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Wychodzi codziennie o godzinie 5-po południu 
z wyjątkiem dni poświątocznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 ha.!., 
pocztą 16 hal. —  Biura ^Redakeyi i A d m in istru j! 
ulica Czarnieckiego 1. 12. —  Ekspedyeya miejscowa 
w Agenoyi dzienników Si. Sokołowskiego. Pasaż 
Halismanns I. 6, — Listy należy frankować.

Keklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Teilfon Bedakeyi nr. 8S.

Prenumerata z przesyikśf j poczto?/® wynosi ro c z n ie  32 K., p ó ł r o c z n i e  i6*fc..; k w a r t a l n i e  8 K., 
m ie s ię c z n ie  2 K. 70 h. — W miejscu: ro r z n ie  24 K., półrocznie 12 K., k w a r t a l n i e  6 K., m ie­
s i ę c z n ie  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich inJjjeh państwach 3 ły. 80 h. miesięcznie.

: ^Przew odnik naukowy i literacki", dodatek m ^ g o an y  do „U-azety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni ahonenei bezpłatnie, jednakże ci tyJko, którzy prenumeruj:; od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ówieróroozni i miesiąezui ia  dopłatą pierwsi I K. 59 h., drudzy 00. h. „Prze­
wodnik" prenumerowany tsubno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe t>o 
29 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołow8ki"g i 
we Lwowie Fasaż Hausmanna I. 9. i w biurze Ludwi­
ka Piohna ul. Karola Ludwika I. 9; we Franeyi w Pa­
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Kuc de 
Yarenne.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył nadać nąjmiłośeiwtej podporucznikowi 
w ewidencji pułku piechoty obrony krajo­
wej w Krakowie nr. 16, Karolowi lir. z P i ­
l n i  i c P o t u 1 i c k i em u godność podkomo­
rzego z uwolnieniem od taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 20 
lipea b. v, nadać nąjmilorseiwiej przydzielone­
mu do Ministerstwa spraw wewnętrznych 
staroście Wacławowi Z a l e s k i e m u ,  tytuł 
i charakter radcy Namiestnictwa z uwolnie­
niem od taksy.

P. Minister rolnictwa zamianował star­
czego komisarza leśnictwa, Aleksandra N o­
w i c k i e g o  w Krakowie, radcą leśnictwa.

C. k. Ministerstwo handlu zamianowa­
ło elewa budownictwa. JuliSna M u d r  a k a ;  
prowizorycznym adjunktom budownictwa dla 
służby technicznej c. k. Dyrekcji poczt i te­
legrafów we Lwowie.
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Lwów, 23 lipoa.

f Ks Kardynał

Jeżeli zgon byłego Arcypąsterza areni- 
dyeeezyi gnieźnieńsko - poznańskiej ks. Kar­
dynała Ledóehowskiego, wywołał na całym

ja n  Zacharyasiewicz.

Zraniony "tak.
(Dokończenie).

Wołanie głodnych piskląt powtórzyło 
się kilka razy żałośnie i przeciągle. Wtóro­
wało jemu bezwładne trzepotanie skaleczo­
nej matki.

— Jakiż to smutny obraz — ozwała 
się chora - -  dziatki g łodne, a matka nie 
może im dać pożywienia. Ze złamanem skrzy­
dłem musi s łuchać, jak za nią żałośnie 
piszczą.

— Nie mów o tern Zosiu — rzekła cio­
cia Justysia, bo to smutne, a lekarz nie po­
zwala ci być smutną. Smutek działa na ser­
ce zabójczo !

— Ależ to okropne! — wyszeptała 
słabym głosem chora. — Nastało długie mil­
czenie. Ciocia Justysia patrzała z uwagą na 
siostrę. Pierś jej podnosiła się powoli i opa­
dała. Oddech zdawał się być równy, choć 
słaby.... Czasami zatrzymywał się na chwilę 
i wracał znowu do dawnego rytmu.

Pisk głodnych ptasząt ozwał się znowu 
za oknem, a był bardzo żałosny. Brzmiała

obszarze ziem polskich głębokie uczucie żalu 
i przejął smutkiem miliony serge to przćde- 
wszystkiem okrył ciężką żałobą Wielkopolskę, 
której zmarły książę Kośęioła był przez sze­
reg lat duchowym przewodnikiem, gdzie pra­
cą swoją oddziaływał niezmiernie błogo nie- 
tylko na stosunki kościelne, lecz społeczuo- 
narodowe, gdzie niespożyte położył zasługi 
jako ten, który pierwszy wskazał drogi do 
obrony zagrożonych praw Kościoła katoli­
ckiego, gdzie wresżeie stałość swoich prze­
konań odpokutował dwuletniem więzieniem.

Gdy po zgonie otoczonego powszechną 
czcią i zażywającego wielkiej popularności 
ks. arcybiskupa Przyłuskiego okazała,.się po­

trzeba obsadzenia osieroconej stolicy arcybi­
skupiej w Poznaniu, rząd pruski upatrzył jako 
kandydata ks. biskupa Kettelera, rodowitego 
Niemca. Wskfitek tego otrzymał związkowy 
p o i*  Savi.gny we Frankfurcie nad Menem 
od swego sjfifa, hr. Bismarcka, zlecenie, aby 
ebadał usposobienie upatrzonego kandydata,, 
nie zdradzając tkwiącego po za tem zamiaru. 
Odpowiednio do instrukeyi swego przełożo­
nego, oświadczył p. Savigny w rozmow;e z 
ks. Kettełerem między innemi, że rząd dąży 
do tego, aby Poznańskie uczynić równie kwi­
tnącą dzielnicą, jak kraj nadreński i W est­
falia. Wszystkie dotychczasowe próby atoli 
rozbiły się. Ma więc zamiar pozyskać zau­
fanie ludn ości polskiej na innej drodze, 
przez podniesienie religijnego życia. W 
tym celu ży.ozy sobie rząd umieścić na 
stolicy g&j^źniońgkiąi i gąznaiisIMej wybitną 
osobistość, dająoą' bezwarunkową rękojmię, 
że będzie się trzymała zdała od wszelkiej 
polskiej polityki frakcyjnej. Ks. Biskup Kette- 
łer godzi! się zupełnie na ten program i u- 
zaał go za najlepszy, jeśli nie jedyny śro­
dek, aby „zwolna usunąć istniejące uprze­
dzenia i doprowadzić do patryotycznego 
współdziałania z obywatelami i wieśniakami 
polskiej dzielnicy". Rząd pruski był zado­
wolony z tego rezultatu i zaproponował u 
Stolicy Apostolskiej wyniesienie biskupa Kette­
lera na arcybiskupią sto lilj gnieźnieńską 
i poznańską. Ks. Kettler atoli odmówił, uza­
sadniając, że żadną miarą nie może być naj 
wyższym pasterzem tak znacznej większości 
wiernych, których języka nawet nie rozumie 
i że, będąc w podeszłym wieku nie może 
tak sobie przyswoić polskiego języka, aby mógł 
porozumiewać sie swobodnie z wiernymi 
ustnie i piśmiennie.

w nim rozpacz głodowej śmierci. Chora po­
ruszyła się na łożu i odetchnęła głęboko.

— Nie mogę słuchać skargi tych gło­
dnych ptasząt.... skarga ta wnika gdzieś głę­
boko, bardzo głęboko w moje spjree ! Zdaje 
tni się, że z tą skargą ulatuje mi życie!... a 
może to znak jaki dla mnie Justysiu ?... 
Mówią, że w naturze są głosy dla człowieka, 
że często zwiastują mu toPj 3o go czeka, cze­
go się spodziewa lub obawia....

— Uspokój się Zosiu, niedobre prze­
czucia mogą ci sprawić gorączkę, a gorączka 
nasuwa złowrogie widma przed oczy

W  tej chwili zatrzepotały skrzydła du­
żego ptaka, który z szelestem przedzierał się 
pomiędzy gałęzie.

U hu! Ubu! rozległ się/złowrogi głos 
puchacza, zakończony jakimś szyderczym 
śmiechem. Zwabiony piskiem zgłodniałych 
ptasząt, przybył po swoje ofiary.

—• To sowa — zawołała z wysiłkiem 
chora — posłaniec śmierci. — I usiłowała pod­
nieść głowę, ale głowa jej opadła bezwła­
dnie na poduszki.

U h u ! uh u ! powtarzał się głos pu­
szczyka.

Justysia zrobiła ręką krzyż święty.
— Ależ dla Boga — zawołała z nie­

pokojem — to jeden z puchaczy, które się 
gnieżdżą na kościele ; przyleciał na głos pi­
skląt.

— Bez woli Boskiej nic się nie dzieje — 
odrzekła chora. — Wyraźnie jej usta zadrgnę- 
ły jakąś myślą bolesną.

Gdy rząd oglądał  ̂ się za innym kan­
dydatem, hr. Arnirn, późniejszy poseł pruski 
przy Watykanie, zwrócił uwdg-ę hr. Bis­
marcka na arcyoisknpa in parłibus infide- 
lium ks. Ledóehowskiego, który, jako wy­
chowany poza krajem, wyświęcony w Rzy- 
mieT* pełniąc potem przez długie lata służbę 
dyplomatyczną na drugiej półkuli, w końcu 
w Belgii, stracił — według mniemania hr. 
Arnima — czucie z ojczyzną i narodem i 
będzie prawdopodobnie ścisłym wykonawcą 
inisncyj pruskich kół decydujących.

Zawiązane z ks. Ledóehowskim i Stolicą 
apostolską rokowania doprowadziły niebawem 
do pomyślnego rezultatu. Połączone kapituły: 
gnieźa. i poznańska wybrały w grudniu 1865 r. 
przedstawionego im dostojnika arcybiskupem 
a król Wilhelm i Papież Pius IX. zatwier­
dzili ów wybór. Społeczeństwo polskie, zwła­
szcza szersze jego masy z silną nieufnością 
odnosiły się z początku do osoby nowego ar- 
eypasteka, to też tenże w pigpwszych cza­
sach swojego urzędowania był wystawiony 
na różne przykrości i musiał staczać walkę 
z wieloma uprzedzeniami. Powoli wszakże 
ogół polski miał sposobność nabrać prze­
konania, iż w osobie księdza Ledóchow- 
skiego otrzymał Arcypasterza, który wy­
bornie rozumie jego potrzeby, odczuwa jego 
bole i niedomagania i jest jaknaj(ściślej z 
nim złączony. Przedewszystkiem niższe du­
chowieństwo,, chociaż nowy Arcybiskup wi­
dział sie wielokrotnie zniewolonym do rygo­
rystycznego wobec niego postępowania, przy­
wiązywało się coraz silniej do osoby nowe­
go swojego zwierzchnika i widziało w nim 
gorącego opiekuna i orędownika.

Z dniem każdym, z każdą godziną za­
cieśniał się coraz bardziej węzeł między Ar- 
cypasterzeni i wiernymi polskiej narodowo­
ści, a węzeł ten w chwili wybuchu w ak i 
kościelnej, która w Poznańskiem przybrała 
od razu zran iona walki przeciw narodowo­
ści polskiej był już tak silnym, iż powszech­
nie uważano ks. Arcybiskupa Ledóchowskie- 
go nietylko za kościelnego zwierzchnika, lecz 
i przewodnika w dziedzinie życia narodowe­
go. Spoglądano też na niego z najzupełniej- 
szem zaufaaierm i nie doznano zawodu. Ks. 
Arcybiskup oparł -się stanowczo nie tylko 
zarządzeniom skierowanym ku ukróceniu pra­
wa i przywilejów Kościoła i jego sług) lecz 
wystąpił z całą energią przeciw usuwaniu 
języka polskiego ze szkół.

Głos puchacza powtórzył się kilkakro­
tnie.

P ó jdź! pójdź! — zawołał na gałęzi 
tuż przy szybie okna.

— Woła, woła.... czy słyszysz?... woła
mnie.

— Ależ Zosiu !
— Patrz.... już się grób przedemną o- 

twierfe.
— To majaczenie.... napij się wody.
I podała jej szklankę do ust.
Łomot i szelest gałęzi rozległ się za 

oknem — wtórował mu przeraźliwy chór pi­
skląt. Puchacz rzucił się na biedne sieroty.

Pod drzewem zaszeleściały trawy, roz­
paczliwy głos bezwładnej matki_ błagał o li# 
toąć, podczas gdy puchacz rozdzierał nieopie- 
rzone jej dziatk i!...

— Czy słyszysz.... czy widzisz? — za­
wołała z wysiłkiem chora.

— Nic nie widzę, w pokoju pusto.
— Jakto nie widzisz ?... ostre pazury 

wpił w serce ptaszyny, a zakrzywionym dzio­
bem rozdziera ciepłą pierś.... patrz, połyka 
kawałami!... a tam pod drzewem palą się 
oczy zrozpaczonej matki!... Biedna już nawet 
skrzydłem ruszać nie m oże!...

— Napij się jeszcze wody.
— Nie chcę — bo ukrop pali mnie, 

pali mi serce.
I pożółkłą ręką odepchnęła od ust szklan­

kę, a głowa jej bezwładnie opadła na po­
duszki.

Siostra Justysia zerwała się z krzesła 
i pobiegła ku drzwiom.

Posypały się na niego grzywny, a wresz­
cie nastąpiło uwięzienie go. Dnia 3 lutego 
r- 1874 o godz. 4 rano wojsko i polieya o- 
toczyły pałac arcybiskupi na Tamce a do 
sypialni Arcybiskupa wtargnął ówczesny dy­
rektor policyi Staudy w towarzystwie Kilku 
urzędników policyjnych i oznajmił mu, iż 
otrzymał rozkaz natychmiastowego dostawie­
nia go do więzienia. Ks. Arcybiskup przy­
jął tę wiadomość z największym spokojem, 
ubrał się szybko i wsiadł do stojącego przed 
bramą powozu, który otoczony konwojem 
policyi popędził na dworzec kolejowy. Wszyst­
ko to nastąpiło w takiej tajemnicy i z ta­
kim pospiechem, że ludność dopiero rano 
dowiedziała się z przerażeniem o wywiezie­
niu ukochanego Arcypasterza. Dostojnego 
księcia Kościoła osadzono, jak już wczoraj 
zaznaczono, w więzieniu ostro wskiem, gdzie 
zastosowano do niego wszystkie obostrzeni i 
instrukeyi więziennej z roku 1839. Dozwo­
lono mu wszakże wikt własny i odprawiać 
Mszę św. w wyznaczonej kn temu celi przy­
tykającej do celi więziennej.

Wkrótce po osadzeniu ks. Ledóchow- 
skiego w więzieniu, najwyższy pruski trybunał 
dla spraw duchownych, ustanowiony na podsta­
wie praw majowych dla sądzenia „opornych 
księży", wyzuł go z godności i urzędu, — 
a więc i urzędu arcypastersłriego. Obie ar- 
chidyecezye pozbawione zostały w ten sposób 
widzialnego rządcy. Ks. Arcybiskup przewi­
dując swoje uwięzienie, mianował na ten 
przypadek kilku swych zastępców, delegatów, 
którzy rządy archidyecpzyi tylko w sekrecie, 
niewidzialni przez rząd, nie chcąc się na­
razić na kary, mogli sprawować. Ustanowił 
ich kilku, aby w razie uwięzienia jednego, 
drugi mógł natychmiast miejsce jego za­
jąć  Po ludzku sądząc, zdawałoby się, że 
takie rządy tajemne przy ówczesnych sto­
sunkach będą niemożliwe, że z jednej strony 
doskonale zorganizowana polieya, z drugiej 
strony niesubordynacya kleru, nie potrzebu­
jącego się liczyć z władzą swoją, uniemożliwi 
je. Tymczasem polieya okazała się w tym 
razie bezsilną, a duchowieństwo uległością, 
karnością w podziw wprawiało cały świat 
katolicki i akatolicki. Prócz kilku odstępców 
t. zw. proboszczy państwowych, reszta du­
chowieństwa wytrwała wiernie przy swym 
sztandarze św., tak, że słusznie mógł ks. ar- 
cypasterz Ojcu św. Piusowi IX. powiedzieć 
„duchowieństwo moje za czasów spokojnych

Za- chwilę zapełniła się sypialnia. Ewu­
nia przypadła do łóżka i rzuciła się na ko­
lana, ciotka .Justysia usiłowała głowę chorej 
siostry podnieść do góry, a druga ciotka sta­
nęła przerażona krzykiem puchacza i poże­
ranych ptasząt, a podniósłszy ręce do góry, 
zdawała się modlić i wzywać litości Boga.

Twarz chorej zarumieniła się: teraz 
.gwałtownie, poczem zbladła, jakby była z bia­
łego marmuru wykuta.

— Pokój jej duszy! — zawołały po 
chwili obydwie siostry.

Nazajutrz w południe zjawił się rejent.
■— Zasnęła biedna bez religijnej po­

ciechy ! — zawołały do wchodzącego zapła­
kane siostry.

— I bez testam entu! — odparł re ­
jen t — patrząc z pewnym uśmiechem na 
przyszłe spadkobierczynie....

— Czy pan Karol przyjedzie? — za­
pytały obydwie siostry prawie równocześnie.

— Wątpię, odparł z tym samym uśmie­
chem prawnik.

A tam w trzecim pokoju, za jedwabną 
kotarą leżała w koronkach na szezlągn urocza 
Ewunia z białą, jak alabaster ręką, zwie­
szoną bezwładnie ku ziemi, podobną do zra­
nionego skrzydła ptaka, który właśnie konał!

Thompia naci Aćlryatykiem. Maj 1902.



nie wypełniało tak ściśle moich i moich de­
legatów rozkazów, jak dziś, za czasów prze­
śladowania".

Delegata poszukiwała polieya bardzo 
energicznie. Prawie wszyscy dziekani wezwa­
ni przed sędziego śledczego byli zapytywa­
ni o nazwisko delegata — wszyscy jednak 
odmówili, w następstwie czego skazano ich 
na dłuższe lub krótsze więzienie. Oprócz 
dziekanów uwięziono za odmówienie świa­
dectwa w tej samej sprawie ś. p. ks. pra­
łata Koźmiana, ks. prałata obecnie biskupa 
sufragana Likowskiego, ś. p. ks. prałata Kru­
szwickiego, ś. p. ks. biskupów sufraganów 
Janiszewskiego i Cybichowskiego i wielu in­
nych, a ś. p. ks. kanonika Kurowskiego skazano 
za sprawowanie urzędu delegata na dwa lata 
wiezienia.

Duchowieństwo, idąc za przykładem 
swojego arcypasterza, wytrzymało dzielnie 
wszelkie ataki i swojem zachowaniem się 
obudziło podziw w całym świecie. Skoro ks. 
Arcybiskup Ledóchowski, który w celi wię­
ziennej otrzymał kapelusz kardynalski, zna­
lazł się po dwuletniej kaźni ostrowskiej za 
granicą, dokąd go przymusowo wywieziono, 
wydał w marcu 1876 r. do kapłanów obu 
archidyecezyi list pasterski. W liście tym 
powiada między innem i: „Tak, jak dotąd
jurysdykcya duchowna będzie i nadal mię­
dzy Wami wykonywana przez pełnomocni­
ków moich, w sposób ostrożny, aby nie nara­
zić na niepotrzebne niebezpieczeństwa tych, 
których oszczędzać dla dobra ogółu należy. 
Każdy z Was, kto ma dobre sumienie, a dbały 
jest o zbawienie własne i powierzone mu du­
sze, wie, gdzie i jak szukać i znaleźć, czy to 
mnie samego, czy łych, co mnie zastępują, 
gdy duchownej zapotrzebuje pomocy".

W ten sposób w Poznańskiem trwał 
dalej taki sam stan rzeczy, jaki nastał po 
uwięzieniu ks. Arcybiskupa. I tak było aż 
do czasu, gdy po zawarciu ugody kościelnej 
między rządem pruskim i Stolicą św., dzię­
ki której utraciły moc najdotkliwsze dla Ko­
ścioła katolickiego ustawy i zarządzenia, ks. 
Kardynał Ledóchowski za zgodą Ojca św. 
zrzekł się dobrowolnie stolicy arcybiskupiej 
w Poznaniu, którą zajął po nim nieznany 
dotąd nikomu proboszcz królewiecki ksiądz 
Dinder.

*
Cała prasa polska stwierdza, że wieść 

o zgonie ks. Kardynała Ledochowskiego, je ­
dnego z pierwszych mężów w historyi Ko­
ścioła w Polsce, a godnego następcy Miko­
łaja Trąby, Oleśnickiego i Hozyusza, rozejdzie 
się żałobnem echem, gdzie tylko rozlega się 
mowa polska. „Zasługi i prace zmarłego Kar­
dynała — pisze Czas — ciągnęły się nie- 
przerwanem pasmem przez to długie życie, 
poświęcone Bogu, Kościołowi i Ojczyźnie. 
Wraz z dźwiękiem dzwonów w Rzymie, za­
brzmią pożegnalne dzwony w^ kościołach 
polskich, budząc głęboką żałość w sercach 
wszystkich synów Polski i Kościoła."

Także cała prasa wiedeńska omawia 
śmierć ś. p. ks. Kardynała Ledochowskiego. 
N. W. Tagblatt pisze, iż był to jeden z naj­
wybitniejszych i najbardziej wpływowych 
kardynałów w Watykanie, mąż nieustraszo­
ny, który nie obawiał się podjąć walki prze­
ciw wszechpotężnemu Bismarckowi. W obee 
dzisiejszych stosunków w Prusach śmierć

tego męża musi wywołać pewne remini- 
scencye.

Frcmdcnblatt pisze, iż ś. p. ks. Kardy­
nał Ledóchowski był jednym z najwybitniej­
szych ludzi teraźniejszych czasów. Należał 
do generacyi, która toczyła walkę kulturną 
z ks. Bismarckiem, a nazwisko jego było 
zawsze przypomnieniem tych zaciętych bo­
jów o prawda Kościoła.

Morgenztg. p isze, iż ś. p. ks. Ledó­
chowski rozpoczął sam walkę przeciw pań­
stwu niemieckiemu i Bismarckowi o prawa 
Kościoła i wytrwał w niej, nie lękając się 
więzienia. Był on wodzem polsko-narodowe- 
go ruchu w Niemczech.

Yaterland pisze, iż ś. p. ks. Ledóchow­
ski był jednym z najwybitniejszych kardy­
nałów, z jednej strony najbardziej przez wro­
gów znienawidzonym i obsypanym oszczer­
stwami, z drugiej strony zaś najbardziej lu- 
bionym i szanowanym. W obronie praw Ko- 
ściołi nie bał się wszcząć walki z rządem 
potężnego państwa, na którego czele stał że­
lazny kanclerz. Nazwisko ks. Kardynała Le- 
dóchowskiego zna świat cały, a w historyi 
ciężkich walk Kościoła, dla którego położył 
niespożyte zasługi, będzie ono zapisane zło- 
temi literami.

R iwnież berlińska prasa poświęca wspo­
mnienia pośmiertne ś. p. ks. Kardynałowi 
Ledóchowskiemu, który, jak stwierdzają dzien­
niki berlińskie, w swej osobie i w swęra na- 
iwisku uosabiał walkę z „kulturkapfem" w 

Niemczech w ósmym dziesięcioleciu minione­
go wieku.

Vossische Ztg. pisze, iż ś. p. ks. Ledó­
chowski był jednym z najbardziej wpływo­
wych książąt Kogcioła; nazwisko jego znał 
świat cały i nieraz wywarł on wpływ decy­
dujący na wiele ważnych spraw. Dziennik 
ten twierdzi dalej, że ś. p. ks. Ledóchowski 
był gorącym rzecznikiem zbliżenia się Wa­
tykanu do Niemiec, a w sprawach polityki 
papieskiej należał do przeciwników kardy­
nała Rampolli.

(Telegramy).
Rzym, 28 lipca. Ks. Kardynał Ledó­

chowski zmarł nagle, tknięty atakiem apo- 
plektycznym. O ostatnich chwilach Zmarłe­
go donoszą: Ks. Kardynał odbył w ponie­
działek wieczorem zwykłą przechadzkę, w po­
zie', poczem o godz. 9 wieczorem zupełnie zdrów 
położył się do łóżka. Gdy wczoraj rano ka­
m erdyner wszedł do sypialni Kardynała, za­
stał go już w agonii; atak apoplektyczny 
przeciął nić jego życia. Papież dowiedziaw­
szy się o śmierci Kardynała był głęboko 
wzruszony.

Sądzą tu, że kardynał ks. Wincenty 
Vanutelli zostanie generalnym prefektem kon 
gregacyi de propaganda ftdc.

iL y m , 28 lipca. (Tcl.prywafny), Zwło­
ki ś. p. ks. Kardynała Ledochowskiego będą 
dzisiaj zabalsamowane i wystawione w pa­
łacu Kongregacyi.

P o g r z e b  ks. K a d y n a ł a  o d b ę ­
d z i e  s i e  w p i ą t e k ,  w kościele św. Wa­
wrzyńca (oan Lorenzo in Lucina). Z w ł o -  
k i będą złożone w k r y p c i e  P r o p a g a n ­
d y  w Rzymie, —, s e r c e  zaś Kardynała 
ma być wysłane^ do P o z n a n i a .

Papieża wiadomość o nagłym zgonie 
Kardynała poruszyła nader głęboko.

Ze wszech stron świata nadchodzą ob­
jawy żalu i współczucia.

Zarządzeniami co do zabalsamowania i 
wystawienia zwłok, oraz co do pogrzebu zaj­
muje się sekretarz Propagandy msgr. Veccia, 
albowiem kapelan JEminencyi prałat ksiądz 
Meszczeński nie jest obecny w Rzymie; ba­
wi w Poznańskiem.

Sejmy krajowe.
W iedeń, 28 lipca. Na wczorajszem po­

siedzeniu Sejmu dolno-austryackiego, pod­
czas przemówienia członka Wydziału krajo­
wego Schoffla, który odpowiadał na interpe- 
lacyę p. Doetza w sprawie dyet pobieranych 
przez p. GeBmanna i na interpelacyę p.  
Gessmanna w przedmiocie’ dyet, pobieranych 
przez członków Wydziału krajowego podczas 
ostatnich 2 okresów legislatywnych, przyszło 
do żywego starcia między pp. Gessinannem 
a Schoiłlem. Gessmann domagał się, aby 
dyety pobierane przez członków Wydziału 
były równie szczegółowo wyliczane jak jego 
d y ety ; Schóffel na to się zgadza. Wielki 
niepokój wywołała uwaga Noskego, że libe­
ralni członkowie Wydziału pobrali o 2600 
koron mniej, aniżeli członkowie chrześcijań- 
sko-socyalni. Następnie przeszedł sejm do 
porządku dziennego.

Uchwalono wniosek p. Lindheima i 
tow. w sprawie akcyi ku zwalczaniu suchot, 
oraz rezolucyę p. WeisskirchnerajBaby Rząd 
wydatnie poparł akcyę kraju, postarał się, 
by osoby, chore na suchoty, umieszczano w 
szpitalu wiedeńskim oddzielnie i aby Rząd 
jeszcze w jesieni przedłożył ustawę! o po- 
wszechnem ubezpieczeniu na starość i na 
wypadek niezdolności do pracy.

W iedeń, 23 lipca. Jak Slav. Gon. do­
nosi poseł Martinek złożył swój mandat.

Grac, 23 lipca. Sejm rozpoczął dysku- 
syę nad sejmową reformą wyborczą.

Praga, 23 lipca. Po długiej dyskusyi 
szczegółowej przyjął wczoraj sejm w dru- 
giem i trzeciem czytaniu sprawozdanie ko- 
misyi i projekt ustawy o podatku od piwa.

Grac, 23 lipca. Na wczorajszem po­
siedzeniu sejmu obradowano w dalszym cią­
gu nad reformą wyborczą. Wniosek mniej­
szości w sprawie kuryi tabularnej większej 
własności odrzucono-w imiennem głosowaniu 
40 głosami przeciw 11. Przy pozycyi, doty­
czącej podziału miast i miasteczek ze stano­
wiska ordynacyi wyborczej, spowodowała 
partya konserwatywna 22 imiennych głoso­
wań. Podczas dyskusyi nad liczbą mandatów 
w mieście Gracu, oświadczył p. Hagenhofer 
w imieniu konserwatystów, że głosować nie 
będą, ponieważ ich życzeń Izba nie uwzglę­
dniła. Postawiony przez konserwatystów wnio­
sek o zamknięcie posiedzenia odrzucono, je ­
dnakże w skutek braku kwalifikowanej liczby 
posłów nie można było głosować nad ilością 
mandatów m. Gracu, dlatego przedłożenie w 
sprawie reformy wyborczej usunięto z po­
rządku dziennego. Sprawa ta przyjdzie na 
porządek dzienny dopiero we czwartek. Na­
stępne posiedzenie sejmu dziś.

TDL i # w o f l o w y  Kongres di
(Od naszego specyalnego sprawozdaiut 

Berno szwajcarskie, 20 lip

(l) Od wczoraj powiewają z pięl 
pałacu Rady związkowej olbrzymie 11 
szwajcarskich barwach narodowych: 
i czerwonej. W mieście ruch spotęgoi 
na ulicach słychać rozmowy w różnyc 
zykach. Oo krok spotykam odmienne 
przeważnie w strojach podróżnych, z i 
łącznym Biidekerem w ręku. Hotele pn 
nione, wielu przybyszów musi szukać p 
szczenią w domach prywatnych.

Rzecz prosta, że to ożywienie Berna, 
uważane nawet przez tutejszych mieszkań­
ców za niezwykle, przypisać należy nietylko 
samemu Kongresowi prasy, który mógł zgro­
madzić w stolicy szwajcarskiej co najwięcej 
400—500 osób. Przyczyna leży raczej w tern, 
że zwykły sezon szwajcarski, w tym roku z 
powodu ustawicznej słoty spóźniony, teraz, 
gdy pogoda zdaje się ustalać, odrazu staje 
u szczytu i ściąga liczniejsze, niż zazwyczaj 
o tej porze tłumy podróżnych.

Największy ruch panuje na dworcu ko­
lejowym, gdzie przez cały dzień, niemal bez 
przerwy, krzyżują się pociągi z wszystkich 
stron Szwajcaryi. Nie małą trudność ma też 
komitet miejscowy, zajmujący się tutaj pierw- 
szem przyjęciem przybywających ustawicznie 
członków Kongresu i rozdzieleniem ich na 
wyznaczone z góry kwatery. Na czele komi­
tetu stoi prof. Stein. Wraz z nim czuwa nad 
sprężystą działalnością komitetu prezes mię­
dzynarodowego Związku prasy, wydawca i 
naczelny redaktor Neues Wiener Tagblatt'u 
Singer, który bawi tu już od tygodnia dla 
przypilnowania ostatecznych przygotowań do 
Kongresu.

Większość prasy tutejszej wystąpiła już 
wczoraj z artykułami, witającymi entuzya- 
stycznie gości. Berner Fremdcnblatt wydał 
nadzwyczajny, ozdobny numer, poświęcony 
wyłącznie Kongresowi i zawierający spis 
wszystkich jego uczestników. Na uwagę za­
sługuje artykuł Berner Tagblattu, określający 
wybór do znaczenie i doniosłość międzyna­
rodowych Kongresów prasy.

„Jeżeli dziennikarze z całego świata 
zgromadzają się w Bernie — pisze Tagblatt — 
to przybywając nietylko do kraju neutralne­
go, który stara się o utrzymanie z wszyst­
kiemu państwami przyjaznych stosunków, lecz 
także do miasta, posiadającego do pewnego 
stopnia charakter międzynarodowy. Tak jest, 
albowiem : Berno, niegdyś stolica czcigodnej 
arystokratycznej rzeczypospolitej z piękną hi- 
storyą, obecnie metropolia nowego Związku 
szwajcarskiego, przy całym swym średnio­
wiecznym charakterze, ma w sobie coś, co 
daje mu ścisły związek z narodam i: jest mia­
nowicie siedzibą międzynarodowych biur, 
tworu na wskroś nowożytnego, wynikającego 
z potrzeb i życia umysłowego czasów no­
wych i dumne jest z tego i uważa te biura 
jako klejnoty, które pragnie otaczać troskli­
wą pieczą. Światowe biuro pocztowe, mię­
dzynarodowe biuro zarządu telegrafów, mię­
dzynarodowy urząd dla ochrony własności

14)

i L I T E M U  ZAGBANIUZNEJ.
R Z E C Z  S U M ■ E N \A.

(W olny przekład z angielskiego).

IV.
(Ciąg dalszy).

— A c h ! to ty Burnbrae ! Wejdź, mój 
dzielny człowieku, chodź tu bliżej! Do­
prawdy, przyjemnie mi po tylu cudzoziem­
skich obliczach zobaczyć znaną twarz z 
Drum tochty! — i lord Kilspindie, znajdują­
cy się w biurze rządcy, uścisnął serdecznie 
rękę swego dzierżawcy. — Usiądź sobie _ i 
opowiedz mi, co się dzieje ! Gzy wiesz, żenie 
każdy ośmieli się rozmawiać z panią Baster 
po świetnym czynie jej syna, prawdziwego 
zucha ! Czytałem, jadąc tutaj, co o nim pi­
szą dzienniki i słowo daję, dumny byłem, 
jakby to chodziło o jedno z moich dzieci. 
Waleczny czyn, zasługujący na n ag ro d ę! 
A później, nie czekając długo, otrzyma n o ­
minację, co ? Porucznik Baster ! To dopiero 
narobi hałasu w dolinie, nieprawdaż ?

— Ale wytłómacz mi — ciągnął da­
lej co ma znaczyć pogłoska, jakobyś miał 
lermę opuścić ? Nie lubię tracić moich sta­
rych dzierżawców i doprawdy, sądziłem, że 
będziesz ostatni, któryby mi tę przykrość 
jsrobił !

— Rządca nie mówił Waszej Wysoko­
ści?...

— Widziałem go wszystkiego pięć mi­
nut. Powiedział mi, że to nie miało żadne­
go związku z dzierżawą, ale dotyczyło kwe- 
styi religijnej, czy coś w tym rodzaju. Czy 
tak ?

— Czynsz dzierżawny został podwyż­
szony o siedmset pięćdziesiąt franków, a ja 
byłbym dał dwa razy tyle, żeby nie być 
zmuszony opuszczać ferm y; ale cóż, rządca 
postawił jako warunek, że wraz z odnowie­
niem dzierżawy muszę wyrzec się kościoła, 
do którego należę.

— Ależ, Burnbrae, nigdy się nie spo­
dziewałam, żeby kwestya wyznania mogła 
ciebie skłonić, żebyś mnie opuścił! Zasta­
nów się! Czyż twój stary dach nie jest ci 
tak drogi, żebyś był w stanie uczynić to u 
stępstwo ?

I lord Kilspindie bacznie spojrzał na 
starego.

— Wielmożny panie, z wyjątkiem tej 
rzeczy, wszystko bym uczynił, żeby zacho­
wać moją fermę. Byłeś pan zawsze dobrym 
ranem dla mnie, tak, jak stary książę, oj­
ciec pana, był nim dla mego ojca i nigdzie 
z pewnością, w żadnym majątku nie znajdę 
takich korzyści, jakie tutaj miałem, ale nie 
trzeba wymagać odemnie czegoś, czego su­
mienie moje uczynić mi nie pozwala.

Łzy pojawiły się w oczach starego Jana 
i powstał z miejsca.

— Myślałem — mówił dalej — że gdy 
zawiadomiono Waszą Wysokość, że może nie 
będzie pan tego samego zdania co pański 
rządca i że odeszle mnie pan do mojej Jo ­
anny z dobrerni wiadomościami, aby ją  po­
cieszyć. Ale jeżeli to pańska wola, żebym od­
szedł, nie chcę się więcej skarżyć; może pan

być pewny, że żalu nie mam żadnego. Muszę 
jednak w każdym razie wypowiedzieć, jak 
nam ciężko będzie odejść. Oto już dwieście 
lat upłynęło, a nawet więcej, jak Bastery 
siedzą zawsze na Burnbrae, tak samo, jak 
Hay w zamku Kilspindie. Pierwszy, był sobie 
zawsze prostym dzierżawcą, a jeżeli drugi 
był księciem i magnatem, to nie przeszka­
dzało, że oyli zawsze w dobrych stosunkach 
z sobąi Wielmożny panie, mogę pana za­
pewnić, że nasza ferma była zawsze również 
drogą mojej rodzinie, jak zamek rodzinie 
pańskiej. Przypominam sobie dzień, w któ­
rym wicehrabia doszedł do pełnoletności i 
wszyscy szli składać mu życzenia w zamku; 
dnia tego widziałem w wielkiej sali portrety 
wszystkich Hayow, pańskich przodków i zro­
zumiałem, jakie więzy łączyły pana z tym 
zamkiem. U nas nie ma ani portretów, ani 
żadnych skarbów, ale jest jeden stary fotel 
przy kominie; widywałem na nim siedzą­

cego  dziadka mojego, gdy jeszcze do szkoły 
chodziłem i słyszałem, jak mi opowiadał, że 
jego dziadek siadywał także na tym fotelu 
przed wielu laty.... Nie wiele on wart, ten 
fotel, musiano nieraz go już naprawiać, ale 
pomimo to nie chciałbym, żeby go wynoszono 
z tej fermy. Jest także jedna Biblia, która 
przechodzi z ojca na syna od 1690 roku i 
wszyscy Basterowie wypisali tam swoje na­
zwiska z dodatkiem, „dzierżawcy Burnbrae". 
Nikt już teraz tego nie napisze, ponieważ 
nasza rodzina ma opuścić fermę. Niechaj 
Wasza Wysokość nie niecierpliwi się na 
mnie, bo z pewnością po raz ostatni się już 
widzimy; jest tylko jedna rzecz, którą muszę 
powiedzieć, bo cięży mi na sercu.

— Oto — mówił dalej — gdy rządca 
mi oznajmił w tym samym pokoju, że mam 
się zabierać z termy, przemawiał do mnie

jak gdybym był najemnikiem i to mnie za­
bolało więcej, niż wszystko inne. Wielmo­
żny panie, nie powinno się tak traktować 
ludzi, którzy żyją w bojaźni Bożej, a ja  nie 
znałem żadnego Bastera, któryby nie docho­
wał wierności swemu królowi i ojczyźnie. 
Mój stryj, wraz z szarymi Szkotami szarżo­
wał pod Waterloo i przypominam sobie, jak 
mi opowiadano, gdym był jeszcze dzieckiem, 
o okrzykach: „Niech żyje Szkocya!", które 
wydawały przechodzące wojska Higblande- 
rów. Nie potrzebuję panu wspominać mego 
brata, który został zabity obok pana w Se- 
bastopolu; list, który napisałeś pan wtedy 
do fermy, jest zachowany dotychczas z wiel­
ką czcią pomiędzy kartami Biblii. Nie wspo­
mnę także o moim synie, który ostatnimi 
czasy mężnie przelał krew swoją za królowę. 
Ciężko to być wyrzuconym, nam obojgu, sta­
remu ojcu i chorej matce, w ten sposób, ja ­
ki mówiłem, z pod starej strzechy, pod któ­
rą nasi ojcowie żyli od siedmiu pokoleń.

Gdy Burnbrae wymówił nazwę Seba- 
stopola, lord Kilspindie powstał i zbliżył się 
do okna, jak ktoś, który pragnie ukryć swo­
je oblicze.

— Niechaj Wielmożny pan nie irytu­
je się na mnie, i niech nie myśli, że chcę 
się chwalić; ale nie byłbym w stanie prze­
nieść na sobie, że pan może bierze mnie za 
jednego z owych najemników i przedawczy- 
ków, którzy zarówno nie dbają o swój ko­
ściół, jak o swoją ojczyznę.

Lord Kilspindie ciągle nie dawał zna­
ku życia.

— Bardzo mi to przykro, że trzeba się 
rozejść w ten sposób, w gniewie; jeżeli po­
wiedziałem więcej niżbym powinien, to ty l­
ko z powodu zm artw ienia; bo widzi pan, 
nie zapomnę nigdy tego czasu, który moi



przemysłowej, literackiej i artystycznej, cen­
tralny urząd dla międzynarodowego ruchu ko­
lejowego — są to instytueye, w których świat 
cywilizowany bierze udział w najobszerniej­
szym zakresie. Nadto także międzynarodowy 
ruch pokojowy, do którego przyłącza się co­
raz to więcej szlachetnych umysłów, ma 
swoje ognisko w Bernie w postaci biura, któ­
re utrzymuje ożywioną wymianę myśli z wy­
znawcami tych samych zasad na wschodzie 
i zachodzie, na północy i południu.

A czyż nie wygląda to również jak 
imponująca manifestacya pokojowa, gdy pra­
sa wszystkich krajów, która się chlubi, że 
jest mocarstwem i jest niem istotnie w pe- 
wnem znaczeniu tego słowa, prasa, która ma 
wpływ na tłumy, ale także i na koła kieru­
jące, prasa, która w chwilach narodowego 
wzburzenia swym głosem wstrząsa duszą lu­
du w jej głębiach, jeśli ta prasa bez różni­
cy narodowości, mowy, religijnego czj poli­
tycznego wyznaria odbywa międzynarodowy 
wiec? Bądżcobądź także i pod tym względem 
jest w kongresach tego rodzaju czynnik, 
którego nie można lekceważyć. Kongres 
czyni słusznie, trzymając od niebie zdała 
wszystko, co wchodzi w zakres polityki i 
mogłoby być mylnie tłumaczone. Delegaci 
stowarzyszeń dziennikarskich wszystkich 
państw podają sobie po prostu ręce dla roz­
woju swego zawodu, dla podniesienia swego 
stanu, dla strzeżenia interesów prasy.

Ale ten fakt, że dziennikarze groma­
dzą się razem, że poznają się z sobą i uczą 
się wzajem rozumieć, wywiera niezawodnie 
dobroczynny wpływ na sposób prowadzenia 
walki zdań, którą niesie z sobą chwila. Już 
na gruncie narodowym stowarzyszenia dzien­
nikarskie oddziałały korzystnie na partyjno- 
polemiczne spory życia codziennego Czyż 
nie da'oby się także w stosunkach między­
narodowych przez wspólną pracę dociąć te­
go samego cełc“ (?

Trafność tej uwagi berneńskiego dzien­
nika możnaby stwierdzić i na galicyjskim 
gruncie, gdzie istniejące od dziewięciu lat 
„Towarzystwo dziennikarzy polskich11 przy­
czynia się również w znacznej mierze do 
rozwoju koleżeńskich stosunków między 
dziennikarzami i do pewnego złagodzenia 
polemiki dziennikarskiej.

Wracając do spraw kongresu, wymie­
niam tu urzędowe reprezentacye, które we­
zmą udział jeśli nie w obradach, to przy­
najmniej w uroczystych posiedzeniach i w 
bankietaeh. I tak Badę związkową (.Bundes­
rat) w zastępstwie nieobecnego prezydenta 
Zempa będzie reprezentował wiceprezydent 
Deucher. Przedstawicielami Bady rządu (Re- 
gierungsrai) będą p p : prezydent rządu 0 . 
Steiger i wiceprezydent Gobat. Wreszcie Ba­
dę miejską będą reprezentowali p p .: Y. F i­
scher, dyrektor budownictwa i Herzog. Wi­
ceprezydent Bady gminnej, dyrektor sKarbu 
Muller wygłosił mowę powitalną na pierw- 
szein zebraniu towarzyskiem w Kornhaus- 
keller (Le Grenier). Prócz niego będzie 
jeszcze przemawiał prezes komitetu organi­
zacyjnego kongresu dr. Biihler.

Na bakiecie jutrzejszym w „Innere 
E nge“ oficyalną mowę wygłosi prezydent 
rządu r. Steiger, któremu odpowie prezy­

dent centralnego biura międzynarodowego 
Związku prasy Singer. Podczas bankietu śro­
dowego na Gurten nie będzie żadnych urzę­
dowych toastów.

Jak z tego widać, potokom bankietowej 
wymowy zakreślono tamy.

*

( Telegram.)
Berno szwajcarskie 2Bdipca. Na one- 

gdajszem inauguraeyjnem posiedzeniu ósme­
go międzynarodowego kongresu prasy, na 
wniosek p. Fryzego, redaktora warszawskie­
go K ury er a porannego uchwalono z powodu 
zawalenia się wieży św. Marka wysłać tele­
gram kondolencyjny na ręce burmistrza m. 
Wenecyi Grimaniego.

Na wczorajszem posiedzeniu prezes cen­
tralnego Biura kongresów prasy p. Wilhelm 
Singer, redaktor Keues Wiener Tagblatt, 
przedłożył obszerny referat: „O godności za­
wodowej w polemice dziennikarskiej11. Refe­
rent wspomniawszy, iż niestety istnieją dzien­
niki, których jakby głównem rzemiosłem 
jest, rzucanie się na poważane przez spo­
łeczeństwo osoby, podnosił, iż przeciw te- 
temu zdeprawowaniu prasy Kongres powi­
nien wystąpić i wynaleźć jakieś środki, za­
pobiegające i.ym nadużyciom, zwłaszcza, że 
takie dzienniki przynoszą ujmę całej prasie 
i nieprzychylnie do niej uspasabiają opinię 
publiczną i prawodawcze czynniki, co często 
znajduje swój wyraz w rozmaitych rozporzą­
dzeniach rządow ych, ukrócających prawa 
prasy i swobodnego wyrażania zapatrywań.

Dalej należałoby zapobiedz temu, aby 
w dziennikach, które chcą nawet uchodzić 
za poważne, nie pojawiały się napaści oso­
biste, jedynie dla tego, iż atakowane osoby 
należą do innego stronnictwa, lub innej na­
rodowości, jak dziennik, który o nich pisze, 
a w końcu, aby dziennikarze nie obrzucali 
siebie nawzajem oszczerstwami i zniewaga­
mi. Dziś sprawy te oddane są pod juryzdy- 
kcyę sądów, ale bardzo często się zdarza, iż 
atakujący wychodzi wolny, a na skarżącego 
spada wskutek tego plama. Często zn w na­
padnięty nie chce ani odpowiadać, ani skarżyć 
redaktora, a publiczność sądzi, że to się 
dzieje dla tego, iż napadnięty odpowiedzieć 
nie może, lub skargę wnieść się boi. Są także 
wykroczenia, które nie podpadają pod ko ­
deks karny, a które są wprost zbrodniami 
z punktu widzenia dziennikarskiego, jak n. p. 
zdradzenie tajemnicy redakcyjnej, zdradzenie 
autora jakiegoś artykułu i t. d. Mówca są­
dzi, że wszystkim tym nieprawidłowościom 
zapobiegłoby w pewnej mierze, a możeby i 
zupełnie kres im położyło, utworzenie mię­
dzynarodowego sądu rozjemczego dla spraw 
dziennikarstwa. Referat swój zakończył p. 
Singer następującymi wnioskami: 1. Propo- 
zycyę referenta Kongres przyjmuje do wia­
domości ; 2. Kongres propozycyę referenta 
przekazuje komitetowi dyrekcyjnemu, aby wy­
pracował regulamin dla sądów dziennikar­
skich i na następnym Kongresie przedłożył 
go do zatwierdzenia.

1 Królestwa Polskiego.
(Sosnowiec miastem. — Z przeszłość; Sosnowca- 

osady. — Żyrardów).
Pisma zamieściły krótką wzmiankę' że 

osada Sosnowiec w gub. piotrkowskiej została 
zamienioną na miasto. Dla należytego zrozu­
mienia wagi tej lakonicznej wiadomości, na­
leży uprzytomnić sobie warunki, w jakich 
się znajduje Sosnowiec, a które spowodowały 
podjęcie odpowiednich starań o zamianę go 
na miasto. Zagłębie dąbrowskie, zajmujące 
zaledwie kilkadziesiąt wiorst kwadratowych 
obszaru, ześrodkowuje w sobie niemal cały — 
bo D/io wytwórczości — przemysł górniczy 
Królestwa Polskiego, któiego roczna produ- 
kcya przedstawia wartość przeszło 50 mil. 
rb. Wysoce - rozwinięty przemysł fabryczny 
w tej miejscowości wytwarza również na 
sumę około 15 mil. rb. Cyfry te świadczą 
zarazem, jak zaludniony jest ten kąt kraju 
i ile najrozmaitszych interesów, zarówno spo­
łecznych jak i osobistych, handlowych i kul­
turalnych, zbiega się na tej małej przestrze­
ni i wymaga załatwienia. Tymczasem jedynem 
środowiskiem, koneentrująeem te różnorodne 
interesy Zagłębia, są dwie osady fabryczne: 
Sosnowiec i Dąbrowa. Aczkolwiek pod wzglę­
dem zaludnienia obie te osady przenoszą 
niejedno gubernialne miasto — Sosnowiec 
bowiem, wraz ze stanowiącemi jedną z nim 
całość Sieleami, Ostrą Górką, Pogonią i t. d. 
liczy przeszło 50 tys. mieszkańców, a Dą­
browa około 25 tys. — brak jednak w nich 
urządzeń miejskich sprawia, że zadaniu swe­
mu podołać te osady nie są wstanie. Prze- 
dewszystkiem, stosujący się do nich, jako 
do osad wiejskich, przepis, że na przestrzeni 
875 sążni od granicy nie mogą być wzno-. 
szone nowe budowle, ani restaurowane stare, 
sprawiał, że Sosnowiec nie mógł się nor­
malnie rozszerzać, a jednocześnie zapełniał 
się zwaliskami starych budynków, o których 
naprawę nikt się nie troszczył. Cena mie­
szkań wzrastała wskutek tego ogromnie, po­
zostając w zupełnej dysproporcji do urzą­
dzenia osady, nieoświetlonej, niezabrukowa- 
nej, pozbawionej ścieków, wreszcie nieposia- 
dającej nawet rzeźni. Nadomiar wszystkiego, 
życie w obu osadach połączone było z oso- 
bistem niebezpieczeństwem, bo brak zupełny 
policyi, z wyjątkiem sołtysa i paru strażni- 
ników ziemskich, nie mógł zapobiedz bar­
dzo często powtarzającym się napadom i kra­
dzieżom.

Taki stan rzeczy wywoływał mnóstwo 
ska rg i rzeczywiście od roku 1886 obywate­
le miejscowi i okoliczni przemysłowcy cią­
gle prosili o przekształcenie tych osad na 
miasto. Dwa ostatnie zjazdy przemysłowców 
górniczyeh wystąpiły również do władz z po- 
dobnąż petycyą, a mieszkańcy Sosnowca 
obiecali ustąpić na budowę gmaehów publi­
cznych potrzebne place, oraz złożyć 60.000 
rubli. Z tych względów dokonane obecnie 
przemianowanie Sosnowca na miasto uwa­
żać należy za fakt doniosły dla całego Za­
głębia.

Teraz kolej na Żyrardów. Fabryczna 
ta osada również ma być zamieniona na 
miasto, czem zresztą jest ona już faktycznie 
oddawna. Sprawa ta stoi na porządku dzien­
nym, i władze miejscowe poparły przychyl­
nie starania mieszkańców Żyrardowa o zwol­
nienie tej miejscowości z pod rygorów, krę­
pujących dalszy jej rozwój.

Kongres w sprawie zabezpie­
czenia bytu kias rabaczych

W Dusseldorfie odbył się niedawno — 
jak o tern była już krótka w naszem pi­
śmie wzmianka — kongres międzynarodo­
wy, celem omówienia sprawy zabezpieczenia 
bytu klas roboczych. Na zaproszenie rządu 
niemieckiego wszystkie prawie państwa przy­
słały swoich przedstawicieli.

Wzięli w nim także udział pruski mi­
nister spraw wewnętrznych, hr. Posadowski, 
oraz pruski minister handlu i przemysłu 
Molier.

Posiedzenie zagaił prezes honorowy, 
dr. Boedicker, wyrażając nadzieję, że szósty 
kongres pchnie naprzód w krajach cywili­
zowanych kwestyę rozwoju ubezpieczenia 
przyszłości klas pracujących. Następnie mo­
wy powitalne wygłosili ministrowie : Posa­
dowski i Molier, prezydent miasta Marx, 
oraz przedstawiciele głównych państw, bio­
rących udział w kongresie. Pierwsze posie­
dzenie kongresu zamknięto wyborami i na 
trice-prezesów obrano panów: Cheyssona, 
hr. Skarżyńskiego (delegata Bossyi),_ dr. 
Magaldiego. br. Winklera, Schlossa i Le- 
preux. Największe zainteresowanie obudził 
spór o to, czy ubezpieczenie robotników^ po­
winno być przymusowe, czy też zależeć od 
dobrej woli ubezp.eczających się.

Po stronie swobody asekuracji byli 
Franeuzi i Belgijczyey. Przedstawiciel Bel­
gii p. Lepreuz, zwrócił uwagę, że wyjątkowo

korzystne warunki ubezpieczeń belgijskich, 
choć nie przymusowych, wpływają na to, że 
liczba ubezpieczających się wciąż wzrasta. 
Za asekuracyą przymusową przemawiali 
zwłaszcza Niemcy. Reasumując dyskusyę, 
prezydująey dnia tego, hr. Skarżyński stwier­
dził, iż w Belgii, pomimo tak bardzo wy­
jątkowych praw, na półtora miliona pracu­
jących jest tylko 450.000 ubezpieczonych, 
gdy przeciwuie w Niemczech na 17,000.000 
pracujących, przy systemie obowiązkowym,
16,000 000 ludzi ma zaspokojoną przyszłość.

Ożywione obrady wywołała też kwe- 
stya ubezpieczenia bytu wdów i sierót ro­
botników, przyczem kongres przyszedł do 
wniosku, że najprawidłowiąj postawioną jest 
ta sprawa w rossyjskich fabrykach rządo­
wych i na rządowych kolejach żelaznych we 
Francyi.

Następny kongres naznaczono w Wie­
dniu w 1905 roku. Na członków stałego 
biura kongresów zaproszono pp.: Cheyssona 
i hr. Skarżyńskiego. W imieniu członków 
kongresu żegnał dr. Boedickera i miasto 
Dusseldorf po francuzku prof. Cheysson, a 
po niemiecku hr. Skarżyński. Piękną mową 
zakończył dr. Boedickmj zachęcając człon­
ków kongresu do dalszej pracy na tern polu, 
każdy w swoim kraju.

Biuro kongresu starało się uprzyjemnić 
uczestnikom pobyt w Dusseldorfie, urządza­
jąc liczne festyny i zebrania towarzyskie; 
urządzono też kiika wycieczek gremialnych, 
z których niezmiernie ciekawe było zwiedze­
nie słynnej stalowni Kruppa w Essen, gdzie 
są znakomite urządzenia dla robotników, ja ­
ko to : domy mieszkalne, sanatoryum i spółki 
spożywcze.

K R O M K A
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—  JE. P. Marszałek krajow y Andrzej 
hr. Potocki, powrócił wczoraj z Wiednia do 
Lwowa.

— Zasiłki dla kształcących się w nau­
kach i sztukach pięknych. Uchwalony przez Sejm 
ryczałt w kwocie 6000 K., a przeznaczony na 
zasiłki dla młodzieży kształcącej się w naukach 
i sztukach, rozdzielił Wydział krajowy na wczo­
rajszej sesyi w następujący sposób:

I. Malarstwo i rzeźba: Anna Stanisława 
Zajączkowska, celem umożliwienia udania się do 
Akademii Colarossiego w Paryżu 800 K.; Mary a 
z Gizbert-Studniekieh Rosenbuschowa dla dal­
szego kształcenia się we Włoszech 400 K.; Uszer 
Deligtiscli, liczeń Szkoły sztuk pięknych w Kra­
kowie (rzeźba) 300 K.; Mary a Czajkowska dla 
dalszych stndyów w Paryżu nad sztuką stoso­
waną w przemyśle 200 K.; Janina Aleksandro- 
wiczówna, uczeniea Akademii sztuk pięknych w 
Monachium 300 K : Stanisław Czajkowski, uczeń 
Akademii sztuk pięknych w Krakowie 200 K.; 
Juliusz Pol, uczeń Akademii sztuk pięknych w 
Krakowie 200 K.; Zefir Ćwikliński, artysta-malarz 
dla umożliwienia wyjazdu za granicę 300 K.; 
Władysław Mazur, (rzeźba), uczeń Akademii 
sztuk pięknych w Wiedniu, dla dalszych stu- 
dyów 300 K.

II. Śpiew: Helena Ruszkowska, artystka 
operowa, dla dalszych studyów 800 K.; Wanda 
Nałęczówna, artystka dramatu lwowskiego, która 
zamierza poświęcić się operze i w tym celu od­
była przygotowawcze studya, dla dalszego kształ­
cenia się 600 K.; Nikopoli Michał dla dalszego 
kształcenia się 400 K.; Władysław Lewicki 
kształcący się w Warszawie, ctla dalszych stu­
dyów we Włoszech 300 K.; Wanda Tarnawie- 
cka dla dalszego kształcenia się za granicą 200 
K.; Apolonia Ogrodnikowa dla dalszych studyów 
150 K ; Antoni Krzemieński, artysta teatru miej­
skiego, dla wykształcania się w śpiewie opero­
wym 500 K.; Hugo Zatey, liczeń prof. Manzo- 
niego w Wiedniu 200 K.

III. Muzyka. Janina Samolewiczówna, ucze- 
nica lwowskiego konserwatoryum muzycznego, 
dla dalszych studyów w Wiedniu 300 K.; Ma- 
rya Praschilówna, uczeniea prof. Mćfcera, 100 K.

Wydział krajowy dla tego rozdzielił naj­
większą część tego ryczałtu między adeptów i 
adeptki śpiewu, ponieważ otrzymał specjalną w 
tym kierunku dyrektywę od Sejmu, który polecił 
mu zwrócić uwagę „na potrzeby opery lwow­
skiej11.

— Z Uniwersytetu. Pan Walery Wła­
dysław Daniel Łoziński otrzymał wczoraj na 
tutejszym Uniwersytecie stopień doktora filozofii.

—  Dyrektorem kaucelaryi Wydziału kra­
jowego mianowany został: wczoraj w miejsce dr. 
Antoniego Grotta, który na własną prośbę prze­
szedł w stan spoczynku, p. Kazimierz Piotrow­
ski, pełniący dotychczas obowiązki dyrektora 
kancelaryi sejmowej.

— Na budowę Muzeum przem ysło­
w ego wniesiono cztery oferty : p. Edmund Zy­
chowicz na 180.000 koron, p. Bogucliwalski i 
Skn na 186.000 koron, p. Nap. Łuszezkiewicz 
na 198.000 koron i J. Cybulski na 259.000 
koron. Uchwalono przyjąć? oferte najniższą p. 
Zychowicza. Komisya budowy zastrzegła sobie, 
że działy poszczególnych robót może przedsię­

ojcowie spędzili na pańskich gruntach, ani 
dobroci, którą pan mi zawsze wyświadczał.

I mówiąc te słowa, Burnbrae skierował 
się ku drzwiom.

— Słowo daję, jesteś największym 
idyotą ze wszystkich mieszkańców Drum- 
tochty, — zawołał lord Kilspindie, obraca­
jąc się nagle... i można było myśleć, że jego 
oczy... ale to niepodobna!— i najzacniejszym 
także! Słuchaj, Janie, czy wyobrażasz sobie, 
że jeden z Hayów puściłby od siebie jakie­
goś Bastera, choćby chodziło o wszystkie, 
jakie są wyznania religijne ? Ozy sądziłeś, 
że dla własnej przyjemności pragnąłem, że­
byś zrobił z siebie łotra dla zachowania 
swojej term y? czy takie wiadomości chciałeś 
zanieść Joannie odemnie?... To mnie dziwi 
B urnbrae!

— Wasza Wysokość, ja... pan wiesz 
dobrze...

— Dobrze! dobrze! ja  przecież żartuję, 
żartuję tylko, a prawdę mówiąc, te żarty aż 
nadto długo trwały tak dla mnie, jak dla 
ciebie; ale pragnąłem  poznać do gruntu 
twoje przekonania co do tego wszystkiego.

I jednocześnie lord Kilspindie zawołał 
rządcę.

— Kontrakt dzierżawny fermy Burn­
brae gotów?

— Tak, podwyższony o sześćdziesiąt 
funtów sterłingów i mam tutai ezłowieka, 
który mówi, że kwestya wyznania jest mu 
zupełnie obojętna; zresztą, uczyni ściśle... 
hm... ściśle, tak jak mu rozkażemy.

— Doskonale! zachwycający rodzaj 
człowieka! W takim razie, będę pana pro­
sił, żeby zniżyć czynsz tak, jak pierwej był 
płacony i wpisać go w nasze księgi na imię 
Johna Baster! przytem, niech kontrakt bę­
dzie wystawiony na najdłuższy termin, jaki 
kiedykolwiek zawierano na moich gruntach.

„Gazeta Lwowska" z dnia %

— Ależ... lordzie Kilspindie... ja... czyż 
panu nie wiadomo, że?...

— Czyń pan to, co powiedziałem i ani 
słowa w ięcej!

Jego Wysokość wyglądał okrutnie za­
gniewany.

— Przynieś pan tutaj ten kontrakt za 
dziesięć minut i oddaj panu Baster tu obe­
cnemu. To, co mam panu odpowiedzieć w 
tym przedmiocie, może jeszcze poczekać.

— Usiądź, mój stary przyjacielu, usiądź, 
mój Janie. .. — przemówił do Burnbraego. — 
Ja tylko zawiniłem w tem wszystkiem.... i 
słowo daję, zasłużyłem na baty..!. Masz. na­
pij się trochę wody!... Lepiej ci już? A te­
raz, poczekaj chwilę; pójdę się przekonać, 
czy ten nicpoń nie zrobi nam jakiego figla, 
pisząc warunki umowy.

Wychodząc, lord Kilspindie usłyszał 
Burnbraego, wymawiającego jedno, jedyne sło­
wo, cicho, jakby mówił sam do siebie:

— „Joanna!11
— Wiele rzeczy jeszcze pragnąłbym 

panu powiedzieć — rzekł Burnbrae, odcho­
dząc po chwili ze swoim kontraktem w kie­
szeni — ale gdy serce przepełnione, nie ma 
sposobu mówić. Jeżeli to może użyczyć spo­
koju, rozprószyć chmury, zaciemniające czoło 
całej rodziny i jeżeli pokój niebieski spły 
wa na tych, którzy umieją napełnić radością 
serca dwojga starych ludzi, to pan będzie 
spał dobrze tej nocy w swoim zamku h gdy, 
udając się do pawilonu, Wasza Wysokość 
będzie przejeżdżać obok fermy Burnbrae i 
zobaczy dym, unoszący się po nad drzewa, 
które ją otaczają, będzie pan sobie mógł no- 
wiedzieć, że tam znajdują się ludzie, którzy 
błogosławią imię pańskie i n :e zapomną o 
panu nigdy w modlitwach swoich.

(Oiąg dalszy nastąpi).

. lipca 1902.
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biorca oddawać do wykonania tylko ukwalifiko- 
wanym majstrom za aprobatą komisyi. Co do 
wysokości kosztów budowy, to w kwocie ofero­
wanej nie mieszczą się wszystkie bez wyjątku 
roboty do zupełnego wykończenia gmachu ko­
nieczne, albowiem niektóre z tych robót są wy­
łączone. Uchwała Komisyi budowy wymaga a- 
probaty Rady miejskiej i dopiero potem zo­
stanie spisana umowa i roboty będą rozpoczęte.

— Stowarzyszenie wzajemnej pomo­
cy rękodzielników i przem ysłowców mie­
szczan lwowskich, obchodziło w niedzielę uro­
czystość swojego patrona, błogosł. Jana z Dukli. 
W dniu tym w kościele 00. Bernardynów, od­
prawił Arcybiskup ks Teodorowicz dziękczynne 
nabożeństwo, a kustorz 00. Bernardynów wy­
głosił pouczające kazanie. W nabożeństwie wzięły 
udział wszystkie stowarzyszenia rękodzielnicze 
ze swymi sztandarami, a na chórze odśpiewała 
młodzież polska ze współudziałem śpiewaczki 
Bronisławy Wolskiej, mszę Salerego pod batutą 
p. Signia. Po nabożeństwie zebrali się członko­
wie stowarzyszenia w ogrodzie na strzelnicy 
miejskiej na skromną ucztę, podczas której toa­
stowano na pomyślność i rozwój stowarzyszenia.

— Akcya na rzecz ośw iaty w  Para­
nie. Wczoraj o godzinie 8 wieczorem odbył ści­
ślejszy komitet posiedzenie pod przewodnictwem 
prezesa p. Nawrockiego. Po ożywionej dyskusyi 
uchwalono urządzić wieczór parański o niezwy­
kle oryginalnym i urozmaiconym programie w 
niedzielę, d. 3 sierpnia b. r., o godzinie 6 wie­
czorem w pasażu Mikolascha.

—  Z Ischl donoszą do Neue fr. Presse: 
Na onegdajszem przedstawieniu „Trójki hultaj­
skiej “ na którem był także Najj. Pan, zdarzył 
się przykry wypadek. Oto pani Pohl-Meiser gra­
jąca rolę krawca, w scenie w oberży skoczyła 
na stół. Stół przewrócił się, a pani Pohl-Meiser 
upadła tak nieszczęśliwie, iż złamała sobie rękę. 
Mimo wielkich bólów, dograła rzecz do końca., 
W przerwie lekarz teatralny założył jej bandaż, 
poczem artystka pokonawszy siłą woli ból, grała 
do końca. Monarcha dowiadywał się po przed­
stawieniu o stan zdrowia artystki.

—  Ślub. W Wiedniu wczoraj przed po­
łudniem odbjd' się w kościele 00. Augustyanów 
ślub austro-węgierskiego ambasadora w Peters­
burgu bar. Aehrenthala z hrabianką Szeclienyi, 
córką Ministra a, latere.

A  W ędrówka konia. Klacz siwą, błą­
kającą się koło żółkiewskiej rogatki, znalazł 
wczoraj i zaprowadził do policyi, Józef Rokosz, 
uczeń JV. klasy szkoły ludowej św. M. Magda­
leny. Ponieważ do dziś nikt się po klacz do 
policyi nie zgłosił, odesłano ją do komisaryatu 
Ił. dzielnicy.

— Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo­
wie, WiKtorya ze Szczościkiewiczów Hałajkiewi- 
czowa, przeżywszy lat 62.

— Z Krakowa. Wieża Maryacka zo­
stała ogrodzona parkanem; przystąpiono bowiem 
do wzniesienia rusztowania, celem zbadania sta­
nu wieży.

— Nieszczęśliwy wypadek. Według 
komunikatu c. k. dyrekcyi kolei państwowych w 
Stanisławowie, w dniu 20 b. m. o godzinie 5 
wieczorem wypadł konduktor Oskar Kumerling 
na stacyi w Jezupolu z pociągu nr. 303, zdą­
żającego ze Lwowa do Stanisławowa i z tego 
powodu doznał obrażeń. Dochodzenie wdrożouo.

— Stacyę M ogiła, kolei lokalnej Czy- 
żyny-Mogiła, dotychczas upoważnioną jedynie do 
przyjmowania i wydawania tylko całowozowych 
ładug, otwarto dnia 10 b. m. także dla przyj­
mowania przesyłek mniejszych. Przyjmowanie 
towarów odbywa się jednak tylko w przedpołu­
dniowych godzinach, a mianowicie od godziny 
9 do 12 rano.

— Z Wiednia. Przedw czoraj niew yśle- 
dzony dotąd spraw ca strze lił między s ta c ja m i 
P ilg ram g asse  a M argareten-G iirtel do pociągu 
kolei m iejskiej. K ula przebiw szy okno w pad ła  do 
w agonu. Z podróżnych n ik t nie poniósł szw anku. 
Pom im o natychm iast w drożonego śledztw a, sp raw ­
cy nie zdołano dotychczas w ykryć.

—  Prof. Virchow, który bawi w Harr- 
burgu, ma się znacznie lepiej. Nagły upadek 
sił, który budził poważne obawy, nie postępuje 
dalej; sędziwy uczony odżywia się obecnie lepiej 
i nabiera na nowo sił.

—  Goethe jako dyrektor teatru, był nad­
zwyczaj praktycznym administratorem. Dowody 
tego wyszły teraz na jaw przy obchodzie stule­
tniego trwania teatru w zakładzie kąpielowym 
w Lauchstadt. Pomysłowość wielkiego poety 
działała rzeczywiście cuda w lilipucich stosun­
kach i środkach księstwa wejmarskLego. Goethe 
potrzebował koniecznie letniego teatru, rentują- 
cego się należycie, ażeby dochodami zeń pokryć 
deficyt stały zimowego w Wejmarze. Z orlą by­
strością wybrał sobie na ten cel w okolicy sto­
łecznego miasta, siedzibę will i letników księ­
stwa wejmarskiego, kąpiele w Lauchstridt. Za
12.000 talarów postawił letni teatr nadworny i 
rozpoczął przedstawienia w d. 26 lipca 1802 — 
a już przy schyłku tego pierwszego letniego se­
zonu mógł się pochwalić przed panującym księ­
ciem, że 40 przedstawień letnich — pokryło 
długi 100 wieczorów teatru stałego. A jednak 
Goethe nie uprawiał w swym letnim teatrzyku 
rodzaju lekkiego — przeciwnie repertoar był 
bardzo poważny. Schiller nawet bardzo sie o to 
starał i cieszył, gdy miano utwory jego w Lauch- 
stiidt przedstawić.

— Burze i ulewy. Burza, która w po­
łączeniu z oberwaniem chmury nawiedziła one- 
gdaj Wiedeń, wyrządziła ogromne szkody. Cmen­
tarz na Schmelzu został zalany, a woda ztamtąd 
spłynęła gwałtownie na niżej położone sąsiednie 
nłice, zalewając sutereny i piwnice. W warsta- 
cie stolarskim na Goldschlagstrasse utonęło dzie­
cko. Peron na dworcu kolei Zaehodniej stał pod 
wodą, a sąsiednie ulice dzielnic XIY, XV i XVI 
również. Na ulicach Kollera i Leydolta stała 
woda na 1 m. wysokości. Prąd wody przewró­
cił wóz z towarami. Straż ogniowa ratowała 
ludzi i mienie ich. Podczas ulewy tramway na­
wet na Ringstrasse przestał kursować. Połącze­
nie prądów zostało przerwane. Od Burgringu 
przez Franzensring, Schottonrig aż do mostu 
Augarten stały jeden za drugim wozy tramwajo­
we na przestrzeni J/4 godziny pieszej drogi. Na 
Linzerstrasse nawet do parterowych mieszkań 
wtargnęła woda. Część domu przy Pfługgasse 
nr. 9 w dzielnicy IX runęła.

Dnia 20 b. m. o godz. 1 min. 15 po południu 
nad Kijowem szalał, jak już wiadomo, straszny hu­
ragan. Niebo pokryło się gęjltenu chmurami. Silnej 
burzy towarzyszyła nawałnica i grad wielkości 
orzecha laskowego. Wiele piwnic zalanych. Do­
tąd stwierdzono, iż zginęło 15 osób, zamieszka­
łych w piwnicach. Część głównej ulicy Kreszcza- 
tyka zatopiła woda, stojąca na wysokości półtora 
arszyna po nad chodnikami. Plac Tioicki przed­
stawiał jedno jezioro, a woda sięgała wysokości 
arszyna po nad poziom bruku. Część plantu 
kolei południowo-zachodnich zburzona, ruch po­
ciągów na kolei kijowsko-woroneskiej, oraz ki- 
jowsko-półtawskiej, wstrzymano. Szkody ogro- 
mne. W wielu domach grad powybijał szyby w 
oknach, a wiatr powywracał i połamał drzewa 
wielkie. O godzinie 9 wieczorem rozpoczęła się 
nowa nawałnica. Ulice zmieniły sio w potoki 
gwałtowne. Podróżni udający się do Moskwy i 
Półtawy wsiadają w pobliżu stacyi Kijów II, 
ze względu na uszkodzenie toru. Straż ogniowa 
zajęta jest wypompowywaniem wody z piwnic 
zatopionych.

Z Gradyski telegrafują: Z powodu od 
soboty powtarzających się oberwań chmur, po­
łączonych z nawalnym gradem, kilka gmin ule­
gło zniszczeniu. Nadto wskutek wylewu Wersy 
niektóre gminy stoją pod wodą, wskutek czego 
poniosły znaczne szkody.

Z wielu innych stron donoszą również o 
olbrzymich burzach i ulewach.

Hoffii I f a c l o - M t e i ,
Przewodnik naukowo-łiteracki, doda­

tek miesięczny do Gazety Lwoiuskiej, wyszedł 
za miesiąc lipiec i zawiera: I. „Nienawiść wy- 
znanioga za Zygmunta III.“, szkic obyczajowy 
i literacki, napisał A. Bruckner. II. „Korespou- 
dencya Józefa Bohdana Z aleskiegopodał Dyo- 
nizy Zaleski. III. „Barss Palestrant warszaw­
ski i jego missya polityczna wfi Francyi (1793 
do 1880)“- Ze źródeł archiwalnych przez Ale­
ksandra Kraushara. IV. „Stare osady w ziemi 
kamienieckiej i dziedziczące na nich roiły po­
dolskiej szlachty historycznej przez Kazimie­
rza Pułaskiego. V. „Poznanie i kształcenie cha­
rakteru11, przez ks. dr. Jana Oiemniewskiego. 
VI. „Ancjrzoj Radwan Zebrzydowski, biskup 
krakowski (1496 — 1560)“. Monografia histo­
ryczna. Cześć czwarta przez dr. Tadeusza Tro- 
s k o l a ń s k i e g o .__________

(Mre) Rufina Piotrow skiego : fUcio- 
czka z Syberyi11, przez niego samego opowie­
dziana. Kraków r. 1902. Powszechną jest taje­
mnicą, że wszystkie Towarzystwa, u nas przy­
najmniej, stoją pracą, ruchliwością i przedsię­
biorczością jedną) lub kilku jednostek. Krakow­
skie Towarzystwo oświaty ludowej znajduje się 
w takicui właśnie szczęśliwem położeniu, że po­
siada grono ludzi oddanych mu sercem calem. 
To też agendy jego różuostronne w kwitnącym 
są stanie, a nie najpośledniejszą z nich jest wy­
dawnictwo dziełek, przeznaczonych dla Czytelń 
ludowych Kto w komisyi wydawniczej zasiada, 
nie wiemy, zresztą nie o nazwiska nam chodzi. 
My stwierdzamy z zadowoleniem jedynie'' fakt, 
że' komisya owa umie wybierlg lekturę dla 
swoich czytelników, a dowodem tego dawniej 
wydane dziełka i leżące właśnie praod nami 
„Wspomnienia Piotrowskiego11. — Pan Rufin 
należał do rzędu najpiękniejszych postaci z 
burzliwej epoki powstaniowej. Szczery zapał, 
głęboka wiara, zajmująca skromność, właściwe 
zrozumienie potrzeb narodu - -  oto cechy, skła­
dające się na sylwetkę iŁgo marzyciela. A opo­
wieści swojej umiał on nadać formę nadzwyczaj 
interesującą, zmusza przytem wprost czytelnika 
do wierzenia w prawdziwość opisywanych 
przejść, blag ani przesady nia znajdziesz tu za 
grosz. Udało mu się szczęśliwie umknąć z Sy­
beryi, przebici się pieszo przez olbrzymie zaspy 
śnieżne, przekroczyć lasy i góry, zrobić tysiące 
wiorst w kraju zupełnie nieznanym ze stu kil­
kudziesięciu rublami w kieszeni i nieudolnie sfał­
szowanym paszportem. Całe długie miesiące ży­
wił się zmarzniętym chlebem, wiele nocy spę­
dził zakopany w śniegu i jakże tu nie wierzyć 
wraz z autorem wspomnień w Opatrzność Bo­
żą, która czuwała nad biednym wygnańcem we 
dni i w nocy i przywiodła go po licznych tru­

dach, przykrościach i groźnych niebezpieczeń­
stwach w granice Francyi) skąd powrócił do 
Galicji, by w Tarnowie usnąć na wieki snem 
sprawiedliwego.

Wydano obecnie dziełko, to trzeci tom 
ogłoszonych w r. 1860 „Pamiętników z poby­
tu na Syberyi Rufina Piotrowskiego". W równie 
starannej szacie ukazało się ono jednak wła­
ściwie po raz pierwszy, ogołocono z błędów 
przez prof. Jana Czubka, który opatrzył je  barw­
nie skreślonym wstępem o Piotrowskiego życiu, 
zasługach i prawach do wdzięcznej pamięci po­
tomnych. „Pamiętniki" pana Rufina wywołały 
w swoim czasie olbrzymie wrażenie, gdyż po 
Beniowskim był to chyba pierwszy wypadek 
szczęśliwej ucieczki z Syberyi; przetłómaczono 
je też na języki francuski, niemiecki, angielski 
i szwedzki. Dzisiaj opowieść nie-. straciła nic ze 
swhj pierwotnej wartości i zajmie niechybnie 
pod wiejską strzechą niejeden wieczór zimowy 
spragnionym zdrowej lektury czytelnikom. Kra­
kowskiemu Towarzystwu oświaty ludowej szczerze 
winszujemy ostatniego wydawnictwa, życząc ró­
wnocześnie, by powszechne uznanie stało się 
dlań zachętą do dalszych prób na tern polu.

P. Karol Plagę wydał w Krakowie cenną 
pracę p t.: „Monnaies frappees pour le Royau- 
me de Pologne en 1815 a 1864 et monnaies 
frappees a Cracovie“. Autor na 38 tablicach 
podaje wizerunki wszystkich monet, wybitych w 
b. mennicy warszawskiej w okresie czasu od 
1815—1865 roku, w ostatnich dwóch bowiem 
latach istnienia mennicy monet już wcale ni# 
wybijano. 'Wizeyunki wykonane są z dokładno­
ścią i ścisłością, i to właśnie stanowi główną 
zaletę pracy p. K. Plagego. Wszystkie w doda­
tku wykonano z oryginałów, a ponieważ w pracy 
tej pomieszczone są podobizny białych kruków 
i unikatów, autor więc dla zdjęcia rzetelnej kopii 
musiał przejrzeć wszystkie ważniejsze zbiory nu­
mizmatów polskich, znajdujące się nie tylko w 
kraju, ale w cesarstwie rossyjskiem i za granicą.

Do tablic dołączył treściwy opis monet z 
oznaczeniem stopnia rzadkości ważniejszych oka­
zów, tudzież podał objaśnienia, tyczące się po­
chodzenia danej rzadkości, wraz z krótkiemi 
uwagami numizmatycznemu Bardzo zajmujące 
są tablice statystyczne co do działalności b. men­
nicy warszawskiej i monet, wybijanych w men­
nicy petersburskiej dla Królestwa Polskiego.

Autor poprzednio wydał „Monety bite z 
miedzi zapanowania Stanisława Augusta11, obe­
cnie zaś pracuje nad tablicami wszystkich mo­
net z tego czasu.

Pieśń Nibelungów. Z Monachium do­
noszą, że na probostwie w Rosenheim odkryto 
w oprawie jednej z książek, pochodzącej z r. 
1649 fragment z pieśni Nibelungów. Archiwa- 
rynsz miejski rozdzielił ostrożnie całą okładkę 
i znalazł w niej sieclm kartek pargaminowyćji, 
a na każdej z nich było po 28 dwuszpaltowych 
wierszy. Dwie kartki były w zupełnie dobrym 
stanie, inne podarte. Pochodzący ten z XTiJr.i 
wieku rękopis opowiada o podróży do Wonnaoyi

W olne sceny w  Niemczech ratują się 
od upadku, pobudzając ciekawość publiczną co­
raz no we mi senzaeyami. Chwilowa moda* już 
przeminęła. Założyciel pierwszej wo'nej sceny 
Woblzogen, usunął się zupełnie od jej kiero­
wnictwa; jego nastęRa słynny poeta-satyryk 
Biernbaum pożegnał się także z publicznością 
listem otwartym, pełuym jadu, goryczy i zawie­
dzionych nadziei; inne kabarety nad - sceny, 
barwm^eeny, Gzami rycerze i t. d., dogorywają 
zwolna ze wspomnieniem słomianych, jednodnio­
wych tryumfów.

Najdoweipniejszg! zabiegi zjednania sobie 
publiczności, zawiodły. „Dor Serenissimus 
kómmt" dzisiaj nikogo już cło śmiechu pobudzić 
nie może. Nawet Muzy wędrownych Brettel-Króli 
umilknęły. Więc najsprytniejszy z pomiędzy nich 
Salzer, wymyślił nowe clou. W salonach sztuki 
Kellera i Eeimera w Berlinie rozpoczną się w 
jesieni „wieczory artystyczno-biblijne". Salzer ma 
odczytywać pojedyncze ustępy ze Starego Testa­
mentu, a artystki dawnej „Modernen - Biilme11 
śpiewać je rytmicznie przy dźwiękach organów. 
Pieśni starohebrajskie wejdą także w repertuar. 
Pomysł rzeczywiście równie niezwykły, jak nie­
smaczny i wysoce niestosowny. Inscenizować dla 
zarobku starohebrejskie modlitwy, śpiewane w 
składzie M isyjnych mebli i obrazów przez wy- 
aranżowane divy operetkowe, na to chyba tylko 
niemiecka nad-scena zdobyć się może.

Z teatru. „Pierwsza mucha11 zapełniła 
wczoraj widownię teatru po brzegi. Powodzenie 
tej zabawnej komedyi, oraz ogółn^uznanie pu­
bliczności i dla kreacyj pp. Morskiej, Romana, 
■fehmieliĄskjisgo i iunycli, skłania dyrekcyi^do 
dania „Pierwszej muchy11 po raz trzeci — jutro 
we czwartek, zamiast zapowiedzianego „Popy- 
chadła11.

Repertoar teatru m iejskiego we Lwowie.
Dziś we środę „Salamandra11, sztuka w 4 

aktach Stanisława Graybnera.
vVe czwartek po raz trzeci „Pierwsza mu­

ch aP  komedya w 3 aktach Wiktora Krylowa,

W piątek „Boubouroche11 sztuka w 2 a- 
ktach Jerzego Courteline — i „Piękna ogro­
dniczka11 fragment sceniczny w 1 akcie Stan. 
Krzywo sz ewskiego.

W sobotę po raz pierwszy „Balon do kie­
rowania11, krotoehwila w 3 aktach Emila N.ori- 
ni i Ernesta Bauma, tłómaczył Franciszek Wy­
socki.

W niedzielę po raz czwarty „Pierwsza. 
mucha11 komedya w 3 aktach Wiktora Kryłowa.

W poniedziałek teatr zamknięty.
We wtorek (wznowienie)- .„Intryga i mi­

łość11, tragedya w 5 aktach Fr. Schillera.
We środę po raz drugi „Balon do kiero­

wania" krotoehwila w 3 aktach Emila Norini 
i Ernesta Bauma; tłómaczył Franciszek Wy­
socki.

We czwartek po raz pierwszy „Azya Tu 
haj-beyowicz11 sztuka w 4 aktach, przerobił z 
powieści II. Sienkiewicza „Pan Wołodyjowski11, 
I. N. Popławski.

GOSPUDABSTWOIHAKDBL
W iedeń , 23go lipca. (Kursa giełdy 

wiedeńskiej). Losy : a) procentowe : Austrya- 
ckie zakładu krajowego z oblig. pr. z roku 
1880 3-prc. 266-75, Austr. zakł. kr. z obi. 
pr. z r. 1889 3-prc. 263-— , Tow żegi. na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-prc. — •— , Uregul. 
Dunaju z 1870 r. 100 zł. 5-prc. 286-—,W ęg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-prc. 254-70, Poty­
czka serb. prem. po 100 fr. 2-prc. 86 50, 
Tureckie oblig.prem. kolej po 400 fr. 109'25, 
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 19-25, Zakł. kred. dla h. i p. po 100 
zł. 432' —, Glary 40 zł. m.k. 188'—. Poży­
czka m. Insbruku 20 zł. 82-50. Losy ni. Kra­
kowa 20 zł. 74’50, Pożyczka m. Lubiany 20 
zł. 7 1 - - ,  Ofen 40 zł. 1 9 3 -- ,  Paliły 40 zł. 
m. k. 189-—, Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. 
56-—, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł 28-—, 
Losy fund. Arcyksięcia Rudolfa 10 zł. 75' , 
Salrna 40 zł. m. k. 234’50, Pożyczka Salz­
burga 20 zł. 76 '—, Pożyczka St. Genois. 
40 zł. m. k. 264'—, Losy komunalnem. 
Wiednia z 1874 r. 423-— .

Wiedeń, 23go lipca. Cukier (spokojuie) 
16'70 do —'— . Spirytus 38-40 do —•—- 
(bez zmiany). Nafta niezmieniona.

W iedeń, 23go lipca Targ zbożowy (Kur­
sa w koronach i po 50 Mg.) Pszenica 
na jesień 7-15 do 7T6. Pszenica na wiosnę 
—• — do — _ Pszenica na maj-czerwiec 
—■■— do— •—. Żyto na wiosnę —■— do —• —. 
Zyto na maj - czerwiec —•— do — '— . 
Żyto na jesień 6’26 do 6'27. Kukuru- 
dza na m aj-czerw iec —■— do —’—. Ku- 
kurudza na lipiec-sierpień 5T6 do 5-17. Ku- 
kurudza na sierpień-wrzesień — ' — d o — 
Kukurudza na wrzesień-paźdz. 5'25 do 5 26. 
Owies na wiosnę —•— do —■ —. Owies na 
maj-czerwiec — ■— d o  . Owies na je ­
sień 5-76 do 5 77. Rzepak na sierpieri- 
wrzesień 10'80 do 10'90. Rzepak na wrzesień- 
październik —•— do — •—. Rzepak na sty­
czeń-luty —■■— do — . Olej rzepakowy 
3 3 - -  do 34-— .

Usposobienie: silne. — Pogoda: piękna.

Budapeszt, 23go lipca. Targ zbożowy, 
(Kursa w koronach i po 50 Mg.). Pszenica 
na czerwiec —-•— do —• —. Pszenica na pa­
ździernik 6'81 do 6-_82. Pszenica na kwie­
cień —•— d o —■ —. Żyto na kwiecień —•— 
do — . Żyto na maj — ■— do — —. Żyto 
na październik 5 88 do 5 89. Owies na kwie­
cień —•— do — . Owies na m aj— •—■ do 
— •—. Owies na październik 5'42 do 5 43. 
Kukurudza na maj 4'91 do 4-92. Kukurudza 
na lipiec — •— do —• —. Kukurudza na sier­
pień 4'82 do 4'83. Kukurudza na paź­
dziernik —•— do —■—. Rzepak na sierpień 
10-35 do 10-45.

Oferty na pszenicę: mierne. — Chęć 
kupna: ograniczoa. — Usposobienie: sline. — 
Pogoda: piękna.

Berlin, 23go lipca. Banknoty austrya- 
ckie 85-40, Spirytus — •— .

Frankfurt, 23go lipca. Austryackie Kre 
dyty 213-90, Koleje państwowe [15(V2£>, 
Alpiny 189' — , Diseonto 193 50, Laura — •—, 
Montany — .

Paryż, 23go lipca. Trzyprocentowa renta 
100 72. Mąka 29-25.

T a r g  z ł i o ż o w y .

Lwów, 23 lipca. W aluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
9-— do 9 25, pszenica na termina 6'75 do
7-—, żyto gotowe 7-40 do 7-60, żyto na 
termina 5.50 do 5-75, owies obroczny gotowy j
8-— do 8-25, owies obroczny na termina 5’25 
do 6-— , jęczmień pastewny 6-25 do 6-50, I 
jęczmień browarniczy 6-75 do 7"— , rze- j 
pak 10-25 do 10 50, Inianka —•— do e'
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—•—, groch pastewny — •— do — , groch 
do gotowania 9 '— do 12-—, wyka 7*— 
do f*25, nasienie lniane — — do 
nasienie konopne —'— do — '— , bób — •— 
do — . bobik 6*50 do 6 75, hreczka 7'— 
do 7-50, Łukarudza nowa 6 25  do 640, kuku- 
rudza s t a r a —' —d o —•— , chmiel za 56 kilo 
—•— do —'—, koniczyna czerwona 35'— do 
40-—, koniczyna biała 40 '— do 45 '—, koni­
czyna szwedzka -- •— do — •— , tymotka — 1— 
do —■— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
łas Tarnopol 16' — do 16 25, za 50 litr. p«r 
ritas Tarnopol na termin —•— do —•—,
waranty — .— ao skskontyngentowy
o-— do S'25

Wskutek osłubej tendencji targu bu­
dapeszteńskiego ceny nowego zboża obni­
żają się.

G S T A T IIA  PO CZTAfcl.

Ministerstwo spraw wewnętrznych ro­
zesłało do wszystkich szefów Rządów krajo­
wych reskrypt w sprawie środków, jakie 
przedsięwziąć należy celem zwalczania tu- 
berkulozy.

Sonn. n. Mont. Ztg. pisze o wewnętrz­
nej sytuacji politycznej : „Obie kwestye u-
godowe: czesko-niemiecka i austryacko-wę- 
gierska stały na porządku dziennym trosk 
polityki wewnętrznej w ubiegłym tygodniu. 
Zostaną na nim jeszcze dalej, choć nawet 
ostrożni, do których i my się liczymy, chę­
tnie, przyznają, że na obu polach zachodzi 
nie dający się zaprzeczyć zwrot ku lepszemu. 
Najprzód potwierdzają nam ze strony najle­
piej poinformowanej, że między Rządem au- 
stryaekim a przywódcami stronnictw n ie ­
mieckich i czeskich toczą się nienstane ro­
kowania; nie idzie jednak zatem, aby mo 
gta być mowa choćby tylko formalnie o 
konferencjach ugodowych. Rzecz idzie prze- 
dewszystkiem o dojście do skutku prowizo­
rycznego — jeżeli tak się można wyrazić —- 
kompromisu, któryby, jeżeli nie wyrównał, 
to przynajmniej otworzył drogę ugody z Wę­
grami w parlamencie wiedeńskim. — Mnie­
manie, jakoby przed wrześniem — przed ze­
braniem s ię ‘Rady państwa — można zała­
twić całą kwestyę językową, byłoby zatem 
błędne. Jak , się dowiadujemy, idzie tylko o 
ustalenie koncesji, za które Niemcy byliby 
gotowi; godzić się na wprowadzenie języka 
czeskiego w urzędowaniu wewnętrznem w 
czysto czeskich okręgach. Za tę granicę nie 
chcą posuwać się na razie anij Rząd, ani 
przywódcy stronnictw. Gdyby się udało zna 
leźć jakiś ponętny dla Niemców przedmiot 
zamiany za język czeski w urzędowaniu we­
wnętrznem, możnaby mieć nadzieję po- 
Łojowego dopuszczenia obrad nad ugodą 
węgierską. Jakby się ukształtował dalszy 
ciąg tej dyskusji, to rzecz inna. Nawet li­
simi ecie przeszkód narodowościowych nie 
byłoby prejudykatem, iż stronnictwa nie u- 
ezynią koncesyj ekonomicznych warunkiem 
rzeczywistego załatwienia ustaw narodowych".

Austro-węgierski ambasador przy dwo­
rze berlińskim Szógyeny-Marieh, bawiący 
obecnie na urlopie, powróci — jak coro­
cznie -— do Berlina w połowie sierpnia, aby 
wziąć udział w obiedzie galowym, wydanym 
przez cesarza Wilhelma w dniu .18 sierpnia 
z okazyi rocznicy urodzili Najj. Fana. Am­
basador zabawi następnie w Berlinie przed 
dalszym urlopem jeszcze czas jaldś i będzie 
obecny podczas wizyty króla Wiktora Ema­
nuela na dworze niemieckim.

Niemieckie dzienniki poznańskie do­
noszą, że przy odsłonięciu pomnika cesarza 
Fryderyka w Poznaniu dnia 4 września mają 
być obecni: kanclerz Rzeszy lir. Biilow, mi­
nistrowie hr. Posadowsky, baron Rheinbaben, 
dr. Studt i bar. Hammerstein.

Przed niedawnym czasem zebrało sie 
w Chodzieżu, w Prusach zachodnich liczne 
grono Polaków dla założenia stowarzyszenia 
„Sokół". O zebraniu tem nie uwiadomiono 
poiicyi. Wobec tego trzy osoby, które bądź 
to zwoływały, bądź przemawiały na tem 
zgromadzeniu pociągnięto do odpowiedzial­
ności. Przed sądem bronili się oskarżeni tom, 
iż nie dawali znać do poiicyi o zgromadze­
niu, gdyż chodziło o zawiązanie stowarzy­
szenia gimnastycznego, które nie podlega 
ustawie o stowarzyszeniach.

Izba karna skazała obwinionych na 
kary pieniężne. — Trybunał drugiej instan- 
cyi zniósł ten wyrok Izby karnej, ponieważ 
nie był dostatecznie uzasadniony. Izba karna 
wydala przy powtórnej rozprawie wyrok 
skazujący, z tem umotywowaniom, że „So­
kół" oprócz pielęgnowania gimnastyki „ma 
na celu wśród Polaków budzić niechęć do 
Niemców". Trybunał potwierdził wyrok ów, 
zaczając z naciskiem, iż „Sokół" p

ustawie o stowarzyszeniach, ponieważ ma 
j tendencye polityczne.

Przed kilkoma dniami toczył się w 
j Bytomiu na Górnym Szląsku proces o roz- 
j wiązanie polskiego zebrania w Ligocie pod 

Rybnikiem, zwołanego na dzień 1 czerwca
b. r. przez „Związek wzajemnej pomocy" w 
Bytomiu. Związek proces wygrał. Sąd po dłuż­
szych naradach wydal wyrok, iż rozwiązanie 
zebrania w Ligocie nastąpiło bezprawnie.

Tegoroczne walne zebranie katolików 
cesarstwa niemieckiego odbędzie się w M ann­
heim od 24 do 28 sierpnia. Równocześnie 
odbywać się będą zebrania stowarzyszenia 
dziennikarzy katolickich, związków akade­
mickich, związku św. Windhorsta, związku 
ludowego, Towarzystw kupieckich, czeladzi, 
nauczycieli, związku kapłanów maryańskicb 
sodalicyi i Towarzystw św. Wincentego a 
Paulo.

Ważną dla Królestwa Polskiego wia­
domość przynosi Kuryer Codzienny. W de­
peszy petersburskiej tego dziennika czyta­
my: Wkrótce nastąpi w Królestwie Pol-
skiem reforma dotychczasowego systemu pa- 
sportowego. Zapadła już sankcya najwyż­
sza co do rozciągnięcia obowiązujących w 
cesarstwie przepisów pasportowych i na Kró­
lestwo Polskie.

Z Petersburga donoszą dalej, iż do mini­
sterstwa spraw wewnętrznych wniesiono pro­
jekt zaprowadzenia instytucyi ziemskich w 
guberniach Królestwa Polskiego. Projekt ten 
pozyskał poparcie ministra skarbu, a celem 
jego rozpoznania utworzono przy ministerstwie 
spraw wewnętrznych komisyę, która rozpo­
cznie swe prace w jesieni.

Rząd zezwolił na ustanowienie rad pol­
skich obywateli ziemskich przy każdym zarzą­
dzie gubernialnym w Królestwie. Mają oni 
tu głos doradczy. Członkowie komitetu mają 
być wybierani z pośród kandydatów preze­
sów polskich Towarzystw rolniczych. W war­
szawskiej gubernii ma być komitet rolniczy, 
złożony w krótkim czasie ; prezes Towarzy­
stwa rolniczego ks. Maciej Radziwiłł, otrzy­
mał już polecenie wybrauia kandydatów. Ró­
wnież wprowadzono polskich delegatów oby­
watelskich do urzędów podatkowych, aby tam 
także mogli brać udział w sprawach obcho­
dzących ogól.

Według zapewnienia korespondenta war­
szawskiego Dziennika Poznańskiego, wiado­
mość z Wilna, jakoby w niedalekiej przy­
szłości spodziewać się można powrotu ks. 
biskupa Zwierowicza na stolicę biskupią w 
Wilnie, nie znajduje dotychczas potwierdze­
nia w kołach dobrze poinformowanych i 
zdaje się być co najmniej przedwczesną.

Wobec pogłosek, jakoby z okazyi po­
bytu króla włoskiego w Petersburgu, zapa­
dła umowa co do głównych zarysów trakta­
tu handlowego między Włochami a Eossyą, 
otrzymuje Pol Corr. z Rzymu doniesienie, 
że wogóle nie było żadnych rokowań mię­
dzy Prinettim  a lir. Lamsdorftem co do ta­
kiej umowy, gdyż rząd rossyjski postanowił 
nie wchodzić w żadne handlowo-politycz- 
ne rokowania przed rozstrzygnięciem kwe­
sty! co do zawareia traktatu handlowego z
Niemcami.

Z Petersburga dalej donoszą do Pol- 
Corr., żo przy wyborze 14 pułku litewskie­
go kirasyerów, którego szefem mianowany 
został król Wiktor Emanuel, kierowano się 
tym względem, aby wybrać pułk, który nie 
brał udziału w wojnie krymskiej i w wal­
kach pod Sebastopolem.

W petersburskich kołach urzędowych 
zaprzeczają podanej przez dzienniki wiado­
mości, jakoby car wysłał ks. Meszczeiskiego, 
redaktora Gnizdanina, jako swego delegata 
do gubernij, w których wybuchły rozruchy 
chłopskie i polecił mu zdać sobie potem szcze­
gółowy raport,

Z Konstantynopola donoszą, iż w sku­
tek interweneyi Austro-Węgier i Rossyi Porta 
poczyniła kroki celem uregulowania stosun­
ków w w ilajetach: Kossowo, Monastyr, Ja­
nina i Saloniki. Odpowiednie irade sułtańskie 
ma być ogłoszone w tych dniach. Koła in­
teresowane spodziewają się, że zarządzenia 
sułtana będą w istocie^ energicznie przepro­
wadzone i że przez to położy się kres cią­
głym niepokojom w Macedonii i Albanii.

Królowa matka hiszpańska Krystyna, — 
jak donoszą z St. Sebastian, przybędzie wkrót­
ce do Wiednia na 2-miesięczny pobyt. Król 
Alfons wyjedzie w podróż do Austryi.

Biuro Re.utera^ionosi, że dowódcy Boe- 
rów Botha i Delarey odjechali do Kapsztadu, 

! aby stamtąd udać się do Europy. Po drodze 
ąezy się do nich generał Lewet.

W iedeń, 23 lipca. Wiener Ztg. ogła­
sza sankcjonowaną najwyżej ustawę w spra­
wie odpowiedzialności kolei elektrycznych 
za wypadki.

Wiedeń, 23 lipca. Najj. Pan nadał 
profesorowi w szkole położniczej, docentowi 
prywatnemu Uniwersytetu krakowskiego, dr. 
Aleksandrowi R o s n e r o w i ,  tytuł nadzwy­
czajnego profesora Uniwersytetu.

P. M inister handlu zamianował star­
szego kontrolora pocztowego, Jana D a w i ­
d o w s k i e g o  we Lwowie, dyrektorem urzę­
du tamże.

Wiedeń, 23 lipca. Saski następca tro ­
nu przejechał dziś rano przez Wiedeń do 
Ischlu.

Wiedeń, 23 lipca. Jak donosi Frem- 
deńblatt, nowy projekt wojskowej procedury 
karnej, wypracowany przez Ministerstwo woj­
ny w porozumieniu z Ministerstwami hon- 
wedów i obrony krajowej, opiera się na za­
sadzie oskarżenia, bezpośredniego postępowa­
nia (Unmittelbarkeit), ustnej rozprawy, wol­
nego postępowania dowodowego, zastosowa­
nia środków prawnych przeciw wyrokowi, 
obrony przez osoby trzecie i uznanie ja­
wności.

Wiedeń 23 lipca. Z powodu katastrofy 
w szybie Towarzystwa akcyjnego w Bory­
sławiu dnia 2 czerwca b. r. wydelegowano 
specjalną komisyę dla zbadania stosunków 
panujących w galicyjskich kopalniach wo­
sku ziemnego. Ma ona na podstawie docho­
dów przedłożyć swą opinię co do środków, 
któreby zwiększyły bezpieczeństwo w tych 
kopalniach. Komisja ma przeprowadzić na 
miejscu badania w poszczególnych kopal­
niach, o ile są w ruchu i zaproponować spe­
cjalne wnioski. Również ma ona wyrazić 
swą opinię, o ile rozporządzenie z dnia 16 
września r. 1897 ma być zmienione lub uzu­
pełnione. Po ukończeniu prac przygotowa­
wczych zbierze się komisya w drugiej po­
łowie sierpnia pod przewodnictwem starszego 
radcy górnictwa Jana Holobeka.

W iedeń, 23 lipca. Królowa grecka 
wraz z księciem Krzysztofem przybyła tu z 
Aten; po kilkudniowym pobycie w Wiedniu 
uda się w dalszą podróż do Petersburga.

Berlin, 23 lipca. W komisyi dla taryfy 
celnej zaznaczył m inister hr. Posadowsky, 
że wnioski, zmierzające do podwyższenia ceł, 
byłyby niebezpieczne, dla stosunków han­
dlowo - politycznych państw. Projekt taryfy 
celnej ustanowiono po długich obradach w 
radzie związkowej; przedstawia się on już 
obecnie jako kompromis, którego nie należy 
zmieniać z powodu życzeń jednostek, lub ze 
względu na interesa lokalne.

Doniesienie tutejszych dzienników, że 
minister Posadowsky oświadczył, iż zda­
niem jego taryfa celna nigdy nie przyjdzie 
do skutku, jest nieuzasadnione.

Berlin, 23 lipca. Jak Yossische Ztg 
donosi, komisya dla taryfy cłowej przerwie 
śwe obrady dnia 8 sierpnia. Spodziewają się 
tu, iż do tego czasu komisya upora się z 
pierwszem czytaniem taryfy.

Berlin, 23 lipca. Niejaki Friedm ann 
Wagner otrzymał od tutejszego Towarzystwa 
okrętowego polecenie zrealizowania w ban­
kach papierów wartościowych na 200.000 
marek; z kwoty tej zdefrąudował 54.000 m. 
i umknął.

Petersburg, 23 lipca. Miasto Ohailar 
w Mandżuryi zostało urzędownie ogłoszone 
za dotknięte cholerą.

Rzym, 23 lipca. (Tel. ■pr.) Zwłoki ś. p. 
ks. Kardynała Ledóehowskiego, nabalsamo- 
wane, wystawiono dzisiaj w pałacu Propa­
gandy. Zwłoki tłumnie odwiedza pobożna 
publiczność; przedewszystkiem stawiła się 
przy nich cała kolonia polska.

Dzienniki ogłaszają artykuły i wspo­
mnienia o ś. p. ks. Kardynale.

B elgrad, 23 lipca. Banda Amantów 
napadła na klasztor w Yesoki-Dekany i za­
żądała od mnichów 3.000 lirów, grożąc w 
w przeciwnym razie podpaleniem klasztoru i 
wymordowaniem mnichów. Żądaną sumę mni­
si natychmiast złożyli. Serbski poseł w Kon­
stantynopolu poczynił w tej sprawie u Porty 
energiczne kroki.

Paryż, 23 lipca. Deputowani Arehe- 
deacon i Pougliesi-Conti oraz radca muni­
cypalny Lemehuet towarzyszyli wczoraj pięciu 
zakonnicom, dotkniętym ustawą o szkołach 
zakonnych, ze szkoły przy rue Roc-he na 
dworzec St. Lazare; towarzyszyły im również 
tłumy ludności. Na Arenue de 1’Opera przy­
szło kilkakrotnie do dernonstracyi i do starć 
z polieyą, przyezem kilka osób aresztowano. 
Na dworcu demonstracje się ponowiły i 
trwały, aż do odjazdu zakonnic. P olic ja i 
konni ’ gwardziści municypalni przywrócili 
spokój.

Po rozdzieleniu nagród w jednej ze 
szkół zakonnych na Avenue Parmentier prze­
mawiał Franciszek Ooppee. Poeta protesto­
wał przeciw środkom, stosowanym względem 
ę^kół zakonnych Przed budynkiem szkolnym

zebrały się tłumy. Skoro Ooppee i dep. Le- 
rolle oraz kilku księży opuściło budynek, 
tłum podniósł okrzyk: „Wolność, wolność!" 
Komisarz poiicyi przepuścił tylko Ooppee’go 
i kilka osób, tłum jednak przedarł kordon 
policji i połączył się z Coppeem. Policya roz­
prószyła manifestantów i z wielkim trudem 
dostawiła Cappęe’ge, Lerolle’a i radcę muni­
cypalnego Mery na komiśaryat poiicyi. Wy­
puszczono ich o godzinie 7 wieczorem. Na­
tomiast hrabiego Urbain, którego również 
uwięziono podczas dernonstracyi na Avenne' 
Parmentier, oddano władzom sądowym.

Paryż, 23 lipca. Wzburzenie, wywo­
łane wczorajszemi zajściami, trwało do późnej 
nocy. W pobliżu kościoła św. Magdaleny 
przyszło do nieznacznej dernonstracyi. Liczba 
aresztowanych wczoraj osób wynosi przeszło 
300. Dziś spodziewają się nowych demon- 
stracyj, ponieważ zapowiedziano zgromadze­
nie w sprawie kongregaeyj. Pisma soeyalno- 
demokratyczne i radykalne wzywają republi­
kanów do urządzenia kontrdemonstracyi.

Londyn, 23 lipca. W mieście Jarrow 
wybuchł groźny pożar w jednym z warszta­
tów okrętowych. Ogień zniszczył zapasy drze­
wa, a między inneini urządzenia z drzewa 
dla okrętów wojennych „Medea" i „Meduza" 
i dla trzech okrętów niemieckich. Szkodę 
obliczają na milion marek.

Londyn, 23 lipca. Według telegramu 
z Oowes stan zdrowia króla ciągle jest do­
bry. Król odbył wczoraj krótką przechadzkę 
po pokładzie. Noc spędził dobrze.

Konstantynopol, 23 lipca. W górnym 
Egipcie wybuchła cholera. W okręgu Assiut 
od 11 do 20 lipca wydarzyło się 154 wy­
padków zasłabnięcia, z tych 103 śmiertel­
nych. Rada sanitarna podwyższyła kwaran­
tannę w portach egipskich i w kanale Suez- 
kim na 7 dni i zakazała dowozu owoców 
i jarzyn z Egiptu.

Nowy Jork, 28 lipca Z powodu obecnej 
dyslokacyi amerykańskich okrętów wojennych, 
żaden z nich nie może prędzej, jak w dwa 
do trzech dni przybyć do Cap-H aitien. — 
Stojąca w Colon na kotwicy, amerykańska 
łódź wojenna, otrzymała rozkaz odpłynięcia 
do Cap Haitien.

Nowy Jork, 23 lipca. Telegram z 
Kingstown na wyspie St. Yincent donosi, 
że wczoraj z brzaskiem dnia dało się uczuć 
silne wstrząśnienie ziemi. Mieszkańcy, zbu­
dzeni ze snu, w panicznym strachu w ne­
gliżach wypadli na ulice i tak przetrwali do 
rana. Wiele domów opróżniono, ponieważ są 
bardzo uszkodzone.

Pretorya, 23 lipca. Dziennik Ons land 
wyszedł dziś pierwszy raz po półtorarocznej 
przerwie.

Cap - Haitien, 23 lipca. Położenie w 
Port au Prince jest poważne, z tego powodu 
poseł francuski nie mógł wysłać do Cap- 
Haitien krążownika.

Cap Haitien, 23 lipca. Władze zawia­
domiły konsulów, iż nie mogą ręczyć dalej 
za bezpieczeństwo obcych poddanych, ponie­
waż miasto będzie zaatakowane od lądu i 
morza. Konsulowie zwrócili się do swych 
rządów z prośbą o przysłanie okrętów wo­
jennych.

T e l e g r a f o w a n y  f e n r s  w i e < l c ń « k i .
Wiedeń, 23 lipca 1902. — Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min. 30 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 679 25, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 709'— . 
Akcye Aaglobanku 277' — , Akcye Union ban­
ku 530 —, Akcye Landerbanku 415 50, Akcye 
BankTereinu 453'—, Akc. Bodeaeredit 927'—-, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego 545'—, 
Akcye Kolei państwowych 702 -—, Akcye Ko­
lei Południowej 68'50, Akcye Tramway A) 
—•— , Akcye Tramway B) —• —, Akcye 
Kolei Elbethal 460 —, Akcye Kolei Pół­
nocnej — •—, Akcye Kolei Czerai.owiee.kiej 
570 —, Akcye Alpiny 397 75, Akcye Rima 
Muranyi 491-— . Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1515'—, Akcye Fabryki broni 
334'—, Akcye Tureckie tytoniowe 293'—, 
Obligacye węgierskiej iademnizacyi 97'70, 
Renta majowa 10180, Austryacka Renta koro­
nowa 99'65, Węgierska Renta koron. 97 90. 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 96'40, 
4 prc. Listy Banku krajoweg> 9 7 '-- , 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 101*50, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 96'50, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 100'60, 5 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 110 '—, 4-prc. Gal. 
Obligacye propinaeyjne 9 9 '—, 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 97*35. 4-prc. po­
życzka miasta Lwowa 94-20, Losy tureckie 
108-50, Marki 117 07, Ruble 2 5 3 '- .

Usposobienie: spokojne.

Odpowiedzialny redaktor Adam  K recho w iecki



Nadesłane.
Dom  bnukow y i kantor w ym ian y

R o h a ty n  i U łam
u l. S j k s t u s k a  1. 8,

kupuje i sprzfd-je wszelkie- efekta i monety 
zagraniczne. Losy na spłaty miesięczne. Z a ­
cenią z prowincyi uskutecznia się odwrotną 

pocztą nie licząc prowizyi.

Faliryta asfaltu i papy Mówią

S z e l i g i - ł i y s z k i e w i c z a
I n - ż ^ n l e r s -  

L % ó w  —  R S a r c I n a  2 9 ,
osusza gorącym asfaltem, jako jedynym środ­
kiem, najbardziej zawilgocone ściany w po- 

mieszkaniach, niszczy grzyb drzewny.

O str zeże n ie .
Zgubiono weksel na 400 koron

wystawiony 21. Lipca 1902 bez daty
płatności akceptowany przez Tadeusza 
Bozborskiego z podpisom • ana A. J. 
jako żyranta bez podpisu wystawiciela 
Przestrzega się przed realizowaniem tego 
wekslu. Znalazca zechce go oddać do bióra 
Dziemrków Sokołowskiego pasaż Baus 
mana gdzie otrzyma wynagrodzenie.

J a k o  doSOrą i  p e w n ą  lo k a e y ę
polecamy

4°/0 Listy hipoteczne koronowe,
41/,°/n Listy hipoteczne,
5%  Listy hipoteczne premiowane,
4%  Listy Tow. kred. ziemskiego,
41/,°/0 Listy Banku krajowego,
4o/0 Listy Banku krajowego,
50/ Obligaeye kumunalne Banku kraj. 
4*/', Pożyczkę krajową,
4°/0 Gal. Obligaeye propinacyjne i wszel­

kie renty państwowe.
Nadto polecamy 

Akcye gal. Towarzystwa elek tryczn ego. 
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj­

dokładniejszym kursie dziennym.

K A N T O R  WY MI A N Y
c. k. uprz. gal. akcyjnego

B A I K U  H I P 0 T E C Ż H E 6 0 .
P r z y j e c h a l i  t lo  Ł w a w a .

Dnia 23. lipca 1902.
H O T E L  G E O R G E.

PP. Br. T. Steinhei 1 z Równego, S. Bogusz 
Podola Rosyjskiego, H. Zieleński ze Strutyna, L. 
Szawłowski z Przewłoki, B. Kieszkowska z Sambora, 
M. Griinwald z W iednia.

I lu c h  p o c ią g ó w  k o le jo w y c h  o h o w lą « iiją c y  z d n ie m  1. m a ja  1902 r. (Ozas śrołkowo-e uropejski).
Pociąg 

posp | osob.
o godzinie

p r z y je ż d ż a  d o  L w o w a  [dworzec główny]
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Ż 1  olain d la s  Bukaresztu, Konstantynopola), Delatyna (od 1/10 
do 30'4), Zaleszczyk, Wyżniey, Nowosielioy, Berhomethu, 
Czudina, Serethu, Radowiee, Valeputny i Suezawy.

Z Krakowa (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, Karls­
badu, P ragi), W ieliczki, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego

Z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa.
Z Krakowa (B erlina, W rocławia, Warszawy, W iednia, Karls­

badu, P ragi), Zakopanego pizez Przem yśl, W ieliczki, Ry­
manowa, Sanoka, Cbyrowa.

Z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Kórózmezó (od 13 7 do 31/8 
wł. eo niedzieli i święta), Brodioy, Putny, Suezawy.

Z Brzuohowic (od 15/5 do 14/9 włącznie).
Z Janowa.
Z Podwołoczysk (Cdessy, Kijowa), Brodów.
Z Lawoeznego (Pesztu), Chyrowa, Bory-ławia, Kałusza.
Z Rawy ruskiej i Sokala.
Z Krakowa (B eriina W rocławia, W iednia, Karlsbadu, P ragi), 

Oświęcima, Stróża, Orłowa (od 1/5 do 30/9 wł.), Mezó 
Labor, z (Pesztu).

Z Rzeszowa, Lubaczowa.
Z Stanisławowa. Potutor, Kóresmezn.
Z Lawoeznego, K ałusza, Cbyrowa, Borysławia.
Z Janowa.
Z Krakowa (B erlina, W rocławia, Wiednia. Karlsbadu, P ragi), 

Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sanoka.
Z Ickan (.lass, Bukaresztu) Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, 

Wyżniey, Serethu, Suezawy.
Z Podwołoczysk ( Me.ityi, Kijowa), Brodów, Grzymałowa. Hu­

siatyna.. Kopyezyniec.
Z Brzuebowic /od 15 5 do 14 9 włącznie w niedziele i święta,).
Z Tuohli (od 15/6 do 30/9), Skoiego (od 1/5 do 30/9, Stryja,

Cbyrowa, Borysławia.
Z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa) Grzymałowa, Potutor, Za­

leszczyk, H usiatyna, Iw ania pustego, Skały, Kopyezyniec.
Z Ickan, Żydaezowa, Nowosielioy, Berb methu, Czudina, Brodiny.
Z Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, M ielca via Dembiea, Sam­
bora, Cbyrowa.

Z Bełżca, Sokala, Lubaczowa Rawy Ruskiej
Z Brzucbowio (od 15/5 do 14/9 włącznie)
Z Krakowa (B erlina, W rocławia. Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Zakopanego przez Kraków (od 25 6 do 15,9, Nowego Są­
cza Orłowa (od 1/7 do 15/9), Jasła, Lubaczowa, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza

Z Brzucbowie (od 15 5 do 14/9 włącznie w niedzielę i święta).
Z Jokar. (Bukaresztu) Husiatyna. Kóresmeio, Potutor Nowo­

sielioy, Yaleputuy, Suezawy.
Z Janow a (od 1/5 do 30/9).
Z Szezerea (od 1/6 do 15/9 włącznie w niedzielę i święta).
Z Krakowa (Beriina. W rocławia. Wiednia, Warszawy) Oświę­

cima, Jasła, Lubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka.

Z Janow a ( od 1/5 do 15/9 włącznie w niedziele i święta).
Z Podwołoczysk (Odessy Kijowe), Brodów, Kopyezyniec, Za 

leszczyk, Skały, iw ania  pustego.
Z Lawoeznego (P eszu ), Cbyrowa, Kałusza, Borysławia.

Jfa dw orzec Podzam cze.

Z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa.
7. Podwołoczysk (Odessy, Kijowa). Brodów.
Z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów Grzymałowa, H u­

siatyna, Kopyezyniec.
Z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa) Kopyezyniec, Zaleszczyk, 

Potutor, Iwania pustego, Skały, H usiatyna Brodów.

Pociąg

posp. | osob. 
o godzinie

o d jeżd ża  ase L w o w a  [z dworca głów-wgol

Z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Kopyezyniec, Brodów, Za­
leszczyk, Potutor, Iw ania pustego, Skały, Husiatyna.

12-45
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6 30
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8-16 
8-25 
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11 00

11 10
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10 57

9"2(T D o P odw ołoczysk , (K ijow a, O d essy ), Brodów.
11-32 Bo Pad wola aa 7*4, K m y c z y n ie e , lw a u ia  p u ,teg> , S k a ły  Hu­

sia ty n a , Z aleszczyk , G rzym ałow a

U w aga t Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego.

Do Krasowa, (W iednia, W rocławia, Berlina, Wa-szawy, Pragi, 
Karlsbadu), Rozwadowa. Jasła , Chabówki, Zakopanego p! 
Rzeszów, Orłowa.

Do Ickan, (Jass, Bukaresztu, O onstand), Potutor, Czortkowa 
Kórosmezó, Słob. rung., Zaleszczyk, Nowosielioy, Serethu, 
Borodiny, Putny, Yaleputny, Suezawy.

Do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Cbyrowa. Sambor?, Ja  ła , Stróż, Mielca, Orłowa, Wie­
liczki, Oświęcima 

Do Brzucbowie, (od 15/5 do 14'9 włącznie codziennie).
Do Ickan, (Jass, Bukaresztu). Żydaezowa, Potutor, Kórosmezó 

Nowosielioy, Brodiny, Put ly, Valeputuy, Suezawy.
Do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, 

Husiatyna.
Do Lawoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia.
Do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwo­
nicza, Orłowa.

Do Krakowa (W iednia, W arszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Orłowa (od 1/7 
do 15'9), Jasła .

Do Lawoeznego, Cbyrowa. Borysławia, Kałusza.
Do Janowa.
Do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
Do Czerniowiec, Potutor, Nowosielioy.
Do Tarnopola, Potutor
Do Janowa (od 1/5 do 15 9 włącznie w niedziele i święta).
Do Podwołoczysk. (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec 

Zaleszczyk, Husiatyna,, Skały, Iw ania pustego, Grzymałowa 
Da Szezerea (od 1/6 do 15/9 w niedzielę i święta).
Do Brzucbowie (od 15,5 do 14/9 włącznie w niedziele i święta) 
Do Ickan, Potutor, Kałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, 

Kórosmezó.
Do Krakowa, (W iednia W rocławia. Berlina. Pragi, Karlsbadu), 

Jasła , Chabówki, Zakopanego, W ieliczki, Nowego Sącza, 
Lubaczowa.

Do Tuehli (od 15/6 do 30,9 włącznie), Skoiego ( d 1/5 do 
30/9 włącznie). S tryja, Chyro w*., Borysławia,

Do Janowa (od 1/5 do 30 9)
Do Brzuehowie (od 15/5 do 14 9 włącznie).
Do Rzeszowa. Chyrowa, Lnbaezowa.

Do Stanisławowa, Żydaezowa.
Do Krakowa. ) W iednia, W rocławia, B erlina, W arszaw y) Chy­

rowa, Mezó Laborez (Pesztu) N . Sącza, Orłowa od 1/5 do 
30/9), Oświęcima.

Do Janowa (od 1/5 do 15/9 wł. w dnie powszednie, od 16 9 
do 30 4 wł. codziennie).

Do Lawoeznego. (Pesztu). łjbyrowa, Borysławia, Kałusza 
Do Rawy ruskiej, Sokala.
Do Brzucbowie (od 115 d-> 14 9 wł. w niedziele i święta).
Do Przem yśla (od 1/5 do 30/9 w ł)
Do Podwołoczysk. (K jowa, Odęssy), Brodów.
Do Janowa (od 1,5 do 15 9 wł. w nie Di'-R świętsi 
Do Ickan, Czortkowa, Nowosielicy, Berhomethu, Serethu, Bro­

diny, Suezawy.
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Warszawy. Pragi, Karls­

badu, Chyrowa, Rymanowa. Iwonicza, Tarnobrzegu, Orło­
wa, W ieliczki, Chabówki, Zakopanego.

Do Podwołorżysk, Kopve*<-*n<ee Iw ania paateg , Skały, Hu­
siatyna, Zaleszczyk, G m iasłuw a.

a dw orca „ P o d z a m c z e ' 1 
Do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec 

Husiatyna,
Do Tarnopola. Putut r
Do Podwołoczysk. (Kijowa, Odes-,y), Brodów, Kopyezyniec, Za­

leszczyk, Husiatyna,jSba , Iwania pustego, Grzymałowa.

C E I l f l  
lwowskiej izby handlowej i

Lwów, dnia 23. lipca 1902.

I .  Ake/ye za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przein.

po zł- 200 (400 kor.) . . . .  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w l i k w i d a c j i ...........................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk

(420 k o r . ) .....................................
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
Garb. w Rzeszowie po 200zł. (400 k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
I I ,  L isty  zastaw ne za 100 kor. 
Banku h. g. 5%, w. a. wyl. z 10°/o 

n  n  4 V /o  n joS. W .50 1.
„ „4»/„ „ 601. po 200 k.

„ kraj. 4 V /o  » [os. w 51
„ „ 4"/, „ los. w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4“/„ (pierw­
sza e r n i s y a )  

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4°/0
los. w 41*/, l a t ..........................
4% los. w 56 l a t .....................

I I I .  O bllgi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5°/0 w. a. 
Komunalne Banku kr. 5°/„ (2em.)

„ „ 41/,7o(3em.)
„ n 4°/0 (4 em.)

Kolej, lokalne dtto 4°/0 P° 200 kor. 
Pożyczki kraj. 6°/o w. a. z r. 1873 

„ „ 4°/0 po 200 kor. .
„ z roku 1893 .....................

Pożyczka m. Lwowa 4°/„ po 200 kor.
„ „ „ 4'/,°/0 „ 200 „

IV . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

V. Monety.
Dukat c e sa r s k i................................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rosyjskich srebrnych 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

K
przemysłowa]

płacą J żądają
walutą koron.

K. b. | K. h .

540 — 

350 -

564 -

400 —

109 70 
100 -

95 80 
101 20
97 --

96 30

96 70 
96 30

98 80 
102 50 
102 30 
100 70
96 80
97 20

97 -  
94 — 

100 —

73 -

11 22 
19 10 

250 — 
252 50 
117 -

555 -  

380

572
100

350

420 -

96 50 
101 90

97 70

97 -  

97

99 50

103

97 50 
97 90

97 70 
94 70 

100 70

78

11 34 
19 30 

254 -  
254 50 
117 70

K u rs g ie łd y  w ie d e ń sk ie j .
Dnia 22. lipca 1902.

A. Ogólny d ług państwa. płacą żądają 
Jednolity  dług państwa w banknot.

m aj-listopad ...............................  101.85 102.05
lu ty -s ie rp ie ń ......................................... 101.75 101.95

Jednolity  dług państwa w srebrze
s t y e z e ń - l ip ie e .................................... 101.70 101.90
kwiecień-październik . . . .  101.70 101.90

Losy
płacą

190—
1-53.40
188—
250—
250—
300.-50

żądają 
193—  
154.40 
190. — 
253—  
253—  
302.50

z roku 1854 po 250 N mk. 4 pr.
1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
1860 po 100 zł. 5 pr.
1864 po 100 zł. . . .

’’ „ 1864 po ( 50 zł. . . .
Listy zast. domen państ. 120 zł. 5 pr.

B . D łu g  państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr...................................

Austr. renta w wai. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .

C. Obligaeye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. za 200 zł. mk. 5S', pr. (ostemp.

a k e y e ) .....................................• ■
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5 '/, Pr..............................................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.
K*l. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 pr.........................

Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .

Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i
5000 zł. 5 p r.......................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 pr...............................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 p r........................................................

Kol. galic. Karola Ludwika za 209,
100 zł. 4 pr. . . . . .  . . .

Kol. Iwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 pr.................................

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr...................

D. D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg, złota renta za 100 zł. 4 jpr. .

„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr..................................... • •

Węg. oblig. prop. za 100 zł. 41/, Pr- 
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4u/u 
„ poż. prew. za 100 zł. (200 kor.)

„ „ za 50 zł. (100 kor.)

121 60 121 80

99.75 99.95

99.10 100.10

118.50 119.50

5 0 9 .- —. —

126.60 127 60

99.20 100 20

99.50 100.50

olejowe).
110.— —.—

99.60 100.60

99.30 100.30

98.15 99.15

99.25 100.25

99.30 100.30

węgierskiej).

97.90 98.10
1 0 0 .- 100.20
162 10 163.10
2 0 6 .- 208—
205— 207—

E. Obligaeye iudemnizacyjne. 
Kroaoyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 98—  
Węgier za 100 zł. 4 pr.........................

F . Inne publiczne pożyezkl
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r..................................................
Poź. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 pr.......................................
Bukowińskie obi. propinacyjne los za

100 zł. 5 pr. . . . . . . . 103—

97.70

288—
107.50

99—
98.70

97.— —

104—

Gal. poź. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
,, „ 1893 za 200 k. 4 pr.

” obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za

100 zł. 4 p r..........................................
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)

4 pr........................................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. Kol. za 400 frank.

G. L isty  zastawne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
n  n  n „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n .11 n „ los 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ n  n  r  loB 50 lat 41/, pr. 
n  n  n  n  ,, 60 lat za 200 kor.
4 p r........................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ n „ 4  pr. los. 41 lat
„ n  „ „ 4 pr. stare . .
„ n n n  4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4 '/i Pr- 511/. lat zwrotne . . . .  

Banku krajowego oblig. komun. 2 omi-
sya 5 pr................................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. 

Banku kr. losy 57*/, 1- za 200 k. 4 pr. 
Au8tro-węg. banku 40'/, lat los. 4 pr. 

„ n n 50 lat los. 4 pr.

H. Obligaeye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 

200 zł. 6 pr.........................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr.
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

„ „ n  n  n  n  1887 4 pr.
n  n  n  n  n  n  1888 4 pr.
n  n  n  n  ,, 1891 4pr.

Kolej Lwow-Czern.-Jassy z r. 1884 za 
300 zł. 5 pr.........................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 
zł. 4 pr..................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł, 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zl. 5 pr.

„ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „  „  n  1887 za 200 zł. 4 pr.

J . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.
Zakład kred. dla band. i przein. 100 zł.
Clary 40 zł. mk......................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł.
Paliły 40 zł. mk.....................................

płacą żądają

96.90 97.90
98.50 99.50

93.70 94.70

86.50 88’50

listy dłużne

97.50 98.50
266.7-5 268 75
263. — 26-5. —
104— —
97.50 97.75

110.— ----
100.30 100.45

96— 90.50
96— 97—
97.50 ——
96— —-—

101.25 102 25

102.25 103.2-5

100.60 101.60
97— 98—

100.25 101.25
100.25 101.2-5

107.65 108.65
114.25 --- -
100.10 101.10
100.25 101.25
100.30 101.30
100.30 101.30

90.4) 91.40

97.65 98.65

108.20 109.20
108.20 109.20
97.60 98.60

19.25 20.25
433— 437—
188.— 191 —

82.50 84.50
7450 76.50
71— 75—

189— 193—
56— 57—

płacą
Czerw, krzyża węg tow. 5 zł. . . 23.20
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. 75,—
Salina 40 zł. mb..........................................234.50
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 76.—
St. Genois 40 zł. mk.............................. 264.—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —.—

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 4’/,j pr. —
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 230.—

żądają 
29.20 
80. -  

236.— 
79.— 

274.—

250.-

K . Akeye banków (za sztukę).
Banku Anglo Austr. 240 kor. . . . 276.— 278.—
Peszt. 1/anku handl. 500 zł. . . . 2515 — 2520.—
Zakład kred. dla handlu i przein. . —
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  704.50 706. —
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 483 — 48-5. —
Galic. banku bipot. 200 zł...................543.— 547.—

„  „ dla hand. i przein. 200 zt. 334.— 344 -
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 414 50 415.50

„ Austro-węg. 1400 k.....................1601.— 1603.—
„ Związb. (Unionbank) 200 zł. . 536.— 528 — 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 248.5 J 249.50 
Zivno3teńska banka 100 zł...................  257.— 259 —

L, Akeye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 400.— 406. —

n  „ „ akeye zakład. 200 zł. 363.— 304. -
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5680.— 5720. — 
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —.— —
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pier.) 200 zł. — 

n  Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 569.— 573.— 
„ wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392. — 400. -
„ państwowych 200 zł. . . . .  —.— —. —
„ południowej 200 zł.........................  — —.—
„ węg. galic. L 200 zł......................  43 4 — 4,36. —

Austr. Tow. legi. na Dunaju 500 zł. mk. 920 — 932 —

M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briil 100 zł. . 716 — 720.— 
Galio, karpackie naft. tow. 500 bor. 865. — 882.— 
Austr. tow. górniczo Alpine 100 zł. . 397.— 393.— 
Praskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1530.— 1550. —
Sehodnioy 500 kor.................................  960.— 990.—
Tureeb. zarz. tytoniów. 500 franków —.— —.—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 392.— 397.—

N . W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. szt 4 pr. . 
Paryż za 100 franków . . .
Petersburg za 100 rubli 51/, pr.
Niemieckie b a n k i..........................
Włoskie b a n k i ................................
Francuskie b a n k i..........................
Szwajcarskie b a n k i .....................

O.

117.10
239.73'/,

95.27'/,

11730 
94.10 
94 85 
94.85

W A L U T Y .
Dukat cesarski.......................  11.34
Austr. węg. 8 guld. złota moneta — .—
2 0 -fran k o w k a ...........................19.03
2 0 -in a rk ó w k a ...........................23.40
Rosyjski półimperyał..................... —
Niemieckie banknoty za 100 marek 117.07'/, 
Włoskie banknoty za 100 l i r . . 94.10
Ruble ..................................... 2.53

117 25 
239 95 

95 37 '/,

117.59 
94.30 
95.— 
95.—

11.38

19.08
23.48

117630
94.30

2.54
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L. cz. E. 368/2 (4) (6073 3 - 3 )
Dnia 28. sierpnia 1902 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w tutejszym sądzie, 
biuro Nr. 2, iicytf.cya realności iwii. 26 — 
410 — 442 ks. gr Przytkowice.

Nieruchomości te, są ocenione a miano­
wicie: realność lwh. 26 na kwotę 5810 kor. 
72 hal., realność lwb. 410 na 148 kor. 21 
hal., realność lwk. 442 na kwotę 614 kor. 
80 hal.

Najniższa cena wynosi odnośnie do re­
alności lwh. 26 kwotę 3893 kor. 82 hal,, 
odnośnie do realności lwh. 410 kwotę. 98 
kor. 80 hal., odnośnie do realności lwh. 442 
kwotę 409 kor. 86 hal., poniżej tych cen 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kument?, prz jrzeć można wsadzie tutejszym, 
w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze statkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydavzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Odd#ał II-
Kaiwarya. dnia 27. czerwca 19C2.

L. 76.352. (6240 2 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo do­
stawy szutru na gościnie - państwowy w rze­
szowskim okręgu budowniczym w latach 1903 
1904 i 1905 odbędzie się dnia 7. sierpnia 
1902 w c. k. Starostwie w Rzeszowie licy- 
tacya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1903 do­
stawić się mającego wynoszą: za 910 m 3
9.550 kor.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymie­
nionym c. k- Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12-tej 
w południe wnoszone być mają oferty, spo­
rządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a -zaopa­
trzone marką stemplową na 1 koronę i we 
wadyum wynoszące 5 %  kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem opustu z cen jednostkowych nie 
ty.ko cyframi ale i literami.

Oterent win* en na blankiecie na właści- 
wem miejscu podać nazwę kamieniołomu lub 
szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostkową 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobuo, albowiem zatwierdze­
nie ofert nastąpi bezwarunkowo według po­
szczególnych kamieniołomów lub szutrowisk.

Oferty niesperządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek do­
piski, zostaną oferentowi zaraz przez komisyę 
przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś po 
terminie lieytacyi nie będą oferty przyj­
mowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 18. lipca 1902.

L 40.133. (6241 2 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

W calu oddania w przedsiębiorstwo bu­
dowli konserwacyjnych na gościńcach pań­
stwowych w przemyskim okręgu budów iczym 
w latach 1902, i 903 i 1904 odbędzie się 
dnia 39. lipea 1902 w c. k. Starostwie w Prze 
myślu licytacja ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1903 wynoszą 25.863 kor. 
72 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wynnenio- 
nym c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12 
w południe wnoszone być mają oferty, spo­
rządzone na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone 
marką stemplową na 1 kor. i we wadyum 
wynoszące 5°/0 kwoty fiskalnej z wyrażeniem 
opustu z cen fiskalnych nie tylko cyframi 
ale i literami.

Oferent winien na blankienie na wtaśei- 
wem miejscu podać sekcyę drogową i ofiaro­
wany opust czy nadwyżkę cen jednostkowych 
bez żadnych dopisków wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta o- 
bejmowała kilka sekcyi drogowych, wtedy 
podać w ni-j należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa­
runkowo według poszczególnionyoh sekcyi 
drogowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi przez komisyę 
przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś po 
terminie licytacji nie będą oferty przyjmo­
wane.

Z e. k, Namiestnictwa.
Lwów, dnia 8. iipca 1903.

L  78,452. (6213 2—3)
.OBWIESZCZENIE

Celem oddania w przedsiębiorstwo bu­
dowli wodnych regulacyjnych na Dunajcu 
pod Zarzeczem, Zabrzeżem i Czerńcem o ile 
przypadną do wykonania w latach 1902 i 
1903 odbędzie się dnia 14. sierpnia 190.2 o 
godzinie 12 w południe w c. k. Starostwie 
w Nowym Sączu publiczna licytacya ofertowa.

Koszta budowy wynoszą 82.596*80 kor.
Warunki przedsiębiorstwa i ceny jedno­

stkowe przejprzeć można w godzinach urzę­
dowych w wymienionym c k Starostwie gdzie 
także do godziny 12 w południe wyżej ozna­
czonego dnia wnoszone być mają oferty spo­
rządzone ściśle według przepisanego wzoru a 
zaopatrzone marką stemplową na 1 koronę i 
we wadyum wynoszącem 3850 koron z wy­
rażeniem opustu z cen fiskalnych cyframi i 
słowami.

Oferty oddane po terminie lub w innym 
urzędzie albo nie zaopatrzone w wadyum, 
wreszcie nie sporządzone ściśle w sposób 
przepisany lub zaopatrzone dopiskami wyraża 
jącemi opusty dla różnych robót osobno bez­
warunkowo nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 14, lipca 1:902.

Wzór oferty.
O P E R  T A

Stempel na 1 koronę, 
mocą, której niżej podpisany obowiązuje się 
wykonać budowlą wodne regulacyjne na Du­
najcu pod Zarzeczem, Zabrzeżem i  Czerńcem 
w latach 1902 i  1903 zł.  opustem . . . . . .
s ło w n ie  procentów z cen
fiskalnych.

Warunki licytacyjne znam dokładnie i 
poddaję się un bez jakiegolwiek zastrzeżenia.

Jako wadyum s k ła d a m ...........................
(Data)

(Imię i nazwisko oferenta).

L. cz E. 161/2 (3) (6034 2—3)
Dnia 2. września 1902 o godz. 10 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14, odbędzie się licytacya realności 
wyk. hipotecznym 151 księgi gruntowej gmi­
ny Kozielnil i objętej wraz z przynależnościami. 
składającemi się z dwóch stodół, spichrzu, 
stajni, wozowni, kuźni, rzeźni, jatek, stajenki, 
wychodków, lodowni, studni i dwóch szop.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tację, jest ocenioną z przynależytosciami na 
62.638 kor.

Najniższa cena wynosi 36.953 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Niniejszem zatwierdzone warunki licyta 
cyjne i odnoszące się do tej nieruchomości doku­
mentu (wyciąg taoularny, protokoły opisania 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w kancelaryi Od­
działu IV.

Takie praw?., w obec których niniejszy 
licytacya byłaby niedopM csalną należy zgło­
sić do sądu n&j później fprzy wysnapzonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby hyc już safcukutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomośd bącź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania iłcyta-cyjnągo poWśta.aa, zawiadamiane 

h jM  o dalszych wydałzejuach tego postę- 
w&nia jedynie przez przybicie aa tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu (niżej 
wymienione go i nie w skażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamiesi, kałego.

C. k. Sąd powiatowy, S. II., Oddział W .
Lwów, dnia 14. maja 1902.

L. cz. E. III. 857/2 (7) (6091 2 - 3 )
Na żądanie c. k. uprz. gal. ackc. Banku 

hipotecznego do rąk Dyrekcyi we Lwowie, 
odbędzie się dnia 2. września 1902 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w sali licytacyjne; Nr. VI. licytacya 
realności pod 1. k. 1265%  we Lwowie obj. 
whl. 1411/II. dz. ks. gr. gm. m. Lwowa,

położonej przy ulicy Źródlanej 1. 11 0 . we 
Lwowie wraz z przynależnościami, składają­
cemu się z ogrodzeń, okien, drzwi, kluczy, 
wodociągów, dzwonków, krat, komórek i t. d.

Nieruchomość,, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 65.200 kor., przynależności 
zaś na 1846 kor. 80 hal., służebność która 
ma być przyjęta bez policzenia na cenę kupna 
na 950 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 33.048 kor. 
40 M L  poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szym zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w7 biurze Nr. 32.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya bjŁ-,% niedopuszczalną należy zgło­
sić do .sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będę o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej jeśli nie mieszkaj j, w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0  k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział III.
Lwów, dnia 26. czerwca 1902.

L. cz. E. 57/2 (4) (6233 1—3)
Dnia 28. sierpnia 1902 o godz. 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, biuro 
Nr. 8 w .Muszynie, odbędzie się licytacya 
realności lwh 23 ks. gr. gm. Muszyna, Sary 
z Amsterdamów Gewiiizowej i Menuschego 
Gewfirza własnej, wraz z przynależnościami.

Nieruchomość powyższa, wystaw,ona na 
licytacyę, jest ocenioną na 1670 kor., słu­
żebność prawa przechodu przez sąsiednią par­
celę na 200 kor., przynależności zaś na 14 
koron.

Najniższa oferta wynosi 942 kor., wa­
dyum 188 ta r . 40 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
. ający chęć kupienia, przejrzeć, podczas go­

dzin urzędowych w tutejszym sądzie biuro 
Nr. 8.

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy terminie licytacyj­
nym, inaczej roszczenia tego rodznju co do 
nieruchomości nie mogłyby być ze skutkiem 
podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości już i s tn i ­
eją, lub w toku postępowania licytacyjnego 
powstaną, zawiadamiane będą o dalszych wy­
darzeniach lego postępowania przez przybicie, 
na tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają w 
okręgu sądu i. nie wskażą temuż sądowi 
pslnomocaikŁ' do doręczeń.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 1L 
Muszyna, dnia 10. lipca 1902.

L cz. E. 71/2 (6) (6232 1—3)
Dnia 28. sierpnia 1902 o godz 9 rano, 

w' sądzie niżej wymienionym, biu o Nr. 8 
w Muszynie, odbędzie się licytacya: n) 5/10 
i 1 40 część realności lwh. 695, b) 2/12 i 
1/48 części posiadłości lwh. 696, c) połowy 
posiadłości lwh. 1096 ks. gr. gm Muszyna 
objętych, spadkobierców ś. p Anny Krokow­
skiej własnych.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 380 kor.

Najniższa oferta wynosi ad a) 67 kor 
50 hal., wadyum 13 kor. 50 hal., ad b) 85 
kor., wadyum 17 kor., ad c) 37 kor., wa­
dyum 7 kor. 50 hal., poniżej tej ceuy sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w tym 
sądzie, biuro Nr. 8.

Takie prsjra, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do saefo ni jpóźniej przy wyznezonym ter­
minie liaftacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być! ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie’ prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach obe­
cnie już istnieją, lub w toku postępowania licy­
tacyjnego powstaną zawiadamiane będą jedynie 
przez przybicie na tablicy sądowej jeśli nie 
mieszkaią' w okręgu sądu niżej wymienionego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 10. lipca 1002.

L. cz. E. 345/2 (13) (6271 1—3)
Na żądanie Pawła Mullera w Vogtei 

Ohelm, zastąpionego przez adw. dra Zygmunta 
Kepplera, odbędzie się dnia 6. sierpnia 1902 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 w Jaworznie, 
licytacya realności lwb. 296 ks. gr. Szcza­
kowa objętej dłużoika Emila Schulza własnej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę,jest ocenioną na 60.800 ker.

Najniższa cena wynosi 31.733 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do sKutku.

Warunki licytacyjne które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumeuta może każdy mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Odd:,iał II.
Jaworzno, dnia 4. lipca 1902.

L. cz. E. 76/2 (7) (6111 1 - 3 )
Na żądanie Mozesa Rir.glera, kupca w 

Kosowie, odbędzie się dnia 14. sierpnia 1902 
o godz. 8 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 4 w tutejszym c. k. 
sądzie, licytacya ’4,*7j części ciała hipotecznego 
wykazem hipotecznym 1. 2184 księgi grun­
towej gminy Żabie objętego, składającego się 
z parcel częściowych 8704/2 (las), 8704/4 
(las), 8704/6 (las) 8723/2 i 8723;3 (połonina) 
wraz z przynależytościami.

Wystawione na licytacyę 4/7 części re­
alności powyższej są ocenione na 4 2 14 kor.

Najniższa cena wynosi 2810 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równocze­
śnie ustala i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym- w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźn-ej przy wyznaczonym tei- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości me mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w teku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabie, dnia 25. czerwca 1902.

L. cz. E. I, 373/2 (4) (6258 1 - 3 )
Dnia 28. lipca 1902 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 37 są­
du tutejszego, licytacya realności w Kołomyi 
Nr. kons. 3 wyk. hip . 1.

Realność powyższa oceniona na 3460 kor.
Najn-ższa cena poniżej, której sprzedaż 

nie przyjdzie do skutku, wynosi 2303 kor. 
66 hal.

Warunki licytacyjne i inae odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 37.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacy)*. byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sJidu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszszenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie rao- 
gdyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawu lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istuieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądewi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 21. czerwca 1902.

,Gazeta Lwowska" Nr. 168 z dnia 24. lipea 1902.
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noścd lwh. 304 na 14.197 kor. 32 hal.,L. cz B. 414/2 (5) (5825 1 - 3 )

Js’a żądanie 0 . k. uprzyw. galic. akcyj­
nego Banku hipotecznego zastąpionego przez 
Dyrekcję we Lwowie odbędzie się dnia 10. 
września 1902 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.
IV. w Janowie lieytaeya realności pod lk. 41 
w Janowie położonej wyk. hip. 1. 375 ks. gr. 
gm. kat. Janów objętej wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z beczek, drabin, 
studni i kotłów.

Nieruchomość wystawiona na lieytaeyę 
jęst ocenioną na 25000 koron., przynależności 
zaś na 1880 kor.

Najniższa cena wynosi eo do budynków 
kwotę 11.000 kor. co do gruntu 2000 kor. 
zaś co do przynależności 940 kor. poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d ), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymiecionym, w biurze Nr. IV.

Takie praw-a, w obec których niniejsza 
licytai.ya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania, licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
z4mieszkałtfgo.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Janów, dnia 28. ez-rwca 1902.

L, cz. E. XVII. 2801/1 (6) (5578)
Na żądanie Kasy oszczędności miasta 

Krakowa, zasląpionej przez dra W. Staniszew­
skiego adw. w Krakowie, odbędzie się dnia
3. września 1902 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
12 pizy ul. św. Jana 1. 13, lieytaeya realności 
Jk. 416 l)z. VIII. lwh. 1895 (stolarnia paro­
wa) składającej się z budynku mieszkalnego 
murowanego piątrowego wraz z zabudowa! la- 
ini fabrycznemi przy ul. Starowiślnej pod 1. 
or. 85 w Krakowie położonej wraz z przyna- 
leżnościami, składającemi się z maszyny dy­
namo elektrycznej z przyborami maszyn i 
urządzeń narzędzi fabryczuyeh.

Nieruchomość, wystawiona na lieytaeyę, 
jest ocenioną na 256.783 kor ,  przynależno 
śei zaś na 118.500 kor.

Najniższa cena wynosi 187.641 kor. 50 
h a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne które się równocze­
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju  co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
cieżaty na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XVII.
Kraków, dnia BO. maja 1902.

L. cz. E. XVII. 587/1 (46) (6054j
Na żądanie c. k. uprzyw. gal. akc. Ban­

ku hipotecznego we Lwowie, zastąpionego 
przez adw. dr. Wilhelma Hozera, odbędzie się 
dnia 4. września 1502 o godz. 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym w sali 
Nr. VI., lieytaeya realności położonej we Lwo­
wie pod lk. 14471ji objętej lwh. 1604 I. ks. 
gr. gm. m. Lwowa. 1. orj. 6 ul. św. Ma’ka 
wraz z przynależncśeiami, wymienionemi w 
protokole oszacowania z dnia S. lipca 1901 
E. XVII. 587/1 (8).

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
c ją  jest ocenioną na 87.094 kor. 15 hal., 
przynależności zaś na 1506 kor. 15 hal ,  ra­
zem przeto na 88.600 kor. 25 hal.

Najniższa cena wynosi 44.300 kor. 13 hal., 
Doniżej tej ceny sprzedaż nie przyj izie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 34.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy S. I. Oddział XVII.
Lwów, dnia 18. czerwca 1902.

D cz. E. 437/2 (5) (6237)
Dnia 21. sierpnia 1902 o godz. 11 przcd 

południem, odbędzie się w sali rozpraw sądu 
tutejszego, lieytaeya całego ciała hip. wyk. 
1451 i połowy ciała hip. wyk. 2280 ks gr. 
ilosty wielkie wraz z przynależytośeiami, skła­
dającemi się z zabudowań gospodarczych.

Nieruchomości powyższe oceniono 1) 
iwh. 1451 na 1147 kor. 56 bal. z czego na 
przynależności przypada 660 kor., 2) połowa 
lwh. 22 0 na 186 kor. 68 hal.

Najniższa oferta, niżej której sprzedrż 
nie nas'ąpi, wynosi ad 1) 765 kor. 4 hal., 
ad 2) 1 :4  kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć inożua w sądzie tutejszym, 
w biurze 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym tąr- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mó­
gł) by być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jaKie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mosty wielkie, dnia 10. lipca 1902.

L ez. B. 693/2 (3) (6184)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Grybowie, zastąpionego przez adwokata dra 
Schmal*, odbędzie się dnia 2. września 1902
0 godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4, lieytaeya re­
alności wyk. hip. 1. 552 ks. gr. gminy kat. 
Grybów objętej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytaeyę, jest ocenioną na 717 kor. 10 hal.

Najniższa cena wynosi 478 kor. 07 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protoko y ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
gliby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją., bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie aa taolicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Grybów, dnia 10. lipca 1902.

L. cz. E. 1580/11 (4) (6077)
Dnia 5. września 1902 godz 9 zranu, 

odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu tutejszego, 
lieytaeya realności lwh. 2151 ks. gr. gm. 
kat Nowytarg.

Powyższą realność oceniono na 405 kor.
2 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 270 kor. 3 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 6

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być inż ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tsgo postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowytarg, dnia 18. czerwca 1902

L. ez. E. 332/2 (3) (6080)
Dnia 9. września 1902 godz. 9 zrana 

odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu tutejszego, 
lieytaeya realności lwh. 3357 ks. gr. gm. 
kat. Nowytarg.

Powyższą realność oceniono na 522 kor. 
50 hal.

Najniższa cena niżej, której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 248 kor. 34 hal.

Warunki licytacyjne i inna odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec kiórych niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicia na tablicy sądo­
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowytarg, dnia 24. czerwca 1902.

i . cz. E. 440/2 (7) (6*57)
Na żądanie Salamona Schapiry, odbę­

dzie się dnia 22. lipca D:02 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 18 w Brzeżanaeh, lieytaeya poło­
wy realności w Łapszynie położonej wyk. hip. 
474 i 1161 ks. gr. gink Łapszya objętych.

Połowa nieruchomości tych, wystawio­
nych na lieytaeyę, jest oceniona 171 kor.

Najwższa cena wyuosi 114 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy ma­
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 18.

T-.Lie prawa, w obec który cti niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wauia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, leśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brzeżany, dnia 14. czerwca 1902.

L. cz. E. 855/2 (4) (6235)
Dnia 21. sierpnia 1902 o godzinie 10 

przed południem, odbędzie się w biurze Od­
działu IV. Nr. 27 sądu tutejszego, lieytaeya re ­
alności lwh. 128 w Pławiu na 4768 kor. 12’/* 
hal. ocenionej.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 3178 kor. 75 hal

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i ione odnośne dokumenta 
można przejrzeć w sądzie tutejszym w biurze 
Oddziału IV. Nr. 28.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla Których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśń nie mieszirają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 11. lipca 1902.

L. cz. E. 384/2 (5) (6284)
Dnia 26. sierpnia 1902 o godz 10 pned 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 27 sądu 
tutejszego, lieytaeya .) całej realności lwh. 
51 na 15.846 kor. 34 hal., 2) całej realności 
lwh. 245 na 13.850 kor., 3) całej rtal-

4) całej realności lwh. 544 na 600 kor.,
5) połowy realności lwh. 31 na 3325 kor. 
wszystkich w Padwi i 6) całej realności lwh. 
206 w Wojkowie na 4800 kor. oceni mych

Najniższa cena niżej, której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi ad 1) 10 564 kor. 22 hal., 

.ad 2) 9233 kor. 34 h a l, ad 3) 9464 kor. 88 
h a l, ad 4) 400 kor, ad 5) 2216 kor. 66 
h a l, ad 6) 3200 kor.

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i inne odnośne dokumenta przejrzeć można w 
sądzie tutejszym Nr. biura 28 Oddział IV.

Takie prawa, w obec" których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw;a lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąau niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 11. lipca 1902.

L. ez. E 250/2 (3) (6203)
Dnia 20. sierpnia 1902 o godz. 10 rano, 

w sądzie tutejszym w biurze Nr. 5, odbędzie 
się licytacja następujących księgą gruntową 
Jaworów objętych posiadłości, a to: 1) ciała 
hipot. 3289 oszacowanego na 572 kor. z naj- 
nższą ceną 382 kor, 2) 1/3 części ciała hip. 
8267 oszacowanego na 249 kor. 84 hal. z naj 
niższą ceną 166 kor. 23 h a l, 3) 1/3 części 
ciała hip. 3667 oszacowanego na 666 kor. 
66 hal. z najniższą ceną 333 kor. 83 h a l, 
4) 1/3 części ciała hip. 745 oszacowanego na 
120 kor. z najniższą ceną 80 kor. i 5) po­
łowy ciała hip 747 oszacowanego na 175 
kor. z najniższą ceną 127 kor.

Zatwierdzone warunki licytacyjne i odno­
szące się do tych nieruchomości dokumenta 
może mający chęć kupienia przejrzeć podczas 
godzin urzędowych sądzie tutejszym, w biu­
rze Nr. 5.

Prawa w obec których lieytaeya byłaby 
niedopuszczalną, należy zgłosić do sądu naj­
później przy terminie licytacyjnym, inaczej 
roszczenia te co do samej nieruchomości nie 
mogłyby Dyć skutecznie podnoszone.

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomość.ach 
istnieją, bądź w toku postępowania licytacyj­
nego powstaną, zawiadamiane będą o dalszych 
wydarzeniach tego postępowania jedynie przez 
z przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie- 
zkają w okręgu sądu i nie wskażą sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, duia 17. czerwca 1902.

L. cz. E. 1159/2 (6) (6227)
Dnia 29. sierpnia 1902 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr III. sądu 
tutejszego, lieytaeya realności a) whl. 235 
i b) whl. 498 ks. gr. gminy kat. Stupnica 
objętych, wraz z przynależności&mi.

Nieruchomość oceniono ad a) na 804 
kor. 97 h a l, ad b) na 3543 kor. 63 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi ad a) 536 kor. 64 h a l, ad
b) 2362 tor. 42 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym,
w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruehuinośei nie mo­
głyby bye już ze .skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 26. czerwca 1902.

L. cz. E . 160/2 (6) (6230)
Dnia 4. września 1902 godz. 10 rano 

odbędzie się w tut sądzie biuro 10 licytacja 
realności lwh. 23 ks. gr. gm. Korylee.

Wartość szacunkowa 1320 kor.
Najniższa oferta 880 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

do przejrzenia w sądzie biuro 12.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Gwoździeć, dnia 16. lipca 1902.



L. cz. E 66/2 (10) (6196)
Dnia 4. września 1902 o godz. 11 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. III 
sądu tutejszego, licytaeya realności wLi. 3? 
ks. gr. gminy, "Uherce zapłatyńskie objętej.

Nieruchomość oeenioii) na 2632 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 

nastąpi, wynosi 1754 kor. 67 bal.
Warunki licytacyjne i inne odnośne dc- 

kuinenta, przejrzeć można w sądzie tutejszymi 
w biurze Nr JII.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą Ułsnuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 10. lipca 1902.

L. ez. E. 502/2 (8) (6197)
Dnia 4. września 1902 o godz 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. III. 
sądu tutejszego, licytaeya niewydzidonej po­
łowy realności objęt-j Iwh. 4 ks. gr gminy 
Sambor dzielnica Powodowa składającej się 
z pb. 569 Nr. d. st. 1 now. 4 i pg. 651 ogród 
wraz z przynależnościami.

Nieruchomość oceniono na 1905 kor. 
25 hal.

Najniższa cena niżej, której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 953 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumentu przejrzeć rnożna w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sranej nieruchomości nie mc 
głyby już być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na, tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wbL.a t  oŁ̂ Buwu
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 6. lipca 1902.

L. cz E. 770/2 (5)  ̂ (6226)
Na żądanie Kazimierza Krupy i F ran­

ciszki z Krupów Świdrowej, odbędzie się dnia 
27. sierpnia 1902 o godz. 9'/* przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienić nyrn, licytaeya 
realności pod lk. 49 w Przybyszówce poło­
żonej, lwh. 124 gin. Przybyszówka objętej, 
celem zniesienia jej współwłasności dotąd 
między Kazimierzem Krupą, Maciejem Krupą, 
Mikołajem Krupą, Justyną Krupową, Jędrze­
jem i Franciszką z Krupów' Świdrową istnie­
jącej wraz z przynależnościami, składającemi 
się z 56- drzew nieurodzajnych, 39 drzewek 
owocowych i płotu.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tację, jest ocenioną na 51-92 kor. 23 kai., 
przynależności zaś na 45 k o r , łącznie na 
5137 kor. 23 bal.

Najniższa cena wynosi 3S53 kor., poni­
żej tej eeoy sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go 
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienionym.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Rzeszów, dnia 24. czerwca 1902.

L. cz. E. 579/2 (2) (5990)
Dnia 3. września 1902.-O godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. TO są­
du tutejszego, licytaeya połowy ciała hipot. 
Wyk. hip. 1. 342 ks. gr. gm. Ckłopówka.

Połowa powyższej nieruchomości jest 
oceniona na 670 kor.

Najniższa cena niżej, której sprzedaż nie 
przyjdzie do smutku, wynosi 446 kor. 67 hal.

Wadyum wynosi 67 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
W biurze Nr. 9.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyńce, J. lipca 1902.

L  cz. E. 180/2 (4) (6101)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

W Grybowie, odbędzie się dnia 2. września 
1902 o godzinie 10 rano licytaeya realności 
lwh. 355, 390 i 4/10 części realności lwh 
76 ks. gr. gm. Bobowa.

Realność lwh. 355 oceniona na 200 kor., 
realność lwh. 390 na 600 kor i 4/10 części 
realności lwh. 76 na 200 kur.

Najniższa cena wynosi a) 133 kor. 33 
h a l , b) 3 6 kor. 66 h a l , c) 133 kor. 33 hal.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do­
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ciężkowice, dnia 7 lipca 1902.

L. cz. E. 556/2 (2) (6187)
Dnia 8. września 1902 o godz. 11 rano, 

odbędzie się w biurze Nr. 10 sądu tutejszego 
licytaeya ciała hip. wyk. hip. 1. 41 ks. gr. 
gm. kat Mszaniee.

Nieruchomość powyższa jest oceniona 
na 2132 kor.

Najniższa cena wynosi 1421 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Wadyum wynosi 213 kor. 20 hal 
Warunki licytacyjne i inne odnośne doKu- 

menta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Kopyczyńce, dnia 30. czerwca 1902.

L. cz. E 449/2 (6) (6206)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Dubiecku, odbędzie się dnia 2. września 
1902 o godzinie 10 rano w sądzie w Pru­
chniku, licytaeya 1/4 części realności lwh. 
2 07 'gminy Pruchnik wieś objętej wraz z przy 
należnościami, składającemi się z chaty, szopy 
i inwentarza.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 435 kor., przynależności 
na 75 kor.

Najniższa cena wynosi 340 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż n>e przyjdzie do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Pruchnik, dnia 12. lipc-a 1902.

Konkursa.
L. 74.275/11. (6130 3—3)

K O N K U R S .
Na posady espedyentów przy c. k. urzę­

dach pocztowych : a) w Kamieniu 3 klasy 
1 stopnia z ryczałtem 399 kor. na służącego 
oraz wynagrodzeniem 1.300 kor. za ewentu­
alne utrzymanie codziennej jazdy posłańczej 
z Kamienia do Rudnika i z powrotem.

b) Majdanię sieniawskirn 3 kl., 4 st. 
z ryczałtem 378 kor. na służącego i wyna-

S.SjsOO z.ui s,
mywanie jazdy posłańczej raz na dzień między 
Sieniawą Końską ulicą i z powrotem, i mię­
dzy Końską ulicą a Tarnogrodem trzy razy 
w tygodniu.

c) W Oleszowie 3 kl., 5 stopnia z ry­
czałtem 630 kor. ua służącego.

Podania należy wnieść najpóźniej do 4. 
sierpnia b. r. do e. k. Dyrekęyi poczt i tele­
grafów we Lwowie.

Z c. k. Dyrekeyi poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 16. lipca 1902.

L. 8.279 pr. (6 162 3 - 3 )
K O N K U R S .

W celu obsadzenia sześciu posad c. k. 
kancelistów Namiestnictwa z systemizowanymi 
poborami XI. klasy rangi, rozpisuje się kon­
kurs z terminem do końca sierpni! 1902.

Ubiegający się o te posady, winni wnieść 
swe podanto zaopatrzone w dowody kwalifi­
kacji i znajomości języków krajowych, w dro­
dze służbowej do Prezydyuui c k. Namiestni­
ctwa we Lwowie.

Posady kancelistów Namiestuictwa na­
dane będą w myśl ustawy z dnia 19. kwie 
tnia 1872, Dzień. p. p. Nr. 60 przed innymi 
ukwalifik.owanym:, wysłużonym podoficerom, 
zaopatrzonym w certyfikaty, o ile nie będą 
ubiegać się o nie Łmmpetenci z kategoryi 
urzędników państwowych.

Frezydyum c. k. Namiestuictwa.
Lwów, dnia 16. lipca 1902.

W y r o k i  p r a s u w s .
L. cz. Pr. 220/2 (5) (6243)

OGŁOSZENIE 
0. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

wskutek zażalenia c. k. Prokuratoryi Pań­
stwa oizekł na mocy §§. 493 i 494 p. k. i 
§. 37 ust. pras., że treść artykułu umieszczo­
nego w Nr. 13 czasopisma: „Śmigus11 z dnia 
1 lipca 1902 pod napisem : „Młyn" od słów: 
„Oo za szęśeie11 do słów: „nieskończenie" 
i od słów : „z młyna11 do „jeszcze jednej gę­
by" zawiera znamiona występku z §. 491, 
i 494 u. k , a zatem usprawiedliwioną jest 
zarządzona przez c. k. Prokuratora rządowego 
konfiskata tego artykułu i dalsze rozpowsze­
chnienie tegoż zostaje zabronione.

G. k. Sąd krajowy karny.
Lwów, dnia 20. lipca 1902.

L. cz. Pr. 242/0? (2)
OGŁOSZENIE.

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
G. k. Sąd krajowy dla spraw karny cl. 

we Lwowie, orzekł na mocy §§, 489 i 493 
p. k. i §. 37 ust. pras., że treść artykułów 
umieszczonego w Nr. 6 — 7 czasopisma „Teka11 
za miesiąc czerwiec i lipiec 1902 pod napi­
sem 1) „Nasz rewolucyoaizna i nasz lojalizm" 
w ustępie c-d słów: „Wrogowie zęwnętrzni" 
do słów: „biurokratów &ustryackieh“ od słów : 
„Wspomnę tu tylko11 do słów: analfabetów 
itd. itd." i od słów:. „Szkoły rządowe wywie­
rają11 do słów: „uczuć narodowych" i 2) 
„Podwójny system w gal.cyjskiem szkolnictwie 
ludowem" w ustępie od słów: „Dziś na ca­
łym obszarze" do słów „na wolę losu" za­
wiera znamiona zbrodni z §§. 65 lit. a. i wy­
stępku z §. 300 u. k., a zatem usprawiedli­
wioną jest zarządzona przez c. k. Prokura 
tora rządowego konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 21. lipca 1902.

Kuratele.
L. ez. L. 1.02 (5829 2 - 3 )

Dnayter Semków syn Piotra z Janówki 
uznany został marnotrawnym, a kuratorem 
jego ustanowiony został Iwran Hueiów z Ja­
nówki.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Rożniatów, dnia 11. czerwi® 1902.

L. cz. L 1/2 14) (5820 2 - 3 )
Małżonkowie Anna i Dmytro Pobereźniki 

z Nakwaszy zostali uznani marnotrawcami 
kuratorem ich ustanowiony zos!ał Pot.ro Ko- 
leśnik z Nakwaszy.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brody, dnia 15. kwietnia 1902.

L. cz. I.V. 901/95 (5) _ (5821 2 - 8)
Zawieszoną ned Stefanem Szczerbą 

z Nakwaszy kuratele z powodu marnotrawstwa 
znosi się.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brody, dnia 9. kwietnia 1902.

L. cz. P. 80/2 (3) (5826 2 - 3 )
Anna Maj krzaki z Juszczyna uznaną zo 

stała uznaną za głupkowatą, kurat rem usta
iż O », 5 O ii o tUifi M <l ; r* t* J  u o u y u.».

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Maków7, dnia 18. czerwca 1902.

L. ez. P. 187/2 (1) (5864 2—3)
Katarzyna Głuszko z Załnkwi została 

uznaną umysłowo chorą, a kuratorem jej usta­
nowiono Fedia Głuszko z Załukwi.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Halicz, L maja 1902.

L cz. L. 1/2 (4) (5831 2 -3 ) .
Filipa Becka z Ohrusna nowego uznaje 

się umysłowo chorym i ustanawia się mu ku­
ratora Leopolda Kiilinera z Ohrusna nowego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Szczerzec, dnia 15. lutego 1902.

L. ez. P. 76/2 (5) (51 60 2 - p
Ołeksa Dragan ver Dragauezuk Wasyla 

z Baliniee został uznany marnotrawcą Kura­
torem ustanowiono Wasyla Sawiaka Pawła z 
Baliniee.

O k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gwoździec, dnia 3. czerwca 1902.

L cz. P. 188/2 (8) (5878 2—8)
Seńko Popowicz syn Fedka z Szołomi- 

niee uznany niewłasnowolnym z powodu nie- 
drłęztwa umysłowego, kuratorem ustanowio­
ny Stefan Nadcyn.

Z c. k. sądu powiatowego, Oddział I 
Rudki, dnia 16. czerwca 1902.

L. cz. P. 148/2 (5667 2 - 3 )
Walenty Chruściel i Katarzyna ze Swia-

towców Chruścielowa z Grochowego uznsmi 
zostali za marnotrawców kuratorem Ignacy 
Pietryka z Grochowego.

0. k. Sąd powiatowy.
Mielec, 24. maja 1902.

L. cz. P. 251/2 (1) (5851 2—3)
Wojciech Janus, współwłaściciel realno­

ści na Strusińee koło Tarnowa umysłowo ebo 
rym uznany, a kuratorem jego Ks. Michał 
Janus w óhoinranicach ustanowiony.

0. k. Sąd powi .towy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 18. czerwca 1902.

L. cz. P. 113/2 (1) (5904 2 - 3 )
Szewczuk z Pieczarnej uznana 

umysłowo chorą, kuratorem jej mąż Michał 
Szewczuk z Pieczarnej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zaleszczyki, dnia 17. czerwca 1902.

L. cz. IV. 197/97 (5946 2—3)
Zawieszoną uchwalą 15 grudnia 1897 

nad Stefanem Błońskim kuratele a powodu 
marnotrawstwa znosi sfe.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Stanisławów, 27. maja 1902.

L. cz. P. XII. 39/2 (5) (5984 2—3)
Laura Marya Stoeger uznana umysłowo 

chorą, kuratorem jetft Seweryn Stoegsfr w Zwie­
rzyńcu.

C k. Sąd powiatowy, .Oddział XIX. 
Kraków, dnia 12. czerwca 1902.

L. cz. P. 124/2 (5982 2 - | )
Jakób Stępień z Rożniat uznany mar­

notrawcą. Kuratorem jego Paweł Łabusz z 
Rożniat

G. k. Sąd powiatowy 
Mielec, dnia 3. czerwca 192)2.

L. cz. P. 120,-1 (5817 2 - 3 )
W miejsce Pawła Dolisznego ustanowio­

no Maksyma Bendusa z Uzina. kuratorem 
marnotrawcy Kością Drabczuka z Uzina.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Stanisławów, 5. kwietnia 1902.

L. cz. L. I. 1/2 (2) (5848 & ~3)
Magdalena Fed orczyk ów na ze Składzi- 

stego uznaną została za umysłowo niedołężną. 
Kuratorem Dymitr GGajda ze Składzistego.

C. k. Śąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dn’a 14. kwietnia 1902.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. A. XVI. 414/1 (6) (5982 3 - 3 )

Sąd powiatowy cywilny w Krakowie 
podaje do wiadomości, że dnia 2. grudnia 
1901 — zmarła w Branicach Jadwiga Ro- 
piauka bez pozostawienia rozporządzenia osta­
tniej woli.

Ponieważ sądowi nieznanem jest miejsce 
pobytu spadkobiercy Kaspra Rapy, przeto 
wzywa się tegoż, aby w przeciągu roku od 
S&ja poiiiioj Hud»aego — zgiosif się w tym 
sądzie i wniósł oświadczenie do spadku, 
gdyż inaczej postępowanie spadkowe będzie 
przeprowadzonem ze zgłaszającymi się spad­
kobiercami i z ustanowionym dla tegoż kura­
torem Szczepanem Stankiem.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI.
Kraków, dnia 16. czerwca 1902.

L. cz. T. 314/1 (13) (5952 2— 3)
Na wniosek p. Heleny Koch jako matki 

i opiekunki nieletnich Stefami i Heleny Koch 
wdr. ża się postępowanie amortyzacyjne wzglę­
dem kwitu depozytowego przez e. i k. Ia- 
tendanturę wojskową 2 dywizji w Jarosła­
wiu wystawionego na dwa zapisy długu pań­
stwa opiewające na kwotę 400 kor. złeżone 
tytułem kaucyi służbowej przez c. i k. ru.ini- 
karza ś. p. Franciszka Kocha a przez tegoż 
ostatniego rzekomo zagubionego i wzywa się 
niniejszem wszystkich tych, którzyby ten do­
kument w rękach mieli, by takowy w termi­
nie 1 roku, 6 tygodni i 3 dni w tutejszym 
sądzie tem pewniej złożyli, gdyż w prze­
ciwnym razie dokument ten będzie uznanymi 
za nieważny, a wystawicielka nie będzie za 
takowy odpowiadać.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gródek, dnia 9. maja 1902,

L. cz. Praes 1183,2. (6142 fe- 3)
Jego Ekseelencya Prezydent sądu krajo­

wego wyższego, na mocy §. 301 post. karn. 
zamianował dla trzeciej zwyczajnej, dnia 1. 
września 1902 o godz. 9 rano, przy tutejszym 
e. k. sądzie obwodowym rozpoczynającej się 
Kadencji sądu przysięgłych Radcę Dworu 
jako Prezydenta tutejszego Trybunału Spław- 
skiego przewodniczącym, a Jego zastępcami 
wiceprezydenta Brożyńskiego, tudzież radców 
Mandybura, Seidlera, Haszczyca, Gładyszow- 
skiego 1 Szalaya.

Przemyśl, 19. lipca 1902.

L. cz T. 28/98 (18, 14) (6024 2 - 3 )
C. k Sąd krajowy cywilny we Lwowie 

oddział VII. wdrażając na wniosek c. k. gal. 
Prokuratoryi Skarbu postępowanie amortyza­
cyjne co do 70 sztuk kuponów 4°/0 obligacji 
nal. pożyczki krajowej z r. 1891 Ser. D Nr. 
56 na JO.OfO kor. opiewającej, z których 
pierwszy był płatnym w dniu 1. listopada 

1 1897, a ostatni w dniu 1. maja 1932 wzywa 
niniejszem posiadacza wyżej wymienionych 

I kuponów, by w przeciągu roku, sześciu tygo­

(6244)
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dni i trzech dni od dnia ostatniego ogłosze­
nia niniejszego edyktu, względnie co do ku­
ponów jeszcze niepłatnych w przeciągu tego 
czasu od dnia płatności sądowi tutejszemu 
przedłożył lub prawa swe do takowych wy­
kazał, w przeciwnym bowiem razie na pono­
wne żądanie prosząci go za umorzone uznane 
będą.

Lwów, dnia 5. czerwca 1902.

L. cz. A. 426/1 (7) (5954 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w HaLezu podaje 

do wiadomości, że dnia 2. sierpnia 1868 _w 
Nyrkowie zmarła bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia Mai wina Kowalska.

Gdy miajsee pobytu ustawowej dziedzi­
czki Teofili Kowalskiej — siostry zmarłej nie 
jest znanem, wzywa się ją, aby w przeciągu 
roku, licząc od daty tego edyktu, zgłosiła się 
w sądzie i wniosła oświadczenie do spadku, 
gdyż w przeciwnym razie zostanie przewód 
spadkowy przeprowadzonym ze zgłaszającymi 
się spadkobiercami i z ustanowionym dla niej 
kuratorem, adw. dr. Janem Niemczyńskira 
w Przemyślu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Halicz, dnia 24. marca 1902.

L. cz. Praes. 972 18/2 (6211 2- 8)
O b w i e s z c z e n i e .

Jego Excelencya Pan prezydent c. k. 
wyższego sądu krajowego we Lwowie zamia­
nował dla trzeciej zwyczajnej kadencyi sądów 
przysięgłych w przy c. k. sądzie obwodowym 
w Samborze dnia 1. września 1902 o godz 
8 Vized południem się rozpoczynającej prze­
wodniczącym sądu przysięgłych c. k. radcę 
dworu jako prezydenta sądu obwodowego 
Ambrożego Janowskiego, zaś zastępcami 
przewodniczącego c. k. Wiceprezydenta sądu 
obwodowego Marcelego Tustanowskiego, tu­
dzież c. k. Eadców sądu krajowego Jana 
Grafa, Dionizego Haydera, Alojzego Dobrz 11- 
skiego, Jozefa Kokmana, dr. Włodzimierza 
Kozickiego i Franciszka Sląezkę.

Sambor, dnia 15. lipca 1902.

L. cz. T. 5/2  ̂ (2) (5944 2 - 3 )
Na prośbę Gustawa Indry z Zabrodzia 

wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
zaginionej mu książeczki oszczędności Towa­
rzystwa zaliczkowego w Lńku, stowarzyszenia 
zarejestrowanego z nieograniczoną poręką z 
dnia 13. grudnia 1881 Nr. 54 na 405 kor. 
19 hal. hal. opiewającej.

Wzywa się posi dacza tej książeczki, 
aby tęże oskazał l swe p ia™  ^ 
sześć tjgodni i 3 dni wykazał, ileże po bez­
skutecznym upływie tego czasokresu będzie 
książeczka uznaną za pozbawioną mocy 
prawnej.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Sanok, dnia 14. czerwca 1902.

L. cz. -Dh. 135/2 (6225 1 - 3 )
W sprawie tabularnej Salamona Meiłe- 

cha i Czarny Engelmanów w Stryju o wy­
kreślenie wpisów hipotecznych z karty 0 . 
whl. 589 ks. gr. gm. Stryj ma być doięczoną 
uchwała z dnia 1. lutego 1902 l. cz. Dh. 
j.31/2 dla Teodora Mykietyn.

Pcnieważ niewiadomo, gdzie Teodor My­
kietyn przebywa, ustanawia się w celu strze­
żenia jego praw, kuratora w osobie p. dr. 
Józefa Byliny, adw. w Stryju.

Tenże kurator zastępywać będzie Te­
odora My ki ety na w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sam w sądzie się aie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Stryj, dnia 15. maja 1902.

L. cz. 0. I. 144/2 (2)  ̂ (6231 1 - 3 )
Przeciw Heni z Sussów Walker, której 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Krakowcu 
przez Szyję Drum i Chaję Drum pozew o za­
płatę kwoty 186 kor.

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została audyeneya do ustnej rozpiawy na 
dzień 29. sierpn;a 1902 '/na godz. 9 przed 
południem, w biurze Nr. 13 tego sądu.

Celem strzeżenia praw Heni z Sussów 
Walker, ustanawia się p. Piotra Bugla, c. k. 
notaryusza w Krakowcu kuraterpm.

Tenże kurator zastępywać będzie Her.ię z 
Sussów "Walker w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krakowiec, dnia 26. czerwca 1902.

L. cz. O. I. 87/2 (1) (6289 1 - 3 )
Przeciw Mortkowi Horowicz, którego 

miejsce pobytu je^t nieznane, wniesionym zo­
stał do c._ k. sądu powiatowego w Zborowie 
przez Chaima Ela 2 im. Bettingera, właści­
ciela realności w Zborowie pozew o uznanie 
za zadawnioną i zgasłą wierzytelności Mortka 
Horowicz w kwocie 125 zł zahipotekowanej

w stanie biernym realności whl. 560 ks. gr. 
gm. kat. Zborów objętej i o wykreślenie pra­
wa zasiawu dla tej wierzytelności.

Na podstawie pozwu tegc wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 2. 
września 1902 o godz. 9 przed południem, 
w biurze Nr. 1.

Celem strzeżenia praw Mortka Horowi­
tza, ustanawia się p. dr. Nagłera, adw. w 
Zborowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mortka 
Horowicz w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zborów, dnia 14. lipca 1902.

L. cz. A. 268/1 (5) (6084 1 — 3)
C. k. Sąd powiatowy w Nadwornej po­

daje do wiadomości, że Kość Kowaluk zmarł 
dnia 13. marca 1888 w Hwoździe bez pozo­
stawienia ostatniej woli rozporządzenia, a Ołe- 
na Kowaluk zmarła 5. marca 1888 w Hwo­
ździe również bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia.

Z ustawy do spadku jest także ich cór­
ka Marunia Kowaluk powołaną.

Gdy miejsce pobytu Marani Kowaluk 
nie jest znanem, wzywa się aby w przeciągu 
roku licząc od daty tego edyktu zgłusiła się 
w sądzie i wniosła oświadczenie do spadku, 
gdyż w przeciwnym razie zostanie przewód 
spadkowy przeprowadzonym ze zgłaszającymi 
się spadkobiercami i z ustanowionym dlań 
kuratorem adw. dr. Wincentym Markiewiczem 
z Nadwornej.

Nadworna dnia 4. czerwca 1903.

L. cz. T. II. 2/2 (1) (6065 1 -3 )
0. k. Sąd obwodowy Oddział II. w Rze­

szowie wdraża na żądanie Cnaima Dawida 
Sehnella, handlarza w Hyżnem postępowanie 
amortyzacyjne wekslu z daty 1. czerwca 1899 
na 200 kor. opiewającego przez Samue'a Ho- 
fera, handlarza w Hyżnem akceptowanego, 
który to weksel Ohairnowi Dawidowi Schnel- 
lowi zaginąć miał i wzywa się posiadacza 
tego weksla, aby weksel ten w przeciągu 45 
dni licząc od dnia ogłoszenia tego edyktu w 
urzędowej „Gazecie lwowskiej" w tut. sądzie 
złożył i lub prawa swe do tego wekslu wy­
kazał, gdyż po bezskutecznym upływie powyż­
szego czasokresu weksel ten na ponowne żą­
danie Chaima Dawida Sehnella za umorzony 
i nieważny uznanym zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Rzeszów, dnia 20. czerwca 1902.

L. 826/902. ~  (6 iI'8‘ I - 3 )
C. k. Izba nctaryalna we Lwowie wzy 

wa tych wszystkich, którzy w myśl §. 25 
ust. not. twierdzą, że im z tytułu urzędowa­
nia ś. p. notaryusza dr. Karola W ursta w 
Kutach, Kosowie i we Lwowie, jak niemniej 
z tytułu urzędowania ustanowionych na jego 
wniosek substytutów oraz substytutów, po 
jego śmierci na posadzie urzędowej we Lwo­
wie ustanowionych, których urzędowanie po­
ręczone było tą samą kaucyą służbową, na 
mocy ustawowego prawa zastawu zaspokojenie 
z kaucyi tegoż c. k. notaryusza się należy 
aby te swoje pretensye w przeciągu sześciu 
miesięcy w podpisanej e. k. Izbie notaryalnej 
zgłosili, Je  że po upływie tego czasokresu 
bez względu na ich roszczenia nastąpi dewin- 
kulacya kaucyi i zezwolenie na jej zwrot do 
rą£ właścicielki p. Zofii Wurstowej.

C. k. Izba notaryalna.
We Lwowie, dnia 5. lipca 1902.

L. 363/02. (6119 1— 3)
C. k. Izba notaryalna we Lwowie wdra­

ża postępowanie edyktalne celem dewiekula- 
cyi kaucyi służbowej ś. p. Antoniego Grossa,
c. k. notaryusza w Zde=zczykach, przecho­
wanej w depozycie c. k. sądu krajowego we 
Lwowie, a składającej się z 4% obligacyi 
pożyczki krajów j królestwa Galicyi i Lodo- 
meryi z W. K ięstwem Krakowskiem N. N. 
3934 na 2000 kor. i 14.019 na 200 koron, 
oraz gotówki 147 kor. 44 bal. wzywa po 
myśli §. 29 ord, not. tych wszystkich, którzy 
w myśl ustępu pierwszego §. 25 ord. notar. 
mniemają, iż przysłużą im na mocy ustawo­
wego prawa zas awu zaspokojenie ich pretensyi 
z tej kaucyi, aby zgłosili je w tutejszej Izbie w 
przeciągu sześciu miesięcy, po uływie bowiem 
tego czasokresu nastąpi zezwolenie na wyda­
nie tej kaucyi legitymowanym spadkobiercom 
śp. Antoniegm Grossa, względnie kaucya ta 
oddaną zostanie fod egzekucyę na rzecz wie­
rzycieli masy spadkowej.

0. k. Izba notaryalna.
We Lwowie, dnia 22. marca 1902.

L. cz. A. 240/1 (5) (6088 1—3)
0. k. Sąd powiatowy oddział IV. w 

Kamionce strumiłowej podaje do wiadomości, 
że 15. kwietnia 1901 zmarła w Dobrotworze 
Anna Batiuk wdowa po Iwasiu bez pozosta­
wienia rozporządzenia ostatniej woli.

Gdy miejsce pobytu powołanego do 
spadku syna zmarłej Fedia Batiuka nie jest 
znanem, wzywa się go, aby w przeciągu roku

licząc od daty tego edyktu w sądzie się zgło­
sił i do spadku się deklarował, gdyż w prze­
ciwnym razie przeprowadzoną zostania per- 
traktacya spadkowa ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i z ustanowionym dla niego 
kuratorem Iwanem Mudrykiem z Dobro- 
tworu.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Kamionka str., dnia 1. maja 1902.

L. 8933. " (6039 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 

zawiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Ilka Humena i Maryę Humen, że uchwałą 
z dnia 22. sierpnia 1893 1. 8385 przyznającą 
spadek po ś. p. Daćku Humen dla nich prze­
znaczoną doręcza ustanowionemu kuratorowi 
Janowi Wołosowi.

Kamionka str., dnia 14. maja 1902

L. cz. A. 196/1 (7) (6050 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zatorze wzywa 

nieznanego z miejsca pobytu ETanciszka Ka­
pelana, aby w przeciągu roku licząc od daty 
tego edyktu zgłosił się w sądzie tutejszym 
i wniósł oświadczenie do spadku po siostrze 
Rozalii Kapelan w Miejscu dnia 29. lipca 
1901 zmarłej, w przeciwnym bowiem razie 
spadek ten przeprowadzonym będzie z ustano­
wionym dlań kuratorem Tomaszem Mamoniem 
z Miejsca.

Zator, dnia 23. czerwca 1902

L. cz E. 521/1 (28) (6114 1— 3)
W sprawie egzekucyjnej Nuchima Leiby 

Kreicera przeciw Aleksandrowi Schimeckowi 
pto 1600 kor. z pn. ustanawia się dla nie­
wiadomego z miejsca pobytu Aleksandra 
Schimecka Kuratora w osobie dr. Ludwika 
Landesa, adw. krajowego w Żurawnie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żuranno, dnia 1. lipca 1902.

L. cz. 0. 147/2 (1) (6274 1 - 3 )
Przeciw Bartłomiejowi Trzosom, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu tutejszego przez firmę G. 
Hofstatter pozew o 543 kor. 2 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 23 lipca 1902.

Celem strzeżenia praw Bartłomieja Trzo­
sa, ustanawia się p. Karola Trzosa w Jazie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
Xiiv '-.-ęr-loOJl luL> |N.iuvU4UV;ullu* .mio £i&III 1&I1 UJ 0.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Niepołomice, dnia 15. lipca 1902.

L. cz. T. 3/2 (5) (6029 1 - 3 )
Wedle świadectwa gminy Golcowy i 

zeznań świadków Jana Kozimory po Jakóbie 
i Wawrzyńcn Kudły wydalił się Jan Mikoś 
syn ślubnych rodziców śp. Franciszka i F ran ­
ciszki małż. Mikosiów z gnrny swej przyna­
leżności Golcowy do Węgier na robotę w 
niewiadome miejsce i dotąd niewrócił stam ­
tąd, tak iż wszelki ślad o jego życiu zaginął.

Gdy wobec tego należy przyjąć, że na­
stąpi prawne domniemanie śmierci w myśl 
§. 242 ust. cyw. wdraża się na podstawie 
prośby n ranciszka i Antoniego Mikosia po­
stępowanie edyktalne.

Dla Jana Mikosia ustanawia się kura­
torem adw. dr. Afendę w Sanoku.

Zarazem zarządza się publiczne wezwa­
nie o udzielenie tutejszemu sądowi wprost 
lub też kuratorowi dr. Afendzie wiadomości 
o zaginionym Janie Mikosiu.

Wzywa się Jana Mikosia, aby stanął 
w sądzie lub w inny sposób doniósł sądowi 
o swem żyiiu.

Po upływie roku od ostatniego ogłoszo- 
szenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej" roz­
strzygnie Sąd na ponowną prośbę o uznanie 
za zmaiłego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Sanok, unia 14 czerwca 1902.

g. cz. E. 527/2 (1) (6045)
W postępowaniu lieytacyjnem przeciw 

niewiadomemu z miejsca pobytu Tomaszowi 
Osada o 3' 0 kor., ustanawia się celem strze­
żenia praw Tomasza Osady kuratorem p. Mi­
chała Szupłatę z Pruchnika.

T> nże kurator zastępywać będzie zobo­
wiązanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Pruchnik, dnia 3. lipca 1902.

L. cz. 0. II. 219/2 (4) (6265)
Przeciw Leizorowi Schinaglowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane i spólaikom, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Dębicy przez Ewelinę Dunin Brzezińską 
pozew o rozwiązanie kontraktu dzierżawy 
dóbr Latoszyn, wskutek czego do rozprawy

wyznaczono audyencyę na dzień 4. sierpnia 
1902 godz. 3 '/a po południu.

Celem strzeżenia praw Lejzora Schina- 
gla, ustanowiono Jonasza Geschwuda kurato­
rem, który go będzie zastępował na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on się sam w 
sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

G. k. Sąd powiatmwy, Oddział II.
Dębica, d D ia  14. lipca 1902.

L. cz. hip. 313/2 (6106)
Zawiadamia się nieznanego z miejsca 

pobytu Markusa Gołdberga z Radłowa, że 
celem doręczenia mu ts. uchwały z 24. sier- 
hnia 1900 1. hip. 378/00, którą zezwolono 
na wpis prawa zastawu dla sumy 500 koron 
na jego realnościach iwn. 44 i 633 w Ra­
dłowie na rzecz Ozyasza Grossbarda ustano­
wiono kuratora ad actum p. finkasa Gold- 
berga w Radłowie i temuż powyższą uchwałę 
uchwałą doręczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Radłów, dnia 4. kwietnia 1902.

L. cz. C. VI. 89/2 (2) (6075)
Przeciw Michałowi Decowskiemu, które­

go miejsce pobytu jest nieznare, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Łańcucie 
przez Ozyasza Stempla z Żołyni pozew o 219 
kor. 80 hal. z pn.

Celem strzeżenia praw niewiadomego, 
ustanawia się p. dr. Dotkowskiego w Łań­
cucie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział YL 
Łańcut, dnia 13. lipca 1902.

L. cz. E. 523/2 (4) (60 ’0)
Dla Jakóba Wolfa l.aksera i Mendla 

Falika w Zaleszczykach w sprawie toczącej 
się przed c. k. sądem powiatowym w Zale­
szczykach c. k. Urzędu podatkowego im. 
Skarbu Puństwa przeciw Jakóbowi Wolfowi 
Lakserowi i tow. o 467 kor. 57 hal. ma być 
doręczouą uchwała z dnia 31. maja 1902
1. cz. E. 523/2, którą dozwolono egzekucyjną 
ntabdiaeyjną prawa zastawu dla wykonalnej 

wierzytelności w kwocie 467 kor. 57 hal. 
i przymusową administracyę whl. 303 ks. gr. 
gminy Zaleszczyki miasto objętej.

Ponieważ adresaci Jakób W5!f r.ni^er 
i Mendel Falik pomarli, a masa spadkowa 
po ijuiŁo jast. ustanawia się
w celu strzeżenia ich praw, kuratora w oso­
bie p. adw. dr. Schauera w Zaleszczykach.

Tenże kurator zastępywać będzie rzeczo­
ne masy spadkowe pozwanych zmarłych, w 
rzeczonej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki spadkobiercy się nie zgłoszą lub 
pełnomocnika nie zamianują.

U. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zaleszczyki, dnia 11. lipca 1902.

Fir ay.
G. Zl. Firm. 125/2 (5884 2—3)

YERLAUTBARUNG.
Yon Seiten des k. k. Kreisgerichtes in 

Sambor wird yerlautbart, dass a : f Grund 
der yorgelegten notariellen Beurkundung tiber 
die am 31. Mai 1902 in Wien abgekaltene 
7 ordentliche Generalyersammlung der Han- 
noversch - galizischen Petroleum - Geselschaft 
Opaka, registrirte Genossenschaft mit be- 
schrankter Haftung:

1. Die Ergenzungswahl des Herm Bank- 
direktor Otto Dawisson in Hannoyer ais Mit- 
glied des Yorstandes (Direction) an Stelle 
des ausgetretenen Herrn Dr Philipp Gold- 
sc-hmidt gemass § 30 der Statuten,

2. Die Aufłósung der Genossenschaft 
(Punkt 7 der Tagesordnung), welche m;t 
Stimmen-Einhelligkeit beschlossen woiden ist 
(§ 45 der Statuten),

3. Die Bestelluag der Direction d. i. 
der Herren Jos f Molier, Fabrikant in Wien
I. Helferstolferstrasse 5, Rudolf Pink, Lige- 
nieur in Hannoyer, Moritz Roekrs, Kaufmann 
in Hannover, Julius Blanek, Fondsmakler in 
Hannoyer, Emil Tergioth, Recktsanwalt in 
Liidingshausen (Westfalbn), Otto Dawisson, 
Bankdireotor in Hannoyer, zu Liąuidatoren 
der Hannoverseh-galiziscLen Petroleum Gesel­
schaft Opaka in Liąuidation,

4. Dass die Hannoverseh-galizische Pe- 
troleum-Gesellschafl Opaka in Liąuidation 
von den Liąuidatoren, collectiy in der Weise 
gezeicknet und yertreten wird, dass je zwei 
Liąuidatoren unter der von wem immer ge- 
schriebenen oder yorgedruckten Liąuidations- 
firma: „Hannoverseh - galizische Petroleum- 
Gesellschaft Opaka in Liąuidation", ihren 
Namen fertigen im Genossenschaftsregister 
eingetragen wurde, zugleich werden Glaubi- I
ger aufgefordert, sich bei der Genossenschaft l
zu melden.

K. k. Kreisgericht, Abtheilung V.
Sambor, am 21. Juni 1902.
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L. cz. Firm. 203/2 (6066)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie na podstawie uchwały walnego 
zgromadzenia z dnia 22. czerwca 1902 zarzą­
dza z dniem dzisiejszym wykreślenie w reje­
strze stowarzyszeń zarobkowo-gospodarczych 
firmy Towarzystwa zaliczkowego i oszczędno­
ści w Kańczudze stowarzyszenie zarejestrowa­
ne z ograniczoną poręką z powodu przenie­
sienia siedziby tego towarzystwa z Kańczugi 
do Jarosławia.

Rzeszów, 28. czerwca 1902.

G. Zl. Firm. 125/2 stow. I. 202 (5979)
K u n d m a c h u n g .

Das k. k. Kreis- ais Handefsgericht 
Abtheilung II. in Stanislau veróffentlichet 
dass gleichzcitig yerordnet in dem Register 
fur Genossenschaftsfiimen bei der firma 
„Commercieller Credit Yerein in Monasterzy- 
ska“ die in der rom 30. Marz 1902 in Mo- 
nasterzyska abgehaltenen ordentlichen Gene- 
ralversammlung der Mitglieder beschlossene 
Anderung der §§ 6, 8, 9, 10, 14, 15, 16, 
19, 21, 27, 80, 31, 48, 53, 55, 60 und 67 
der Genossenschaftsstatuten mit dem Beifti- 
gen einzutragen, dass diese Anderung im 
Beilagebuche eingesehen werden kann.

Stanislau, am 11. Juni 1902.

L. cz. Firm. 907 Poj. III. 136 (6060)
Wpis firmy pojedyńczej

Wpisano do rejestru dla firm pojedyn­
czych.

Siedziba firm y: Lwów.
Brzmienie fi rmy:  „H. Tendler".
Przedmiot przedsiębiorstwa: sprzedaż

obuwia karlsbadzkiego' i z c. k. uprzyw. fa­
bryki obuwia w Miiachengratz.

Posiadacz (I): ILrsch Tendler.
Data wpisu : 28. czerwca 1902.
C k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 28. czerwca 1902.

L. cz. Firm. 62/2 Pojed. I.
Wpis firmy pojedyńczej.

Wpisano do rejestru dla firm pojedyń- 
czych.

Siedziba firmy: Ciężkowice.
Brzmienie firmy: K. Ołpiński. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 

propinacyi w Ciężkowicach.
Posiadacz (I.) Karol Ołpiński.
Data wpisu . dnia 7. lipca 1903.

C. k. Sąd obwodowy j a k o  handlowy, 
Oddział iV.

Nowy Sącz, dnia 5. lipca 19v2.

L. cz. Firm. 221 Stow. I. 14/47 (6030)
O b w i e s z c z e n i e .

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych przy firmie „Dar- 
lehens- und Handels-Yerein in Probużna 
(stowarzyszenie pożyczkowe i handlowe w 
Probużnie), registrirte Genossensch&ft mit 
beschrankter Haftung" że na nadzwyczajnem 
walnem zebraniu powyższego towarzystwa 
dnia 28. maja 1902 odbytem uchwalono 
zmianę §. 2 statutu w ten sposób, że §. 2 
obecnie tak opiewać będzie: „Gegenstand
des Unternehmens ist der Betrieb eines Kre- 
ditgeschaftes behufs Beschaftung der den 
Mitgliedern zu ihren Handel, Gewerbe und 
Ackerbau nótbigen Geldmittel rormittelst 
gemeinschaftlicben Oredites.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 14. czerwca 1902.

1 cz. Firm. 125/2 Pojed. II. 62 (5847)
Wpis firmy pojedynczej.

Wpisano do rejestru dla firm pojedyn­
czych.

Siedziba firmy: Sanok.
Brzmienie firm y: Aron Dawid Garten-

berg.
Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrób i

sprzedaż octu w Sanoku.
Posiadacz (1.): Aron ijjDawid Garten-

berg.
Data wpisu: 23. czerwca 1902.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział iv .

Sanok, dnia 22. czerwca 1902.

Ł. cz Firm. 68/2 stow. II. 92 (6095)
O b w i e s z c z e i i ’ e.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Sanoku ogłasza, że w rejestrze Towarzystw 
Urobkowych i gospodarczych, wpisał firmę 
i Spółka oszczędności i pożyczek w Izdebkach 
^towarzyszenie zarejestrowa ne z nieograniczo 
bą poręką“ z siedzibą w Izdebkach, z tern, 
tfe przedmiotem przedsiębiorstwa polegającym 
ba statucie z daty „Izdebki, dnia 25. marca 
b>02“, jest udzielanie członkom swoim poży­
te k  potrzebnych im w gospodarstwie, prze­
myśle i handlu, przyjmowanie i oprocento­
wanie wkładek oszczędności, popieranie i 
Worzecie spółek i stowarzyszeń zarobkowych

i gospodarczych w okręgu spółki, że na 
okres czteroletni toj jest do dnia walnego 
zgromadzenia spółki na wmsnę 1906 wybrani 
zostali do zarządu ks. Wojciech Owoc, pro­
boszcz obrz. łac. w Izdebkach, jako przełożo­
ny zarządu, Jan Gładysz, rolnik, jako zastę­
pca przełożonego zarządu, Maciej Owsiany, 
Mikołaj Misteeki i Tomasz Gładysz, rolnicy 
w Izdebkach zamieszkali jako członkowie 
zarządu, że spółkę podpisuje w ten sposób, że 
pod pieczęcią (stampilią) firmy kładzie podpis 
przełożony zarządu, względnie jego zastępca 
i jeden z członków zarządu, że) wysokość 
udziału wynosi 10 koron, który albo odrazu 
albo wp łrocznych ratach wynoszących co 
najmni j po 1 koronie spłacie można, że 
członkowie odpowiadają solidarnie całym swym 
majątkiem za zobowiązania spółki, i wreszcie 
że wszelkie ogłoszenia umieszczane będą na 
tablicy przed lokalem spółki, a w razie po­
trzeby w czasopiśmie, które wyznaczy Za­
rząd spółki.

O. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział IY.

Sanok, dnia 22. czerwca 02.

L. cz. Firm. 198/2
O. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za­

rządza wpisanie na dniu dzisiejszym w reje­
strze handlowym dla towarzystw zarobko­
wych i gospodarczycych, firmy „Bank kre­
dytowy, stowarzyszenie zajestrowane z ogra­
niczoną poręką w Rozwadowie" (Oredit-Bank 
registrirte Genossenschaft mit beschrankter 
Haftung in Rozwadów) z uwidocznieniem w 
rubryce odpowiedniej :

a) że siedzibą towarzystwa jest Rozwa­
dów,

b) że celem tegoż towarzystwa jest 
dostarczanie tylko swoim członkom w drodze 
wzajemnego kredytu kapitałów potrzebnych 
do obrotu w handlu i przemyśle,

c) udział najmiejszy członka wy no fi 
100 kor., a członek odpowiada za długi i 
sl aty towarzystwa udziałami swojemi tudzież 
oprócz tego dalszą kwotą równającą się 
trzechkrotnej wysokości udziału, ouz  że wol­
no członkowi mieć więcej udziałów,

d) że bez pozwolenia Dyrekeyi udzia­
łów na osoby trzecie przenosić nie wolno,

e) że firmę podpisują zbierowo dwaj 
członkowie dyrekeyi w ten sposób, że pod 
słowa stampilią wydrukowane lub przez ko- 
gokolwiekbądż pisane „Bank kredytowy, sto­
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po­
ręką11 lub po niemiecku „Oredit-Bank, regi- 
strirte Genossenschaft mit beschrankter Haf­
tung in Rozwadów'1 kładą swój własnorę­
czny podpis,

f) że wszelkie obwieszczenia towarzy­
stwa następują publicznem ogłoszeniem przez 
plakaty w miejscu,

g) że Dyrekeya składa się z trzech 
członków i że na walnem zgromadzeniu 9. 
czerwca 1902 wybrani zostali dyrektorami na 
czas nieograniczony jUhaim Karmel, Moses 
Weiuberger z Rozwadowa i Abraham Kar­
mel z Krakowa.

Rzeszów, dnia 28. czerwca 1902.

H. cup <DipM. 220 (2/3) (5921)
O r  o ji om e h  e.

B u H c a n o  ąo p e e c T p y  C T O B a p n u ie n n  3a- 
Po6kobhx i rocuo/i,apcKnx (pipMy „ToBapn- 
ctbo K p e j /H T O B e  M i m ,a H t c K a  K a c a  b Cicani 
T O B a p n c T B o  s a p e s c T p o B a H e  3 o ó i n e s s e n o i o  
u o p y K O io  b  C k (u i :lu . —  C T O B a p n m e H B  c e  

3aBH3auo c a  Ha ni//eTaBi craryTa 3 //arn 
_BopicfiB) 15- wapia 1902 b3ivih/i,ho 14. Maa 
1902 p.

IfpeĄMeTOM npe^upnewcTBa bctb jĄ i-  
jhobebb cboim urenaM ĄemeBoro i upucTyn- 
noro Kpe/i,nTy i uprinMane ix  KaniraniB ąo 
KOpncTHoro oóopoTy.

Mac IcTHOBaHa TOBapacTBa e neoÓMe- 
aceHHH.

3apaji; CTOBapuinena a ijo a -c e H U U  3  c j u -  

jiyiouHx uaeHiB :
1. n. .JyKH Bapana,
2. n. ftoaHa IHocTaKOBCKoro,
3. n. MHxai.ua leaeTioKa, a so  flnpe-

KTopiB, a
4. i i . BaCH.ua IIpoKOnoBHua,
5. n. tlfiKonsa (Jupym m i eicoro, a  ko 

3acTynHHiciB //HpcKTupa, bci BjracTirreai pe- 
anBHocTU b CKaai saMemKaai.

^ńpMy TonapncTBa ni^nacye ca b toh  
cnoci'5, iu,o rrigi, ijjipMoio TOBapucTBa Bnnncu- 
hok) a.6o bhthchchoio craMninieK) yaiiineHi 
CyyyTB ni/tnaCH /i,box noerriB yfupeEcn ni 
nę i e Tas: sk KOHeuHHM ycnieeM buitcttocth 
3o5osa3aHB TOBapncTBa.

(iro.ionieiia CTOBapumena 6 ffijT b  yMi- 
myBaHi o//Ftopa30BO b oyEiin pycico -yKpaiHB- 
CKin ./IbBiBCKift aaconncH.

l l o p y K a  a a e m B  3 a  3 o 6 o B a 3 a n a  c t o b b -  

pameHa e neoÓMeiKSHa.
H aenn BiynoB.flaRrrb cboimh y/inuann 

a KpiM Toro m,e kbotoio p ; B H a io u o io  ca 
/ ( B a n n a T Ł  K p o T H O M y  y ^ I a o B H .

If . k. Cyfl oKpyatHHfi, Bij/fliu IY. 
TepnonijiB, flna 15. nepsna 1902.

Doniesienia prywatne.
Sanatoryum i Zakład wodoleczniczy

B Y S T R A  obok B ielska.
(Szląsk R  ustpyacki)

Wytworne urządzenie. 2 lekarze.

K f t N T O R  \ m m \

Lwowskiej Filii
tanku galic. dla handlu i przemysłu
fco&iał przeflie-sżony do nowo urządzonego lokalu w 

(td. .[-(.gieliońska 1. ‘3) gdzie również prze­
niesiono

Oddział wekslowy.
Pierwotnie w parterze znajdujący się

Oddział wkładkowy
H został’ napowrót do tego samego lokalu przeniesiony.

L, 5624/902

O bw ieszczenie.
(6132 2 - 3 )

D nia  8. s ie r p n ia  b . r . p r z e d  p o łi id i i ie n i  w sali tutejszego magistratu
odbędz e f;ię publiczna licytacja zapomocą ofert pisemnych, celem wydzierża­
wienia na okres czteroletni od 1. stycznia 1903 PC rozpoczynający:

a) prawa propiuacyi t. j. prawa wyszynku piwa, wódki, maliniaku, wiśnia- 
ku, śliwowicy » miodu na całcm terytoryum miasta Stryja z, przedmieściami 
Zapłaty u i Szumlańszczyzna, tudzież przysługującego tej gminie z mocy usta­
wy z dnia T>. sierpnia 1876 1. 44 dz. u. kr. prawo potóru opłat od wprowa­
dzonych w obręb miasta Stryja i przed mieści trunków w tej ustawie wymie­
nionych ;

b) prawa propinacji w7 gminach Duliby i Grabowce powiatu Stryjskiego
a to w tej rozciągłości w ja k ie j  gmina miasta Stryja to prawo ua mocy kon­
traktu z dnia 23. czerwca 18^9 z c. k. Dyrekeya funduszu propinacyjuego 
zawartego posiada i posiadać ma prawo.

e) bu ytików do tych praw dodanych.
Jako cenę wywołania rocznego czynszu u-tanawia się:

1. za prawo, propmacyi w mieście Stryju z przedmieściami .
2. %-.% prawo poboru opłat od wprowadzonych w obręb gminy

Si yi tiunków7 ustawą % dnia 5. sierpnia 1876 Ńr. 44 
Dz' u.  kr unormowanych na k w o t ę ....................................

3. 7A  pra-wo propinacyi w gmmaeh Duliby i Grabowce . .
4. za dodane budynki w Stryju i w gminach Duliby i Grabowcu!

Razem . . . T  
słownie: Sto sześćdziesiąt ośrn tysięcy kor.

Wszystkie powyższe prawa wydzierżawione zostaną tylko razem i nieodłącznie.
Oferty mają być zaopatrzone w wadium 16.820 koron.
Bliższe warunki mogą byó w biurze magistratu przeglądane.

Stryj, dnia 26. czerwca 1902.

Zarząd król. nrasta.

80.33 5 K

80.338 K 
6 000 K 
1.524 K

168.200 K



12
O  t w a r t o

w Pasażu MikoJascha
c d  ■ u . l i c y  U S I r ę t e j

Najnowszy francuski

Chromo-fotoskcp
==  Świat i życie w barwnych 
==  obrazach plastycznych. =  

WiDoki natury =  podróże =  Stolice świa­
ta  =  Wyprawy naukowe =  Wypadki h isto­
ryczne =  Obrazy z postępu cywilizacyi =  
Sztuka i nauka =  itd. itd.

=  Zmiana obrazów co tygodnia =
0 9 13-go lipca
Okotics gór fecyńskich - -
Zamki =  Ruiny =  Wo9ospa9y etc. etc. =  
Wstęp lO eto 

Otwarte o9 10 -te j rano 9o 10-tej wieczór.

I? s * © ls5 8 ©

od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

frontowy umtblowany z osobnym wclio- 
-M- dem dla osób wolnych. Batorego 32 I. p.

I n t e l i g e n t a ;  k u p i e c  Wielkopolanin, bit 32, 
żonaty, z gimnazyalnem wykształceniem, 12 lat 

praktyki w branży maebin rolniczych, parowych, 
mleczarsKich oraz kolei polnych, poszukuje natych­
miast odpowiedniego stanowiska we fabryce, skła­
dzie maszyn lub jako k as je r w większym majątku 
ziemskim. Łaskawe oferty sub I. T. 18 do ekspe- 
dycyi pisma niniejszego.

A d r e s y
wszystkich zawodów i krajów dla rozsyłania 
ofert celem nawiązania stosunków handlowych 
z gw araneyą Lorta do otrzymania w między­
narodowym biurze adresowem Józefa Rosen- 
zwelga i Synów, Wiedeń I., Baekerstrasse 3. 

internat. Telefon 8155 P-ospekta franco.

W  4  S k  n a û ra n̂ e  Gzy &te nie-
zaprawiane alkoholami, 

węgierskie, austryackie, francu­
skie, reńskie, hiszpańskie, w naj­

lepszej jakości po cenach najtańszych 
poleca handel herbaty, kaw y 1 w in a

‘ .»j* f ^ y -  A.- ■}■

E o i n m m  ■ a«
¥ i

It£ ABC [*askóri**M®0LI.£ a
W PARYŻU.

Maść ta leczy wrzodziankl, pry­
szcze, czerwoności, krosty, wągry, 
wysypkę, liszaje, iiesisyroisly, swę­
dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty 
na nzęóeisMh ciała parssłych włosa 
ial i wszelkie słabości uaskórne; 
wstrzymuje natychmiast wypadanie 
włosów brwiach I głowie i sku­
tecznie działa ca porost włosów.

Słoik 2 ' s frank, we Franeyi, w Paryżu, w apte­
ce p. W O U L IN , 30, ulica Louis de Grand,

K u p u jm y  u ź ró d ła  krajow ego!
‘/a klg. najwyborniejszych cukrów deser. złr. 120.

kig. herbatników mieszanych złr. 1.
1/a klg. Czekolady doskonałej po 70 ct. 80 ct. i 1 złr. 
Oiicao odtłuszczone proszkowane zalecane przez 

pp. lekarzy po 40 ct. 75 ct. i 1 złr. 50 ct. 
Herbaty Chińsko-rosyjskicj świetnej paczka 50 et. 

poleca

'E L m
właściciel parowej fabryki czekokdy i cukrów 
we Lwowie u l. K o p e rn ik a  1. 3, obok Pa­

sażu Mikolascha.
Zamówienia z prowinoyi wysyła się odwrotną pocztą 

za pobraniem.

Przeprowadzenia
pat. wozy 6 i 8 metr,. 

G w a r a w c y s * :  z a  e a f ^ ś ć n
52 własnych wozów meblowych pwtent.

G A R 0 i J E L L I N E K
W iedeń, Schottęsim ig 27. 

Budapeszt, Arany Janos a?cza M.

Lwów, Jagiellońska 22.
T elefon  408.

t J S g j , ; . . . ,

Elektryczne Urządzenia
cila świa>tła i siły

lażćfęgo rozmiaru Zakłady centralne miejskie, koleje, urzą­
dzenia Lbryczne i prywatne i t. p.

«ćN,. c l  o  1  f  1Ź Z  a s t n . e r
I  Lwów, Trzeciego M aja  11.

Zastępca /lustr. Zakiadów Sdiuckertewskich.

Najbogatszą w kwas węglowy, najsilniejsza stalowe miejsce kąpielowe borowinowe, racyom ine 
leczenie wodą, w romantycznej w lasy bogatej okolicy górskiej przy spływie rzek Dorny i złotej 
Bystrzycy

O O R K  A  <5 Buk  o wio a)
S e z o n  o d  1 .  c z e r w c a  d o  k o ń c a  w r z e ś n i a .

Ostatuia s ta c ja  kolejowa Yaiepufna (2 godziny od Dorny oddalona; przy każdym pociągu 
fiakry. Otwarcie ostatniej częściowej przestrzeni z główną staoyą Bad-Dorna nastąpi w ciągu roku 
bieżącego. W monumentalnym budynku kąpielowym wydawane zostają kąpiele według najnowszego 
systemu. Szczególnie skuteczne są bogate w kwas węglowy kąpiele przy chorobach serca (system 
nauheimski), i kąpiele borowinowe przy zwapieniu naczyń Kuracje mleczne, żołądkowe i dyetyczne. 
Dom kuracyjny zawiera eleganckie sale jadalne, koncertowe, i kaw iarniane, czytelnie, pokoje bilar­
dowe, muzyczne i do gry. Prócz mnóstwa pomieszkań prywatnych i hoteli, stoją 2 z całym komfor­
tem urządzone hotele kuracyjne po umiarkowanych cenach do dyspozycji. Wodociągi kanalizacya 
i oświetlenie elektryczne. Prospektu rozsyła c. k. Zarząd zakładu leczniczego w Dornej i na zamówie­
nie rezerwuje pokoje. Informaoye lekarskie udziela c. k. lekarz kąpielowy i zakładowy radca cesar­
ski Dr. Artur Liibel w Dornej.

V'.Y. . m

M o n o p o l h e rb a ta
*  p R ą c a sk ą “

pssifwsase ś w i e ź ł  • I  u o s k o n z i i a .
Przez brzpotedaie stosunki z rynkami w Londynie i w= O brach nabywa się tanio. 

Transport, w całych wagonach i zbyt w kraju największy.
Po cenach oryginalnych prawią jfezgdzie do nabycia, proszą.tylko żądać „Herbatę 

z Eączką“, a gdzie nie ińa proszę pisać wprost do

Magazynu Juliusza Grossego
w  K a fk o w ie ,  S y n e k ,  p a ła c  S p is k i ,

L. 6406 ex 1902

O g ł o s z e n i e .
(6242 1 -  3)

S a n t o s  1 kilo . . . 2 K. 10 li
P o r t o r i c o  1 kilo . 2 K. 60 h.
C t e y lo s i  1 kilo . . . B K . —  h.
O l i w y  5 kg. . . .  6 K. 50 h.

Wysyła się za pobraniem pocztowen 
tylko paczki 5-kilngramowe.

KOPER̂ ICKI i SYN
optycy 1 mechanicy,

I ,w ó w ,  p l a c  H m l i c l u ,  poleeają
po cenach najtańszych okulary, ewikiery, lornety, 
barometry, ciepłomierze, mikroskopy, drzwonki ele­

ktryczne etc.
Naprawy na jta ­
niej i najrychlej

Zamówienia 
z prowincji za­
łatwiamy punk­

tualnie.

Sprzedajemy następujące książki jr-k 
długo zapas starczy po cenach z n a c z n ie  
zniżenycb.
Laskowski, Z u ż y ty ,  kartki z życia, dawniej 

4 kor., cena 1 kor.
Junosza Klemens, W nuczek, i inne nowele

i obrazki, dawnic-j 3 kor., cena 1 kor. 
Ariel, Ułudy, powieść współczesna, dawni-j

4 kor. cena 1 kor.
Miecznik, Ow&nes Gnana, powieść, dawniej

4 kor., cena 1 kor.
Wszystkie powyższe książki razem, zamiast 

1 5  k o r .  wysłane zostaną za nadesłaniem  3  
k o r .  5 0  S iftl. przekazem pocztowym.

EKspedycya Tygodnika Mód i Powieści, 
Lwów, Pasaż Hausmana.

jMajctoimamajszy rozKi&u jazuy  
dla G-alicyi i  Bukowiny.
W szelkie połączenia z zagranicą  
i  do miejsc kąpielowych.
Ceny biletów jazdy.
M apę sytuacyjną.
D ział inform acyjny etc. etc.

Do nabycia we w szystkich księgarniach, 

biurach dzienników, trafikach  

=  C ena 1 2 3 .  c i ; *  —

giuro L t a ik ó w  S o k o ł o w s k i e g o
Lw ów , P asaż  H aicu itana  L i).

j l e T i g a r o 1'

„m Blas“
„Le Jo u rn a l

„Le Journal pour tous“ 
„Gil Bfas iflustre4

k a M e g j

do nabycia w biui-zw^ajj-r. i ogłosi u

S b  B o l o l o w i S i e g o
we £wowie, j*«sa2 pxmm 3.

Przez czas kąpielowy pr?.yjmu;S równie® 
abonament na wymienione pisma n < każdy 
przeciąg czasu do każdej mie/scowóśei ‘

I J 8 l  w s z y s t k i e
bez wyjątku pisma codzienne miejscowe, zamiejscowy wie­
deńsk ie, zagraniczne, tygodniki, lllustracye artystyczne, 
pisma humorystyczne, mody, źurnale, przyjmuje prenume­
ratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na prowmeyę, po 

cenach redakcyjnych
Ajencja dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego

L w ó w ,  l  i S7. u w m a . ilu  O .

Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. "'H&jf r

% drukarni Wł. Łozińskieg* ul, OuurniecUeg* 3. IX- Telefoa Nr. 517,

rekcyi lasów i dóbr skarbowych, Oddział II. licytacją , za pomocą 
pisemnych ofert.

Bliższe warunki tej sprzedaży przejrzane być mogą w godzinach 
urzędowych w  tutejszej c. k. Dyrekey? lob też w c. k. Zarządach 
dóbr skarbowych w Nadwornie, Delatynie lub Dorze.

C. k. Dyrelccya Sasów i dóbr skarbowych Oddz. II. v/e Lwowie.
Lwów dnia 18. lipca 1902.

3 3 s ł a a .  w  W i e d n i u ,  V Ż .  ' W e & g a s g e  2 8 .

T o w a r z y s t w o  d l a  h a n d l u  i  s k ł a d ó w  h e r h a t y

Braci I, I C. Pop# w Moskwie.
V. S fi. nńdwurfll dftsinwey Austro-Węfier. jwUwejr dnora eeasurako-rosyjsMnrn.

Njdworftyct! dostawców królewwich. Mości, k ró la : Urecyi, SzwacH i NorwtKśjii,
Belgłł i Sumuaji.

« . J r P r i x
najwyższe odznaczenis iia 

wystawie w A ntw erpii 1894 r.

Z ł s t y  m e d a l ,  w roku 1892, 
Śvs‘Ix  w r. 1 .900;': 

najwyższe odznaczenie na wysta- 
wslHi powszechnych w Paryżu.

> ćv .y w- A d£> 
\  &r

*  H

Słoty medal
najw yższe odznaczenie na  
w ystaw ie w S ztokholm ie  

1897 r.

C E N N I  jfC.
€«:ay w  koronaeh za jedną psezkę resyjsk. wagi (1 funt tes. 4 i0  gram )

Waga "  
pae?ki w ijjr.. 0 
fant. r&a, I

1 S? 3 3/4 4 | 5 -.6. jytj. •• ? - 8 herbata  
z Csylsfiu

n 
i 1

l/»

V

< •
7s

15.30

7.60

3.80

11.—

5.50

2.75

10.— 

5.—

S.Jjo

9.—

4.50

2.25

8.30

4.10

2.05

1.05

7.60

3.80

1.90

6 70 

3.35 

1.70 

—.85

5.80

.,2.90 

1 45 

--.75

5.20

•2,60 

1 30

..M

4.30

2.15

1.10

- . 5 5

6.70 

3.35

1.70

— .85

(SiMiąge* Wł. J. Weber). .Papier fabryki papieru J Fisek-j^sHeh.


